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Prezes Pocztowej Kasy Oszczędności, dr. Henryk Gruber 
objqł kierownictwo Pocztowej Kasy Oszczędności 31 marca 
1928 roku.

W ciqgu tych 10 lat położył znakomite zasługi dla odbu­
dowy kapitalizacji w Państwie.

Przytoczone poniżej cyłry doskonale te działalność ilustrujq: 
1. I. 1928 ilość ksigżeczek oszczędnościowych PKO wyno­
siła 180.000 sztuk, 1. III. 1938 ilość ta wynosiła 3.050.000 sztuk.

10 lat temu ksiqżeczkę oszczędnościowq PKO. posiadał co 
162 obywatel Polski, a obecnie na każdego 12-go obywatela 
przypada ksiqżeczka PKO.

Przy objęciu kierownictwa przez Pana Prezesa Grubera 
łqczna kwota wkładów oszczędnościowych i czekowych w PKO 
wynosiła około 200.000.000 złotych, a obecnie wynosi ponad 
m iliard złotych.

Różne fundusze rezerwowe i amortyzacyjne wynosiły wów­
czas przeszło 10.600.000 złotych, obecnie zaś wynoszę około
48.000 000 złotych.

Suma bilansowa przy objęciu kierownictwa wyrażała się kwo­
tę 272.000.000 złotych, a obecnie -  kwotę 1.273.000.000 złotych.

Roczny obrót czekowy wynosił około 16 m iliardów, a obec­
nie ponad 34.5 m iliardów.

Pocztowa Kasa Oszczędności przeprowadziła potężnę akcję 
kredytowę, będź to wprost, będź przez skup papierów wartościo­
wych. W ten sposób zostały zasilone:

Samorzędy — kwotę 
Rolnictwo — kwotę 
Budownictwo — kwotę 
Komunikacja — kwotę

zł. 259.000.000 
zł, 201.000.000 
zł. 235.000.000 
zł. 113.000.000

Powyższe cyfry świadczę dobitnie o ogromie pracy, doko­
nanej przez Prezesa dr. Henryka Grubera.

Należy również wspomnieć, że w roku 1929 z inicjatywy 
Prezesa dr. Henryka Grubera został założony Bank Pol­
ska Kasa O pieki S. A., jedyna polska organizacja bankowa za­
granicę. Bank ten, powołany do życia celem roztoczenia opieki 
nad oszczędnościami polskiej em igracji, obecnie bardzo znacznie 
rozszerzył swę działalność, zwłaszcza w kierunku popierania 
eksportu polskiego.
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Nowy Prezydent Republiki Argentyńskiej 
Dr. Roberto N . Ortiz

W dniu 20 lutego br. objął urzędowanie 
w ybrany we wrześniu ub. r. nowy Prezydent 
Republiki Aregentyńskiej, Dr. Roberto M. O r­
tiz.

Urodzony dn. 24 w rześnia 1886 w Buenos 
Aires, dr. Roberto M. O rtiz w stolicy również 
ukończył studia, uzyskując w r. 1909 dokto­
ra t praw . Następnie ukończył W ydział Medy­
cyny. Swoją karierę polityczną rozpoczął 
w 1920 r., kiedy został w ybrany na Członki) 
Stołecznej Rady Miejskiej.

Przed wygaśnięciem kadencji zrzekł się 
m andatu, obejmując stanowisko Generalnego 
D yrektora Kolei Państwowych. — Następnie 
piastował kolejno stanowiska Szefa D yrekcji 
Sanitarnej, Szefa D yrekcji O płat i Patentów  
Skarbowych, Szefa D yrekcji Dróg i Mostów.

Podczas prezydentury  D ra Alveara — po­
wołany został do Gabinetu, obejmując tekę 
M inistra Robót Publicznych, a następnie 
Skarbu.

Podczas prezydetury  A. P. Justo — Dr. 
O rtiz powołany został ponownie do objęcia 
teki M inistra Skarbu. Stanowisko to opuścił 
z chwilą przyjęcia kandydatu ry  na urząd 
Prezydenta Republiki.

Sześcioletnie rządy ustępującego Prezy­
denta A. P. Justo nacechowane były dąże­
niem do konsolidacji politycznej, uspraw nie­
nia adm inistracji, a przede wszystkim — go­
spodarczego rozwoju kraju.

Osiągnięte w yniki określić można jako 
bardzo pomyślne, a więc: uporządkow anie fi­
nansów państw ow ych, uaktyw nienie b ilan­
sów handlowego i płatniczego, uporządkow a­
nie spraw  m onetarnych i bankowości przez 
kreowanie Banko C entral i zaprowadzenie 
racjonalnego systemu ograniczeń dewizowych, 
mającego na celu ochronę głównych dziedzin 
wytwórczości krajow ej: rolnictwa i hodowli 
— wykonanie na szeroką skalę robót publicz­
nych, przede wszystkim budowy dróg — w re­
szcie wzrost międzynarodowego znaczenia 
Argentyny, czego dowodem było przyznanie 
pokojowej nagrody Nobla D-rowi Saavedra 
Lamas, Ministrowi Spraw  Zagranicznych — 
oraz zwołanie w 1936 r. konferencji paname- 
rykańskiej z osobistym udziałem w niej P re­
zydenta Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej — w Buenos Aires.

Jednym  z najbliższych współpracowników 
Prezydenta A. P. Justo był właśnie Dr. O rtiz 
i dlatego został on w ysunięty przez dotych-

D r. R O B E R T O  M. O R T I Z , 
O b e c n y  P r e z y d e n t  A r g e n t y n y

czasowego Prezydenta jako kandydat na na j­
wyższy urząd Republiki*).

W ybór d-ra O rtiz‘a, po zaciętej walce w y­
borczej z kontrkandydatem  radykałów  p. Al- 
vearem, pozwala mieć pewność, że dotychcza­
sowe linie wytyczne zostaną utrzym ane i że 
życie Republiki rozwijać się będzie r a  
tych samych co i dotychczas podstawach.

Zainteresowanie nasze dla A rgentyny, tego 
największego z pomiędzy krajów  południo­
wej Ameryki odbiorcy naszych towarów — 
kraju , k tóry  wchłonąć może dużą część na­
szej emigracji — w zrasta nieustannie.

Czynniki argentyńskie zaś darzą spraw y

*) K onstytucja A rgentyńska nie zezwala na nie­
przerw ane piastow anie prezydentury  w ciągu dwuch 
kolejnych kadencji.
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polskie również szczerym wzajemnym zainte­
resowaniem i sym patią.

W yrazem tego była obecność na uroczy­
stości inauguracji nowego własnego gmachu 
Banco Polaco w 1936 r. k ilku dygnitarzy 
państw ow ych m. in. ówczesnego Y.-Prezyden- 
ta Republiki p. De-Roca i właśnie D ra O rtiza 
— wówczas M inistra Skarbu

U progu kadencji nowego elekta, Izba 
Polsko-Łacińsko-Amerykańska, mająca na 
celu zbliżenie dwu krajów i wzajemne poz­
nanie swoich spraw, ma zaszczyt złożyć no­
wemu Prezydentowi najlepsze życzenia kie­
rowania przez w iele lat sprawami Republiki.

Razem z D-rem O rtizem obejm ują swoje 
urzędy: w ybrany równocześnie na Yiceprezy- 
denta Republiki — Dr. Ramon del Castillo, 
k tóry  staje się zgodnie z K onstytucją Preze­
sem Senatu — oraz G abinet Ministrów w na­
stępującym  składzie:

Min- Spr. Wewn, — dr. Diogenes Taboada
Min. Spr. Zagr. — Don Jose M. Cantilo.
Min. Skarbu — Dr. Pedro Groppo.
Min. Sprawiedl. — Dr- Jorge E. Coli.
Min. Roln. — lnż. Jose Padilla.
Min. Rob. Publ. — Don Manuel Alvarado.
Min- W ojny — Gen. C. D. Marąues.
Min. M arynarki — Wiceadm. Leon Scasso.

El nuevo periodo presidencial en la[Repub!ica Argentina

A .  P. J U S T O ,

B y ł y  P r e z y d e n t  A r g e n t y n y

El 20 de Febr er o tomo posesion del mando 
el nueuo Presidente de la Republica Argenti­
na Dr. Roberto Ortiz, cjuien salió electo en el 
mes de septiembre del ano pasado.

Dr- Roberto Ortiz babia naci do el 24 de 
septiembre de 1886 en Buenos-Aires, donde

tambien termino sus estudios en el ano 1909 
eon et titulo del doctor en derecho. Luego ter­
mino la Facultad de medicina. Su actuacion 
politica inicio el Dr. Ortiz en el ano 1920 sien- 
do elegido miembro del Concejo Municipal de 
la Capital Federal.

Antes de la expiracion del ma uda to, renun- 
cio, pasando a ocupar el puesto del Director 
generał de los Ferrocariles del Estado. Fuego 
ocupo succesioamente los puestos del Jefe de 
la Direccion Sanitaria, Jefe de la Direccion de 
patentes y Jefe de la Direccion de puentes 
y caminos.

Durante la presidencia del Dr- Alnear fue 
llamado al gobierno, ocupando la cartera de 
Obras publicas.

Durante la presidencia del generał Justo, 
el Dr. Ortiz fue llamado nueoamente al go­
bierno, siendo-le confiada la cartera de Ha- 
cienda.

Los seis ahos de la Presidencia del General 
Justo, que abandonu ahora el gobierno fueron 
dedicados a la obra de la consolidacion poli­
tica, al mejoramiento del sistema administra- 
two y antę todo al desarollo economico del 
pais.

Los resultados conseguidos pueden ser con- 
siderados como muy halagueńos: se han ecjui- 
librado el presupuesto y puesto en orden las 
fmanzas del estado, se ha llegado a saldos fa- 
l orables en el balance comercial y de pagos, 
se ha regularizado y afirmado el sistema mo- 
netario y bancario eon la creacion del Banco 
Central y un prudente regimen de control de 
cambios, se ha dado impulso a la agricultura, 
ganaderia y industria del pais defendiendo los 
justos intereses de las principales fuentes de 
producción argentina, se han emprendido obras 
publicas en uasta escala, especialmente se han 
construido caminos- Finalmento creció tam­
bien la situacion internacional y el prestigio
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del pais como lo prueba la otorgacion del pre­
mio de Nobel al Ministro de R. E. Dr. Saave- 
dra Lam as y la conferencia interamericana de 
la consolidacion de paz, reunida en Buenos- 
Aires a fines del ano 1936 eon la presencia del 
Presidente de los Estados ZJnidos Roosenelt.

U no de los colaboradores mas intimos del 
Presidente Justo fue justamenle el Dr. Ortiz.

La eleccion del Dr. Ortiz despues de una 
lucha reńida eon el candidato de los radicales 
Dr. Aluear, es una garantia, que la linea de 
accion trazada por el anterior gobierno sera 
mantenida y que la vida de la Republica se 
ira desarollando a base de los mismos princi- 
pios.

El interes de Polonia por la Republica 
Argentina — este principal comprador de 
nuestras mercaderias — en America del Sur, 
pais, que puede absorber una gran parte de 
nuesta emigracion, crece continuamente, del 
otro lado los circulos influyentes argentinos

manifiestan tambien un interes reciproco y 
una sincera simpatia para los asuntos polacos.

Este interes se exteriorizo, entre otros, en 
la solemne inauguracion del edificio propio 
del Banco Polaco en Buenos - Aires en el ano 
1936, que fue honrada eon la presencia del 
entonces Eicepresidente de la Republica Dr. 
Julio Roca y del mismo Dr. Ortiz — entonces 
Ministro de Hacienda.

En este momente cuando el nueno Presi­
dente se propone lleuar a cabo su programa de 
gobierno, la Camara Polono-Latino-Americana 
de Comercio, cuyo fin es estrechar relaciones 
entre los dos paises y hacerse conocer mutu- 
amente, formula los mas feroientes uotos por 
la grandeza y el creciente desarollo de la gran 
Republica Argentina, por el mayor exito del 
nueno periodo gubernamental y por la ventu- 
ra personal del Excelentisimo Seńor Presiden­
te de la Nacion Argentina Dr. Roberto Ortiz 
y de todo su gobierno.

G m a c h  K o n g r e s u  m  B u e n o s -A ir  es
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Dział ocfólfif#

Działalność Banku Polska Kasa Opieki na terenach 
Ameryki Południowej w r. 1937

La actuación del Banco „Polska Kasa
La primera parta de este articulo esta de- 

dicada a la situación economica argentina en 
el ano 1937, ąue caracteriza como muy pros- 
per a, kabla luego del intercambio polaco-ar- 
gentino y de la actiuidad desplegada por el 
Banco Polaco para intensificar este intercam­
bio tanio en lo ąue concierne la importación 
como la exportación. El Banco i nie ruino en 
forma muy amplia en las operaciones finan- 
cieras ligadas eon la exportaeión de productos 
argentinos para Polonia, tambien se habian 
desarrollado las transaciones de creditos espe- 
cialmente las de deseuentos.

O pieki44 en A m erica del sur en 1937.
Resultados muy satisf actorios demuestran 

las aclmidades del Banco concernientes los 
giros para Polonia y los depositos en forma 
de peąuenos ahorros de los emigrantes pola- 
cos.

El capital del Banco fue aumentado a
1,000,000 de pesos — tambien fue estable- 
dda una agenda en la calle Corrientes 2700 
y se estudia la posibilidad de obrir una agen­
da en Posadas.

Los depositos en las libretas de ahorros 
alcanzaron 2,105,000 de pesos y la cantidad 
de libretas llego a fines del ano 1937 a 6,769.

Sytuacja gospodarcza A rgentyny, popra­
w iająca się nieustannie od r. 1933, osiągnęła 
w roku 1937 poziom szczególnej pomyślności.

Popyt na rynkach światowych i związana 
z tym zw yżka cen mięsa, skór wszelkiego ro­
dzaju, zboża, kukurydzy  etc., a więc doty­
cząca artykułów  produkow anych i eksporto­
wanych przez Argentynę w ilościach, staw ia­
jących ją na pierwszych miejscach produkcji 
światowej, spowodowały w ysoką opłacalność 
hodowli, rolnictw a i wszystkich związanych 
z tym  dziedzin przem ysłu, a tym  samym 
wielkie ożywienie całego życia gospodarczego.

Kilka cyfr najw ym ow niej zobrazuje sy tu­
ację gospodarczą Argentyny.

Eksport za r. 1937 osiągnął kwotę około 2 
i pół m iliarda pes.

Dodatnie saldo bilansu handlowego w yra­
ża się cyfrą około 750 milionów pesów.

W pływ z ceł przekracza 400 milionów pe­
sów. Obieg banknotów  wynosi 1,165,206.000 
pesów. Pokrycie w złocie i dewizach wynosi 
135 procent.

Ustabilizowane stosunki polityczne, w y­
bór na Prezydenta Państw a D ra Ortiza, oso­
bistości cieszącej się pełnym zaufaniem  m ia­
rodajnych dla życia gospodarczego sfer k ra ­
jowych i zagranicznych, przew idująca poli­
tyka  finansowa i gospodarcza Rządu, stwo­
rzyły w arunki dające pełną gw arancję spo­
kojnej planowej i przem yślanej pracy, u trw a­
liły zaufanie i powodowały masowy przy ­
pływ  kapitałów  zagranicznych, szukających 
zatrudnienia w k ra ju  dobrze zagospodarowa­
nym, w ykazującym  stałą tendencję rozwojo­
wą, położonym idealnie pod względem poli­
tycznym, m ającym  jaknajlepsze stosunki

z państw am i ościennymi, w ykluczające ja ­
kiekolwiek poważniejsze wstrząsy.

Pomyślna koniunktura gospodarcza w ro­
ku sprawozdawczym umożliwiła Państw u 
przeprowadzenie kilku operacyj finanso­
wych. I tak  Rząd skonwertował 6%-wą po­
życzkę am erykańską w wysokości doi. amer
70,000,000 na 4 % -wą pożyczkę w ewnętrzną 
w wysokości 200 milionów pesów, pokrytą 
w krótkim czasie ze znaczną nadw yżką. O pe­
racja ta  ma poważny w pływ  na bilans p ła t­
niczy Państwa.

W yrazem obfitości pieniądza był ogrom­
ny ruch budow lany, k tóry  mimo krajow ej 
produkcji cementu, przekraczającej 1 milion 
ton rocznie, spowodował brak  cementu na 
rynku. Należałoby jeszcze dla zobrazowania 
popraw y gospodarczej wspomnieć o zniesie­
niu opłat za paten ty  od szeregu przedsię­
biorstw handlowych, wśród których znajdują 
się również banki, a także o redukcji opłat 
pocztowych wew nętrznych o 50 procent.

Obfitość wolnych kapitałów  krajow ych 
i zagranicznych, szukających zatrudnienia w 
Argentynie, spowodowała ostrą walkę kon­
kurencyjną między bankam i, które się w za­
jemnie przelicytow yw ały w ofiarow aniu n a j­
tańszych opłat, prow izyj i stopy procento­
wej. Sytuacja ta  zmusiła Banco Central do 
interwencji i za jego inicjatyw ą została za­
w arta  konwencja, obowiązująca wszystkie tu ­
tejsze banki, ustalająca minimalne staw ki od 
wszystkich operacyj bankowych.

Rok sprawozdaw czy cechowało również 
wzmożenie się ruchu imigracyjnego, przy 
czym, po raz pierwszy, na pierwsze miejsce 
wysunęła się liczebnie im igracja z Polski.
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Dane, ogłoszone przez D yrekcję Imigracji, 
w ykazują, iż na 54,252 osób przybyłych do 
Argentyny w r. 1937 Polaków było 13,828, 
Włochów 10,026, Niemców 2,857 itd.

Hiszpanów, którzy od wielu lat zajmowali 
pierwsze miejsce, obecnie, z powodu wojny 
domowej, przybyło zaledwie 727.

Nie mniej korzystnie kształtuje się na­
pływ  do A rgentyny polskiej im igracji t. zw. 
„ustosunkow anej“ (pasażerów I i TI klasy).

Tu pierwsze miejsce zajm ują Anglicy — 
2,027 osób, Polacy zaś dopiero szóste — (23S 
osób) po Niemcach, Francuzach, H iszpanach 
i Włochach — jednakże w porów naniu z r. 
1932, kiedy im igrantów tej kategorii p rzyby­
ło z Polski zaledwie 23 osoby — wzrost jest 
bardzo znaczny i świadczy o ożywieniu na­
szych stosunków handlowych oraz o wzro­
ście naszego zainteresowania dla tego kraju .

Znakomity stan zatrudnienia spowodowa­
ny ożywieniem życia gospodarczego nie tylko 
rozwiązał w chwili obecnej kwestię bezrobo­
cia, które praktycznie przestało istnieć, lecz 
uczynił szczególnie aktualnym  problem imi- 
gracyjny i kolonizacyjny. Problem ten stano­
wi tem at rozważań rządu, tym  bardziej że na 
przeciąg dłuższego czasu odpadnie im igracja 
z Włoch i Hiszpanii, dająca od wielu lat n a j­
większy kontyngent emigrantów. Bząd za­
wiera specjalne umowy em igracyjne z państ­
wami, z których spodziewa się otrzym ać m a­
teriał ludzki pod względem fachowym wyso­
ko kw alifikow any, nadający się do koloniza­
cji na małych gospodarstwach rolnych.

Nie można pominąć milczeniem znacznego 
rozwoju pew nych gałęzi przem ysłu krajow e­
go, k tórv  w wielu dziedzinach iuż uniezależ­
nił się od zagranicy, jakkolw iek brak  węgla, 
k tóry  częściowo tylko da się zastąpić k ra jo ­
wą benzyną, jakoteż brak  żelaza, narzuca no- 
wobudującemu się przemysłowi w yraźny 
kierunek.

W ym iana handlowa z Polską w ykazuje 
w okresie sprawozdawczym dalszy wzrost. 
I tak, eksport do Polski w pierwszych 11 mie­
siącach wyniósł 15,422,714 pesów w Dorów­
naniu z 15,369,427 za 11 miesięcy roku po­
przedniego, co stanowi 0,6% ogólnej cyfry 
eksportu, zaś import z Polski za tenże okres 
czasu osiągnął wysokość 15,916,864 pesów 
w porów naniu z 14,088,054 z roku poprzednie­
go, co wynosi 1,2% ogólnej cyfry  importu.

Mimo dalszego rozwoju obrotów handlo­
wych między Polską i Argentyną, eksport do 
Polski w porów naniu z rokiem poprzednim, 
nie w ykazał wzrostu proporcjonalnego do 
ogólnego wzrostu eksportu argentyńskiego. 
Tłumaczy sie to pewnym  ograniczeniem po­
jemności rynku polskiego dla artykułów  pro­
dukow anych przez Argentynę, a więc produk­
tów rolnych, hodowlanych i leśnych (que- 
bracho).

Ze względu na zasadę argentyńskich prze­
pisów dewizowych, które uzależniają przy­
dział dewiz dla importu tylko z tego kraju, 
którego saldo, jako odbiorcy produktów ar­
gentyńskich, jest czynne, należałoby zwrócić 
baczniejszą uwagę na rozszerzenie zakresu 
importu z Argentyny do Polski, a tym samym, 
stworzenie możliwości zwiększenia eksportu 
polskiego. Mamy tu specjalnie na myśli 
zwiększenie zakupów wełny argentyńskiej, 
którą Polska sprowadza stąd dotychczas 
w niewielkich ilościach mimo jej wysokiego 
gatunku.

Zwiększenie przez Polskę zakupów  w Ar­
gentynie stworzyłoby nawzajem nowe, duże 
możliwości dla eksportu polskiego na tutejszy 
rynek. Jeżeli to nie nastąpi, należy uważać 
wysokość obrotów polsko - argentyńskich za 
rok 1937 — za zam ykającą się w ram ach mniej 
więcej ostatecznych.

Łączny obrót handlowy z Polską, w yraża­
jący się cyfrą około 35 milionów pesów, czyli 
praw ie 52 milionów złotych, stw arza wielkie 
możliwości czynnego współdziałania Banku 
PKO w przeprow adzaniu tranzakcji im porto­
wych i eksportowych- Rola p rzypadająca pol­
skiemu Bankowi w tych tranzakcjach jest 
tym ważniejsza i konieczniejsza, że A rgenty­
na jest pierwszym rynkiem  zamorskim, a do­
tychczas jedynym  krajem  am erykańskim , w 
którym  polski tow ar przychodzi polskim sta t­
kiem, a w ynikające z tego obrotu operacje 
bankowe są załatw iane przez polską insty tu ­
cję bankową. Stw arza to nie tylko wielką do­
godność w formie dokładnego ujęcia i ewi­
dencji wszystkich operacyj, lecz zapewnia 
maksimum korzyści polskim przedsiębiorst­
wom, a ponadto zawiera w sobie niezwykle 
ważny czynnik propagandow y w yw ierający 
bardzo dodatni wpływ  na rynek tutejszy, m a­
jący charakter i zasięg światowy. Tutejsze 
sfery gospodarcze widzą w zgranej współ­
pracy wszystkich polskich placówek, łącznie 
ze stworzoną, w roku 1937 Izbą H andlową 
Argentyńsko-Polską w Buenos Aires, klasycz­
ny wzór opracowania zamorskiego rynku. Iz­
ba ta jest czynnym korespondentem Izby 
H andlowej Polsko-Łacińsko-Amerykańskiej 
w W arszaw i o.

Usilne starania dla dalszej rozbudowy o- 
peracyj Banku P. K. O. w ynikających z o- 
brotu polsko-argentyńskiego dały w yniki po­
zytywne-

Na specjalne podkreślenie zasługuje roz­
wój operacy i dewizowych Banku PKO, w for­
mie skupu dewiz, przeważnie w tratach  cią­
gnionych na pierwszorzędne banki londyń­
skie lub paryskie, k tóry  to skup pozostaje 
w ścisłej łączności z clearingiem polsko-argen- 
tyńskim.

Niezależnie od tych operacyj rozszerzył 
Bank również dział kredytów  miejscowych
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w formie dyskonta weksli kupieckich, w 
szczególności dla firm pracujących w zakre­
sie im portu z Polski.

Działalność przekazowa w okresie spra­
wozdawczym w ykazuje hardzo znaczny 
wzrost ilości w ykonanych przekazów mimo 
niekorzystnych w arunków , panujących w tej 
dziedzinie na tutejszym  terenie. Banki argen­
tyńskie bowiem przeprow adzają przekazy 
zlotowe przez banki wiedeńskie i paryskie, 
które m ają możność nabyw ania efektyw nej 
w aluty zlotowej zagranicą po znacznie niż­
szej cenie i stw arzają w tej dziedzinie silną 
konkurencję, ponieważ Bank PKO. na tej 
drodze, ze względu na swój charakter, p rzeka­
zów takich nie uskutecznia, w ykonyw ując 
je wyłącznie na drodze dewizowej.

Znaczne ożywienie życia gospodarczego 
w A rgentynie spowodowało wzrost zapotrze­
bow ania sił roboczych, co się odbiło bardzo 
korzystnie na stanie zatrudnienia emigracji 
polskiej, pracującej zarówno na roli, jak  i w 
przemyśle. Jakkolw iek popyt na siły robocze 
wzrósł we wszystkich dziedzinach, jednak 
poziom płac, z w yjątkiem  płac w przemyśle 
budow lanym  — nie uległ poprawie.

Pozostaje jeszcze kategoria emigrantów, 
trudniących się głównie handlem, tj. obyw a­
tele polscy narodowości żydowskiej. Emi­
granci ci tylko w w yjątkow ych w ypadkach 
sk ładają swe oszczędności w Banku, używ a­
jąc wszystkich posiadanych pieniędzy jako 
kap itału  obrotowego w swych przedsiębiorst­
wach.

Przeciętna kw ota umieszczona na ksią­
żeczce oszczędnościowej wynosi w Banku 
P. K. O. w Buenos Aires około 300 pesów.

W dziale sprzedaży k a rt okrętowych osią­
gnął Bank również w yniki pomyślne. Ilość 
sprzedanych k a rt na podróż do Europy wzro­
sła o przeszło 100 procent, przy czym specjal­
nie należy podkreślić fak t znacznego zwięk­
szenia ilości pasażerów — obcokrajowców, 
pozyskanych dla Linii Polskiej. Zmniejszyła 
się natom iast nieznacznie ilość sprzedanych 
„Ilam ad44 (wezwań), a to zarówno z powodu 
zaostrzonych przepisów im igracyjnych, u tru ­
dniających sprowadzanie rodzin, jak  i dość 
znaczriej ceny kart.

Jak  z powyższego w ynika. Bank P.K.O. 
w ykazuje w okresie sprawozdawczym dalszy 
wzrost i rozbudowę we wszystkich działach 
swej pracy.

W  styczniu 1937 r. został podwyższony k a ­
p ita ł zakładow y Banku do wysokości pesów
1,000,000- F ak t ten przyczynił się do podnie­
sienia znaczenia naszego Banku i umożliwił 
nam rozszerzenie działalności kredytow ej.

W lutym  roku sprawozdawczego nastąp i­
ło otwarcie O ddziału Miejskiego przy  ulicy 
Corrientes Nr. 2700,

Rozpoczęto również prace przygotow aw ­
cze dla powołania do życia Oddziałów w Po- 
sadas i Puerto-W anda.

D nia 16 m arca 1937 r. przybył do Buenos- 
Aires statek szkolny „D ar Pomorza“ i został 
bardzo serdecznie przy ję ty  przez miejscową 
kolonię polską jak  również przez sfery a r­
gentyńskie. Oficerowie i kadeci „D aru Po- 
m orza“ zwiedzili lokal bankow y i otrzymali 
od Insty tucji upom inki w formie portfelików ,

Przewodniczącym Komitetu przyjęcia 
„D aru Pomorza“ był D yrektor Banku PKO. 
p- Nowiński.

D nia 13 lipca 1937 r. przybył do Buenos- 
Aires statkiem  „Pułaski44 nowomianowany Po­
seł R. P. Dr. Zdzisław Kurnikowski. D yrek­
cja Banku pow itała Pana M inistra w porcie, 
następnego zaś dnia zwiedził Pan Minister 
b iura bankowe interesując się żywo zakresem 
pracy  Banku.

D nia 31 października 1937 r. na skutek ini­
cjatyw y Banku PKO. obchodzono uroczyście 
wśród Kolonii Polskiej M iędzynarodowy 
Dzień Oszczędności. Zorganizowano Święto 
Oszczędności Polskiego Dziecka w lokalu 
„Ogniska Polskiego44 w Buenos-Aires, przy 
udziale najpoważniejszych organizacji pol­
skich w obecności delegatów Poselstwa R. P., 
Patronatu, prasy polskiej, D yrekcji Banku 
PKO. i licznej dziatwy.

O bszerny program okolicznościowy zakoń­
czono rozdaniem tytułem  premii 53 skarbo­
nek i odśpiewaniem H ym nu Oszczędnościo­
wego.

Bank PKO. przeprow adził cały szereg 
zmian i ulepszeń organizacyjno-technicznych, 
a w szczególności uspraw nił znacznie dział 
inform acyjny, konieczny dla W ydziału K re­
dytowego.

W ydaw anie świadectw pochodzenia, prze­
jęte w roku 1936 od K onsulatu R. P. przez 
Bank PKO., utrzym ane zostało w roku spra­
wozdawczym, co w ydatnie przyczyniło się do 
spraw nej obsługi eksporterów, k tórzy otrzy­
m ują świadectwa pochodzenia natychm iast 
po sprzedaży, wzgl. zadeklarow aniu odnoś­
nych dewiz.

Agencja O bjazdowa, czynna w każdy 
czw artek w Berisso, jako też praca urzędni­
ków Banku PKO., w yjeżdżających na spot­
kanie statków  polskich, dają  dobre rezultaty  
i umożliw iają obsługę em igrantów zam ieszka­
łych w osiedlu oddalonym od siedziby Ban­
ku, wzgl. już na statku, w drodze pomiędzy 
Montewideo i Buenos Aires. Prócz działalno­
ści bankowej, stanowi to w ażny czynnik 
o charakterze propagandow ym  i społecznym.

Powiększenie K apitału Zakładowego B an­
ku PKO. do wysokości pes- 1,000,000, jakoteż 
wzrost wkładów  oszczędnościowych postawił 
D yrekcję przed odpowiedzialnym zadaniem 
właściwego zatrudnienia kapitałów-
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Najlepszym rozwiązaniem tej kw estii było 
wzmożenie operacyj w ynikających z im portu 
towarów polskich do Argentyny, a polegają­
cych na otwieraniu akredytyw  towarowych 
na rzecz polskich eksporterów przez miejsco­
we firm y importowe, przez co w ydatnie po­
parł Bank eksport polski.

A kredytyw y towarowe z kolei łączą się 
ściśle z całym szeregiem dodatkowych opera­
cyj i przez to dają  możność lokaty kapitału  
z pożytkiem dla Banku i z korzyścią dla ogól­
nych interesów polskich w kierunku ułatw ie­
nia bezpośredniej w ym iany handlowej mię­
dzy Polską i Argentyną.

Poza tym rozwinął Bank dział dyskonta 
miejscowych weksli kupieckich zadośćczy- 
niąc wymaganiom Banco Central co do zasi­
lania życia gospodarczego środkami obroto­
wymi, w szczególności zaś m ając na celu da l­
szą obsługę kredytow ą firm pracujących 
z Polską.

Propaganda prasowa Banku obejmowała 
prasę polską, żydowską, rosyjską i argentyń­
ską.

Bank w ykorzystyw ał dla akcji propagan­
dowej wszystkie okazje mające związek ze 
swą działalnością, a więc: Święta różnych 
w yznań i wzmożony w związku z tym ruch 
przekazowy, Dzień Oszczędności — dla krze­
wienia tej wielkiej idei specjalnie wśród mło­
dzieży, rocznice i Święta Narodowe, przyjazd 
„D aru Pomorza“, k tóry  był niezwykle rados­
nym wydarzeniem dla tutejszej kolonii pol­
skiej, a zarazem znakom itym czynnikiem pro­
pagandow ym  wobec najszerszych sfer argen­
tyńskich, itd.

Stała w spółpraca i kontakt z organizacja­
mi em igrantów na terenie Argentyny, z nau­
czycielstwem i młodzieżą, rozdanie skarbonek 
oszczędnościowych tytułem  nagrody dla dzie­
ci, w ykazujących dobre rezultaty  oszczędno­
ściowe, referaty  propagandowe wygłaszane 
zarówno przez naszych urzędników, jak  i 
członków zaprzyjaźnionych stowarzyszeń, ro­
zesłanie życzeń świątecznych i noworocz­
nych, rozdanie upominków w formie ołówka 
w yrobu polskiego z w ydrukow aną nazw ą i a- 
dresem Banku, uzunełniają działalność pro­
pagandow ą Banku PKO., k tórej w yniki w y­
rażające się w znacznym wzroście operacyj 
w działach oszczędnościowym i przekazo­

wym, jakoteż w innych działach pracy, uw a­
żać można za więcej niż zadawalające.

Z końcem roku sprawozdawczego stan 
wkładów osiągnął:
W kłady a vista —

książeczek 6720 na pes. 2,105,865,86
W kłady terminowe —

książeczek 49 na pes. 136,793,95
Razem książeczek 6769 na pes. 2,242,659,8!

Ogólny wzrost w kładów w stosunku do 
poprzedniego roku wyniósł pes. 641,056,26, 
książeczek przybyło 1,072 sztuk.

Przeciętna wysokość w kładu na książecz­
kę wynosiła pes. 331,31.

O rozwoju działu wkładów oszczędnościo­
wych w Oddziale Banku PKO w Argentynie 
świadczą stany wykładów, które z końcem po­
szczególnych lat osiągnęły następujące cyfry:

Ilość
Rok ksią- Razem pes.

7 P P 7 P  Iz-

1932 1543 ' 317,828,95
1933 1807 700,498,55
1934 3772 921,342.76
1935 4717 1,200,975.96
1936 5697 1,601-603.55
1937 6769 2,242.659,81
Poniżej podajem y zestawienie właścicieli 

książeczek oszczędnościowych według zawo­
dów:
Robotnicy rolni ...................................  2,500 37,20%
Robotnicy fabryczni . . . . . .  1,264 18,81%
W iertacze ..............................   46 0,69%
Młodzież szkolna . . . . . . .  220 3,27%
Rzemieślnicy ................................... ....  1,566 23,30%
Służba domowa ...................................  137 2,04%
Wolne zawody .................... ..... . . 65 0,97%
D uchow ni ..............................  1 0,02%
Pracow nicy biurow i i handlow i . . 316 4,70%
Nauczyciele ..............................  7 0,10%
K upcy .............................................  287 4,27%
Instytucje kulturalno-ośw iatow e . 21 0,31%
Bez oznaczenia z a w o d u ....................  290 4,32 %

Razem . 6,720 100%
Poza wykładami na książeczki oszczędno­

ściowe posiadała Placówka Banku PKO. na 
dzień 31. XII. 1937-:
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Rachunki czekowe i inne
na sumę pes. 451,332,54
W okresie sprawozdawczym wykonano: 

Przekazów na zagranicę
dla osób pryw atnych  sztuk 16,184 na pes. 1,167,914,30 

Przekazów pochodzących 
z załatw ienia zleceń

inkasow o-tow arow ych sztuk 315 na pes. 1,578,655,20

Razem . sztuk 16,499 na pes. 2,746,569,50 

Z zagranicy otrzym ano
zleceń . . . .  sztuk 9,575 na pes. 4,432,719,72 

Przekazów miejscowych
w ykonano . . . sztuk 988 na pes. 461,151,75 

Razem . . sztuk 27,062 na pes. 7,640,440,97

Dewizy, pochodzące z clearingu polsko-ar- 
gentyiiskiego skupował Bank przeważnie 
w tratach  ciągnionych na pierwszorzędne 
banki londyńskie lub paryskie.

Ogółem skupiono w roku sprawozdawczym :

W przekazach telegraficznych pes. 3,457,515,45
W tra tach  i c z e k a c h .................... „ 12,300,154,51

Razem . . pes. 15,757,467,96

O peracje kredytow e w formie pożyczek 
kupieckich i em igranckich w yniosły około 
pes. 600.000.

A kredytyw  towarowych otworzył Bank 
PKO. na rzecz polskich eksporterów — na su­
mę pes. 1,877,838,71.

Zdzisław Łopieński

Metody kompensacji i rozrachunku w obrotach
zagranicznych

Los metodos de compensacion y clearing en el intercambio eon exterior.
El articulo explica en forma detallada los agregando que eon oarios paises de America 

metodos y el mecanismo de compensacion y de Latina se estan empleando estas formas del 
clearing en los intercambios eon el exterior, intercambio comercial.

W ostatnich latach coraz częściej w obro­
tach zagranicznych mówi się o kom pensacji. 
Kompensacje albo tranzakcje  kom pensacyj­
ne są regułą w obrotach z k ra jam i południo­
w o-am erykańskim i. Istotnie spora część obro­
tów z tym i k ra jam i odbyw ała się w  tryb ie  
kompensacji. Nie była to najw ażniejsza część 
ponieważ, ja k  zauw ażym y dalej, do w ym ia­
ny takiej nadają się zwłaszcza spożywki 
w zam ian za w yroby gotowe. Tymczasem 
w obrotach czy to z Brazylią czy z A rgenty­
ną, Chile czy Kolumbią, wchodzą przecież 
głównie w grę surowce: — skóry, garbniki, 
wełna. C opraw da próbow ano i te tow ary  
w ciągnąć w orbitę tego systemu w ym iany 
w yw ołuje to jed n ak  ja k  dowodzi przyk ład  
niem iecki duże obciążenie w kosztach zdo­
bycia surowców. iNatomiast w imporcie 
przedew szystkim  kaw y, a pozatem kakao 
m etody te by ły  i są p rak tykow ane i dopo­
mogły do plasow ania wielu tow arów  goto­
wych. Jakkolw iek nie zaw ażyły one na ukła­
dzie bilansu handlowego, to jed n ak  pew ną 
rolę odegrały.

Z m etodą rozrachunku albo clearingu ja ­
ko m etodą obrotów zagranicznych spo tyka­
my się raczej w Europie. 1 tak  np- całość 
obrotów Polski z Niemcami, Włochami k ra ­
jam i naddunajskim i i k ilku  innym i odby­

wa się na płaszczyźnie rozrachunku. Tylko 
w pewnym sensie uznać można p rzy ję ty  od 
roku 1934 system obrotów  polsko-argentyń- 
skich za rozrachunek. W łaściwie je st to 
w zajem ny przydział dewiz dla im portu.

W życiu codziennym system y te czy też 
m etody obrotów są różnie nazyw ane.

Nieraz mieszamy w potocznej mowie róż­
ne pojęcia, nadając w spólną nazwę różnym 
zjawiskom . Przyczynę, dla k tó re j nazw y 
ro z rach u n ek 1) i kom pensacja są często m ie­
szane ze sobą, należy przypisać faktow i, że 
są to nazw y zjaw isk, posiadających pozor­
nie wspólne cechy i u legających stałym  
zmianom. Jednakże zjaw iska te istn ieją  już  
tak długo, że należy podjąć próbę dokład­
niejszego ich zdefiniow ania, zwłaszcza 
z punktu w idzenia form i techniki w ykona­
nia. Należy podkreślić, że trudno jest podać 
definicję, kt draby obejm ow ała zarówno 
stronę praw ną, polityczno - handlow ą ja k  
i techniczną. Tutaj spróbujem y opisać ce­
chy istotne tych nowych form  w ym iany 
m i ęd zyna rodo we j .

N ajw ażniejszym  elem entem  rozrachun­
ku jest zawieszenie transferu  należności.

9 O dpowiednikiem  słowa „rozrachunek“ jest sło­
wo „clearing".
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E ksporter nie sprzedaje tow aru zagranicę 
za dewizy, złoto lub inne środki płatnicze. 
Im porter również nie płaci swemu dostawcy 
w ten sposób. T ak  samo w ierzyciel z ty tu łu  
weksla, kon trak tu  pożyczkowego, sprzeda­
ży nieruchom ości posiadane j zagranicą i t. p. 
nie o trzym uje pieniędzy przesłanych mu 
w prost od dłużnika z zagranicy. D łużnik  
zaś z ty tu łu  długu, zaciągniętego czy też po­
wstałego zagranicą nie p rzekazu je  należno­
ści bezpośrednio zagranicę. W ierzyciel na­
tomiast z ty tu łu  eksportu tow arów  łub in­
nych należności o trzym uje swą w ierzy te l­
ność od insty tucji rozrachunkow ej w p ie ­
niądzu krajow ym . Potrzebne fundusze in­
sty tuc ja  clearingow a gromadzi w sposób 
następu jący : im porterzy  i dłużnicy k ra jow i 
wobec zagranicy sp łacają zgodnie z u k ła ­
dem clearingow ym  należne sum y do te j in ­
sty tucji.

W ten sposób odbiorcy zagraniczni nie 
płacą naszym eksporterom  drogą przekazy­
w ania pieniędzy, ale p ok ryw ają  swe należ­
ności należnościami eksporterów  za dokona­
ne dostawy. To samo możemy powiedzieć 
o dłużnikach zagranicznych wobec w ierzy ­
cieli k rajow ych. Z d rug ie j strony  im porte­
rzy  k ra jo w i płacą należności za tow ar im­
portow any należnościami za tow ary  nasze­
go eksportera  lub należnościam i naszego 
w ierzyciela.

O czyw iście na to, aby  pow stał tego ro ­
dzaju zbiorow y rozrachunek, jest konieczne 
prow adzenie w obu k ra jach  kont rozrachun­
kow ych. Na konta te w p łaca ją  im porterzy  
(odb iorcy. dłużnicy) należności za im porto­
w ane tow ary. Jednocześnie z tych kont 
o trzym ują  swe należności eksporterzy  (do­
stawcy. w ierzyciele) do danego k ra ju . Kon­
ta te są prow adzone w w alucie k ra ju  p rz y j­
m ującego należności, to znaczy, w w alucie 
k ra jo w ej, albo też rzadziej odw rotnie w w a­
lucie k ra ju  w ierzycielskiego. Jest to zresztą 
obojętne. Poniew aż transfer w alu ty  jest za­
wieszony, płatność za im port następu je  
w w alucie w łasnej k ra ju  odbierającego to ­
war. Sposób prow adzenia kon ta należy do 
um ow y insty tucji, k tó re  adm in istru ją  kon ta­
mi. Umowy te regu lu ją  jednocześnie kurs, 
po jak im  sa rozrachow yw ane należności 
w zajem ne. Do spraw y kursu  w rócim y za 
chwilę. Jak widzimy, płatność w rozrachun­
ku sprowadza sie właściwie do płatności za 
tow ar eksportow any lub w ierzytelność n a­
leżnościami za tow ar im portow any lub dług. 
D zieje się to w ten sposób, że dostaw ca (eks­
porter) staw ia do dyspozycji in sty tucji roz­
rachunkow ej swoią należność w k ra ju  od­
biorczym. Pokrycie sw ojej fak tu ry  o trzy ­
m uje on z sum postaw ionych w Polsce do 
dyspozycji przez dostawcę z k ra ju , do k tó ­
rego w yw iózł swój tow ar. Nie oznacza to 
bynajm niej, że zdjęto z niego troskę o po­
krycie, ja k ie  daje  jego  odbiorca. Pokrycie

to bowiem stanowi podstaw ę do w yp ła ty  je ­
go należności z konta rozrachunkow ego. 
U regulow anie zaś m iędzypaństw ow e rozra­
chunku. nie oznacza wcale przejęcia  przez 
państwo jakiegoś deleredere za odbiorcę. 
U regulow anie to zapewnia natom iast stałe 
i ciągłe funkcjonow anie rozrachunku i od­
powiedzialność pow ierniczą za p rzy ję te  do 
rozrachunku pieniądze. Jeżeli odbiorca nie 
w płacił należności wcale, w płaci ją  w  innej 
od w ym aganej wysokości lub innym  te rm i­
nie, insty tucja  rozrachunkow a za to nie o d ­
powiada. Inaczej mówiąc, in sty tucja  rozra­
chunkow a pełni rolę powierniczego p rzeka­
zyw ania należności z pominięciem transfe­
ru, nie pełni natom iast roli banku w indyku- 
jącego należności lub handlującego tow a­
rem w zastępstwie. Um yślnie podkreślam y 
te cechy rozrachunku, aby  w yraźnie okre­
ślić w arunki, w  jak ich  p racu je  k lien t in sty ­
tucji rozrachunkow ej.

PIENIĄDZ ROZRACHUNKOWY, 
KONTA ROZRACHUNKOWE.

Jak pow iedzieliśm y w yżej, im porter (od­
biorca) w płaca należność na konto rozra­
chunkow e w w alucie k ra jo w ej. Insty tuc ja  
rozrachunkow a nie p rzy jm u je  należności 
w innej walucie, chociażby fak tu ra  dostaw ­
cy opiew ała na inną w alutę. Nie p rzy jm u je  
je j  w innej w alucie, chociażby dlatego, że 
nie za inni i e się skupem  w alut, pozostaw ia­
jąc to bankom  dewizowym. Ponadto zaś 
w ypłacając eksporterom  ich należność rów ­
nież w w alucie k ra jo w e j bez w zględu na 
w alutę fak tu ry  — nie może przyjm ow ać 
odpowiedzialności za zm iany kursu  w alut 
obcych. Co w ięcej nie p rzy jm u je  ona odpo­
wiedzialności za w ahania ku rsu  w alu t k ra ju  
partnera, w którym  należność za tow ar zo­
stała wpłacona. P rzy jm u jąc  w płatę od od­
biorcy  (im portera), przelicza ją  natychm iast 
na w alutę k ra ju  dostawcv wedłusr kursu 
rozrachunkow ego. Jednocześnie aw izuje tę 
w płatę insty tucji rozrachunkow ej k ra ju  do­
stawcy.

Kursem rozrachunkow ym  albo przelicze­
niowym nazyw am y stosunek w alu t obu k ra ­
jów p rzv ję ty  za podstaw ę do przeliczeń fa­
k tu r, bądź innych zobowiązań opiew ających 
na zagraniczna w alutę, na w alu tę k rajow ą. 
Ideałem tego kursu  je st jego niezmienność. 
Zazwyczaj jest on u sta lany  umową, m iędzy 
państw am i, regulu jącym i swe płatności w 
drodze rozrachunku. O  ile niem a tak ie j 
umowy, regu lu je  ja porozum ienie pom iędzy 
insty tucjam i rozrachunkow ym i. O ile i ta ­
k ie j um ow y niema, muszą ją zastąpić poro­
zum ienia indyw idualne stron, ale wówczas 
rozrachunek następu je  „od tran zak c ji do 
tran zak c ji“.

Zazwyczaj kurs rozrachunkow y jest m a­
ło zależny od giełdow ych notow ań w alut,
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ty lko  w razie w iększych odbiegań kursu  
rzeczywistego (giełdy) jednego z k ra jó w  
stającego do rozrachunku (lub k ra ju  trze ­
ciego p rzy ję tego  dla porów nań dw ustron­
nych) od k u rsu  rozrachunkow ego ulega on, 
również po porozum ieniu, zmianom. W aha­
nia te są zw ykle określane na 2—3% w dół 
lub w górę. W granicach zatym  4—6% w a­
hań kursu  rzeczywistego kurs rozrachunko­
w y w ahaniom  nie ulega. 'Postępowanie tak ie 
w ynika z dwóch przyczyn. Pierw szą jest fakt, 
k tó ry  podkreśliliśm y ju ż  w yżej, a m ianow i­
cie, że insty tucje  rozrachunkow e nie pow in­
ny  trak tow ać rozrachunku jak o  handlu  w a­
lutą. Pow tóre zaś nie pow inny one zmieniać 
wysokości kont rozrachunkow ych. Inaczej 
mówiąc, konta te nie mogą rosnąć ani maleć 
w zależności od poziomu kursów  w alu t — 
pow staw ałyby duże niebezpieczeństw a obro­
tu. Pow staw ałyby b rak i pokrycia  względnie 
salda „n iczyje44 nie do rozw ikłania. System 
rozrachunku ciągłego, płynnego, nie znosi 
ryzyka kursow ego i musi w imię spraw no­
ści być od niego izolowany. Pozornie w yglą­
da to na łatw e odgradzanie insty tucji roz­
rachunkow ej od odpowiedzialności k u rso ­
w ej. Zważmy jed n ak  na to, że to, co jest 
w jednym  w ypadku s tra tą  kursow ą, w  in ­
nym  je st zyskiem, z którego in sty tuc ja  rów ­
nież rezygnuje. Można ty lko  kw estionow ać 
wysokość zmian kursów , na k tó re in sty tucje  
m ają reagować, nie można natom iast obar­
czać ich odpow iedzialnością za zm iany k u r ­
sów.

T ak więc w granicach k ilku  procent stro­
na p rzy jm u je  na siebie ryzyko w alutowe. 
Nie znaczy to, aby m iała je  w liczać w fak tu ­
rę. D latego w łaśnie za podstaw ę zmian w zię­
to stosunkowo m ałe <wahania aby  nie odbi­
ja ły  się one na poziomie cen i aby  strony  
mogły je  p rzy jąć  bez obaw y istotnych strat, 
p rzekraczających  norm alne ryzyko kupiec­
kie.

KOMPENSACJA A ROZRACHUNEK.
Mówiąc o rozrachunku, nie sposób jest 

pominąć problem  kom pensacji albo popu la r­
nie nazyw anej w ym iany kom pensacyjnej — 
kom pensaty.

Już w yżej upodobnialiśm y rozrachunek 
do w ym iany tow aru za tow ar bez transferu . 
P rzy  bliższym jednak  p rzy jrzen iu  się m e­
chanice rozrachunku zauw ażyliśm y, że jest 
to w ym iana należności za tow ary  eksporto­
wane na należności za tow ary  im portow ane 
z danego k ra ju . W pełnym , uregulow anym  
um ownie a zatym  zbiorow ym  rozrachunku 
nie są w ym ienione konkretne  należności za 
jeden tow ar na równoważne konkretne należ­
ności za inny. W ymienia się w nim i równo­
waży globalne sumy należności. Otóż w han ­
dlu kom pensacyjnym  z reguły istnieje pow ią­
zanie należności za dany tow ar z zapłatą za 
inny.

N iektórzy są zdania, że ten system han­
dlu zbliża do bezpośrednio pierw otnej w y ­
m iany tow aru na tow ar. T ak  było istotnie 
w czasach, w k tórych  pieniądz nie istniał. 
Pieniądz w XX w ieku, choć zam ykany 
w granicach danego te ry to rium  państw ow e­
go. nie przestał i nie przestanie pełnić swej 
podstaw ow ej funkcji m iern ika wartości to ­
warów.

Tak samo jak  obrót czekowy mógł w yro ­
snąć na wysoko rozw iniętym  obrocie p ien ią­
dzem gotówkowym, tak  samo rozrachunek 
je st m ożliw y tam, gdzie obrót pieniądzem  
z zagranicą jest udoskonalony technicznie.

Nawet p rzy  istnieniu dla danego p ien ią ­
dza różnych kursów , ku rsu  w ew nętrznego 
i zagranicznego, pieniądz nie przestanie być 
m iernikiem  względnym . Ponadto zaś zaw ie­
szenie transferu  p rzy  stosowaniu rozrachun­
ku nie oznacza nic innego, ja k  formę rów no­
w ażenia a w łaściw ie absolutnego zapew nie­
nia rów nowagi p rzyp ływ u i odpływ u p ie­
niądza z zagranicy. Tak samo, abstrahu jąc  
od innych celów, m ożnaby osiągnąć przez 
ograniczenie p rzydziału  dewiz dla danego 
k ra ju  do snm dewiz, odprow adzonych z w y­
wozu tow arów  i usług do tegoż k ra ju . Ale 
czy to ze względu na obawę flu k tu ac ji k u r ­
su dewiz, czy też ze w zględu na przypusz­
czalne zato ry  sald zam rożonych, czy z in­
nych powodów n a tu ry  polityczno - handlo­
w ej i technicznej, k ra je , k tó re  m ają  reg la­
m entację dew izow ą i rozw iniętą adm inistra­
cję rozrachunkow ą, zdecydow ały się na re ­
gulow anie p re tensji w zajem nych bez tran s­
feru. W dodatku m etoda obrotu rozrachun­
kowego tym lep iej izolow ała obieg p ien ią ­
dza od ruchów  zew nętrznych pieniądza, 
przepływ ów  (ucieczki) kap ita łu  i innych ru ­
chów nieuzasadnionych norm alnym  obro­
tem tow arów  i usług.

W racając do odróżnienia handlu  kom ­
pensacyjnego od rozrachunku, istotna różni­
cę widzę w pow iązaniu danej konkretne j 
należności za tow ar w yw ożony z konkretną  
należnością za tow ar im portow any. W łaśnie 
to pow iązanie stw arza połączenie losu ied- 
nej tranzakcii z inna. To połączenie sięga 
zazwyczaj głęboko. Na tym  tle odbyw a się 
połączenie ka lk u lac ji tranzakcji im porto­
w ej z tran zak c ją  eksportow ą. E ksporter jest 
zainteresow any ni etyl ko w  dobre j lokacie 
swego tow aru  zagranicą, ale w  rów nej m ie­
rze w lokacie tow aru wymiennego, im porto­
wanego do iego k ra ju . Ponadto je st on zw ią­
zany wysokościam i należności w zajem nych 
i uzależniony od term inu i innych w aru n ­
ków  zap łaty  za tow ar im portow any.

Różnice zatym, ja k  widzim y, pom iędzy 
rozrachunkiem  a kom pensacją są ta k  duże, 
że możemy mówić o dwóch zupełnie różnych 
form ach w ym iany beztransferow ej z zagra­
nicą.

(c. d. n.)
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Zygmunt Łada

Nasze obroty handlowe z niektórymi krajami
Ameryki Łacińskiej

Nuestro intercambio eon algunos paises de la America del Sur.
El articulo habla del intercambio de Polo- lacos sobre la importancia economica de estos 

nia en 1937 eon Colombia, Venezuela, Peru, paises. 
llamando la atencion de los comerciantes Po-

Polscy eksporterzy  zajm ow ali się dotąd 
przew ażnie dwoma ty lko k ra jam i A m eryki 
Południow ej: A rgentyną i Brazylią, oraz 
conajw yżej sąsiadującym i z nimi — URU­
GWAJEM i PARAGWAJEM. Mało nato­
m iast zw racano uwagi na inne k ra je , w praw ­
dzie m niej zaludnione, ale rozw ija jące  się 
szybko dzięki swym bogactwom naturalnym . 
N ależą tu  przede w szystkim : Kolumbia, Ye- 
nezuela, P eru  i Chile.

W ym iana handlow a z tym  ostatnim  k ra ­
jem  je st u trudn iona z powodu ograniczeń 
dewizowych, stosowanych rygorystycznie 
do Polski, gdyż Chile ma do nas p re tensje
0 zaniechanie im portu  saletry , i nie p rzy ­
dziela dewiz z ty tu łu  im portu miedzi.

Co do Kolumbii — można powiedzieć, że 
stosunki z nią ro zw ija ją  się mniej więcej 
norm alnie, dzięki osiadłemu tam  elementowi 
kupieckiem u z Polski. W każdym  razie w y­
wóz z Polski do Kolumbii w 1937 roku  w po­
rów naniu  z 1936 rokiem  w zrósł o blisko 
250%, czyli potroił się z nadw yżką:

rok  1937
im port z Kolumbii 7.719.000 zł. 
eksport do Kolumbii 3.646.000 zł.

rok  1936
im port z Kolumbii 6.525.000 zł. 
eksport do Kolumbii 1.109.000 zł.

W achlarz naszego eksportu  do Kolumbii 
je st duży i obejm uje około 20 różnych a r ­
tykułów ; eksport ten jest więc b. rozdrob­
n iony ale ro k u je  nadzieje na przyszłość. 
Podobnie (o 150%) w zrósł wywóz nasz do 
M eksyku, k tó rym  zresztą interesow ano się 
u  nas ju ż  daw niej.

Poniew aż ogólne cy fry  obrotów z tymi 
k ra jam i rów nież w zrastają , można zatem po- 
wiedzieć, że spraw y na tych rynkach  rozw i­
ja ją  się norm alnie. N atom iast tak  in teresu­
jące  k ra je  ja k  P eru  i Yenezuela są w idocz­
nie pom ijane przez naszych eksporterów , 
gdyż mimo w ielkich bogactw  natura lnych
1 szybkiego rozw oju tych k ra jó w  — obroty  
z nimi pozostają nikłe, (zwłaszcza z Yene- 
zuelą) i nie zd radzają  praw ie żadnej tenden­
cji wzrostu.

Y e n e z u e l a
Jednym  z n a jbardzie j in teresujących, 

choć bardzo jeszcze prym ityw nym  k ra jem  
A m eryki Łacińskiej — je st Venezuela, a to 
tak  pod względem możliwości em igracy j­
nych (dzięki terenom  ja k ie  posiada), p ro ­
dukcy jnych  (nafta, złoto, węgiel), ja k  i han ­
dlowych. W skutek b rak u  sił roboczych — 
rolnictw o Venezueii nie może rozw ijać się 
należycie (dlatego k u ltu ra  baw ełny  i ryżu 
je st w zaczątku). Zato, dzięki w arunkom  n a­
tu ra lnym  — rozw ija  się hodowla. Co do 
przem ysłu  — najbardzie j rozw inięty  je st 
przem ysł naftow y. G órnictw o eksp loatu je  
kopalnie złota, miedzi, asfaltu.

Yenezuela posiada rów nież bogate złoża 
węgla, w iele najlepszych rud  żelaznych. 
E ksploatacja tych bogactw  je st w zaczątku, 
choć dostęp do nich od brzegów  m orza nie 
je st zbyt trudny .

Z innych cennych m inerałów  zn a jd u ją ­
cych się w Yenezueli należy w ym ienić: s ia r­
kę, m agnezję, kaolin  etc.

Yenezuela eksportu je  obecnie oprócz ro ­
py  n a fto w e j: kawę, kako, skóry  i drzewo 
(bogactwa leśne).

N ajw iększą przeszkodę w eksploatacji 
bogactw  Venezueli stanowi szczupłość je j 
zaludnienia (ludność je j  wynosi zaledw ie 
około trzy  i pół miliona).

H andel je j  k sz ta łtu je  się przew ażnie ko­
rzystnie pod w zględem  salda, jed n ak  
w ostatnich czasach, w skutek  spadku ekspor­
tu  kaw y — sy tuacja  uległa zm ianie na gor­
sze.

W skutek zastosow ania błędnej w w aru n ­
kach Yenezueli polityk i de llacy jne j, nastą­
piło przez szereg la t zatrzym anie rozw oju 
tego k ra ju . Obecnie po lityka w stosunku 
do pieniądza jest raczej dew aluacy jna w ce­
lu  um ożliw ienia eksportu  kaw y (boliwar =  
=  l* dolara) *).

Wobec robót drogow ych i portow ych in i­
cjow anych przez rząd — możliwymi są do­
staw y cementu, żelaza, maszyn, b lachy  cyn­
kow ej etc.

*) K urs z roku 1935.
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T aryfa celna je st jednokolum now a i n ie­
ma preferencji, je st jed n ak  możliwość stoso­
w ania ceł w yższych do kra jów , z którym i 
Veneznela nie ma umów handlow ych.

Z pow odu trudności m anipulacji celnych 
i niepewności stosunków  — handel z Yene­
zuelą mógłby się rozw inąć szerzej dopiero 
wtedy, gdyby się odbyw ał p rzy  pomocy zau­
fanych przedstaw icieli.

ja k  na k ra j o słabym  zaludnieniu (około 
3 i pół miliona) — Venezuela posiada znacz­
ną w ym ianę handlow ą, gdyż je j  eksport 
roczny od roku  1934-go w ynosi przeszło 650 
milionów boliw arów  t. j. bilsko 800 m ilio­
nów złotych.

W iększa część w artości eksportu  p rzy p a­
da jed n ak  na ropę naftow a, za k tó rą  należ­
ność w pływ a do new yorskich i ho lender­
skich banków , ale nie do Yenezueli. W sku­
tek  tego w artość im portu wynosi ty lko oko­
ło 160 milionów boliw arów . czyli około 200 
milionów złotych.

Poniew aż i inne bogactw a górnicze Ye­
nezueli są eksploatow ane przez obcych, je sz ­
cze więc w w iększym  stopniu niż Polska, — 
przedstaw ia ona typ  k ra ju  bardzo bogatego, 
k tórego ludność je st uboga.

Chociaż więc rynek  ten nie należy do ła ­
tw ych, jed n ak  trzeba liczyć się z tym, że, 
dzięki bogactwom natu ra lnym  k ra ju  — z a ­
możność ludności i je j zdolność czynienia 
zakupów  będzie w zrastać.

W ostatnich la tach rozpoczęty proces 
uprzem ysłow ienia Venezueli wzmoże na ra ­
zie je j  zdolności im portow e w zakresie dóbr 
w ytw órczych.

W roku 1936 miano rozpocząć w ykonanie 
szeregu prac inw estycy jnych  i robót p u ­
blicznych, co w skazyw ałoby na zw iększenie 
możliwości im portu do Yenezueli.

Mimo to, ja k  wspomniano, obroty  nasze 
z tym  k ra jem  nie wzrosły.

Obroty Polski z Yenezuelą
Przyw óz do Polski: W ywóz do Yenezueli
rok 1937 — 695 tys. zł. 548 tys. zł.

„ 1936 — 636 „ „ 523 „ „

Artykuły przywiezione w r. 1937.
Kawa surow a 425 q. — 68 tys. zł.
Kakao sur. 2296 „ — 480 „ „
Rośliny używ. w leczn. 46 „ — 8 „ „
G arbarsk ie, drew no it.d. 1015 „ — 26 „ „
Skóry surow e — bydlęce 503 „ — 118 „ „

A rtykuły wywiezione w roku 1937
Węgiel kam ienny 53.350 q. — 77 tys. zł.
W ęglik w apnia 1.434 „ — 33 „ „
Biel cynkow a 410 „ -  28 „ „
Żelazo i t. p. 5.140 „ -  83 „ „
Rudy żelazne 901 „ -  38 „ „
N aczynia blaszane 795 „ - 1 4 2  „ „

P e r u
Jeszcze w iększe możliwości w ym iany niż 

Yenezuelą przedstaw ia Peru, które je st je d ­
ną z najw iększych repub lik  południow o­
am erykańskich, posiada 1.900.000 kilom e­
trów  kw. pow ierzchni oraz 9,5 m ilj. ludno­
ści, wielką, różnorodność klim atów , bogactw 
natu ra lnych  1 stref gospodarczych.

Ma też już  znacznie w ięcej zróżnicow aną 
gospodarkę i swego b ilansu handlowego p ra ­
wie w yłącznie nie opiera na nafcie, ja k  Ve- 
nezuela, ale posiada dla eksportu  szereg cen­
nych artyku łów  rolnictw a i górnictw a, z k tó ­
rych najw ażniejsze są, w edług sta tystyk i 
z 1936 r. następujące: produktów  naftow ych 
w yeksportow ano za 116 mil jonów  złotych soli 
(czyli p raw ie tyleż dolarów). Baw ełny suro­
wej p ierw szorzędnej jakości w yeksporto­
w ano w tym że 1935r. za 80.680.000 złotych soli. 
Miedzi i rud  m iedzianych za 43.280.000 zł. soli 
C ukru  trzcinow ego „ 25.542.000 „ „
W ełny owczej i alpak. „ 7.610.000 „ „
Ołowiu i rud  ołow ianych „ 7.400.000 „ „
S rebra „ 7.610.000 „ „
i t. d.

Łączna w artość eksportu  w 1935 roku 
w ynosiła praw ie 309 m ilionów złotych soli.

O dpow iednio do tego im port Peru o b e j­
m uje całą skalę różnych a etyku łów i w yno­
sił w roku 1935 około 180 milionów złot. soli, 
w czym najw iększa pozycja — 43.311.000 zł. 
soli p rzypad ła  na m aszyny i narzędzia oraz 
pojazdy. Jest to dowodem postępującej in ­
dustria lizacji k ra ju .

D rugą pozycję w im porcie stanow iły ar- 
tv k u ły  spożywcze i p rzypraw y  (korzenie) —
27.410.000 zł. soli.

Na trzecim  m iejscu stał przyw óz m etali 
i w yrobów  m etalow ych z cyfrą 19.910.000 zł. 
soli.
D alej szły w yroby baw eł­

niane z cyfrą . . . . 14.414.000 zł. soli
B arw niki, oleje, lak iery , 

gum y z a .......................... 10.600.000 „ „
W yroby farm aceutyczne . 9.900.000 „ „
W łókna i w yroby  z w łó­

kiem  roślinnych—praw ie 6.600.000 „ „
A rty k u ły  i ap a ra ty  elek­

trotechniczne — praw ie 6.500.000 „ „
Pap ier i w yroby papierow e 6.117.000 „ „
D r z e w a ............................... 5.500.000 „ „
Ziemie, kam ienie, w yroby 

ceram iczne i szklane . . 5.200.000 „ „
W yroby w ełniane . . 5.000.000 „ „
Broń i am unicja . . . . 4.325.000 „ „
i t. d.

W zrastająca budow a dróg i kolei, tu ­
dzież inw estycje przem ysłow e da ją  pole do 
zatrudn ien ia  i w zm agają siłę nabyw czą lud ­
ności.
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Obroty Peru z Polską 
Przywóz w 1937 r.

tys. zł.
O g ó ł e m .................................... 12.259 2,719

w tem:
Rośliny lecznicze . . . . 68 15
Bawełna s u ro w a .................... 12,668 2,696

W ywóz w 1937 r.
O g ó łe m ..................................... 9,777 428

w tem:
P arafina  rafinow ana . . . 3,2’39 233
W ęglik w apnia . • . . . . 1,120 26
P ły ty  k le jone olchowe . . 801 36
N aczynia blaszane . . . . 54 10
D ru ty  żelazne o p rzek ro ju

pow yżej 3 do b mm. . . 161 5

Bliższe in form acje w poniższych spraw ach uzy­
skać mogą zain teresow ani eksporte rzy  w Państw o­
wym Insty tucie Eksportow ym . P rzy  zgłoszeniu n a le ­
ży powołać się na odnośny num er. F irm y, k tó re  nie 
pozostaw ały dotychczas w bliższym  kontakcie z In ­
sty tu tem , w inny nadesłać jednocześnie swe re fe ­
rencje.

T alerze fajansow e. F-ina a rgen tyńska  pragnie 
otrzym ać o ferty  na ta lerze  fajansow e. P/106/65/TC.

Masa m agnezowo-azbestowa. F-m a argen tyńska 
zap y tu je  o eksporterów  proszku m asy m agnezowej 
85% z dodatkiem  w łókna azbestowego (15°/o). — 
P/1406/47/TC.

P ro d u k ty  chem iczne. Pow ażna agenturow a f ir ­
m a a rgen tyńska  posiadająca oddział w U rugw aju  in ­
te re su je  się im portem  produktów  chem icznych. 
P/1303/47/TC.

Różne. F-m a agenturow a w A rgen tyn ie  pragn ie 
objąć przedstaw icielstw o na nast. art.: tkan iny  b a ­
w ełniane na bieliznę i pościel, dyk ty , b lachę cynko­
wą, cynkow aną i falistą. E/2131/34/H.

A rty k u ły  chem iczne. Pow ażna firm a polska 
w A rgentynie (Buenos Aires) in tee rsu je  się objęciem  
przedstaw icielstw  w zakresie  wszelkiego rodzaju  p ro ­
duktów  chem icznych. E/7339/19/47/TC.

T kan iny  do parasoli. F irm a argen tyńska pragnie 
im portow ać m ateria ły  do w yrobu parasoli, w ga tun ­
kach lepszych i tańszych, szer. 55/56 cm., oraz rączki 
i inne części. P/7348/46/M.

SKÓRY. F irm a a rgen tyńska  in tee rsu je  się moż­
liwością im portu  z Polski w ypraw ionych  skór św iń­
skich do fab ry k ac ji w alizek i t. p. artyku łów , rów ­
nież skór safianow ych w dobrym  gatunku  na p o rtfe ­
le i galan terię  oraz skór dzika i im itacji do w yrobu 
angielskich rękaw iczek, prosząc o oferty . P/4719/58/M.

E ksport filcu i stożków. F irm a południow o-am e­
ry k ań sk a  in te resu je  się im portem  filcu w ełnianego 
i półw ełnianego w różnych ko lorach  do w yrobu p an ­
tofli oraz stożków kapeluszow ych. P/7526/64/M.

Jeżeli porów nyw ać dane co do wywozu 
naszego do w ym ienionych w yżej k rajów , to 
spostrzeżem y łatwo, że zaw iera ją  one a r ty ­
ku ły  często zupełnie różne nie pow tarzające 
się w innych k ra jach . W skazuje to zarówno 
na pew ną rozrzutność zabiegów, ja k  i na to, 
że są one niedość skoordynow ane. Można po­
wiedzieć, że n iek tóre ty lko  a rtyku ły , ja k  
chem ikalia, dykty , naczynia emaliowane, 
ofiarow ane widocznie kolejno przez tych sa­
mych ajen tów  pow tarza ją  się w różnych k ra ­
jach  sąsiadujących.

W sumie należałoby stw ierdzić, że k ra je  
te o dobrej w alucie (posiadające w łasne ko­
paln ie złota) zasługują na więcej uw agi ze 
strony  naszych eksporterów , zwłaszcza że nie 
m ają ograniczeń im portow ych.

E ksport skór w ierzchnich. F irm y b razy lijsk ie  
in te resu ją  się im portem  skór w ierzchnich w ypraw io­
nych. wobec is tn ie jące j pow ażnej konsum cji tego 
arty k u łu  na rynku . P/6735/58/M.

E ksport szkła okiennego. F irm a b raz y lijsk a  in ­
te re su je  się im portem  szkła okiennego. P/4052/35/TC.

Przedstaw icielstw o. F irm a b razy lijsk a  (Rio de 
Janeiro) poszukuje przedstaw icie lstw  w zakresie 
przędzy jedw ab iu  sztucznego i bieli cynkow ej. 
P/4055/92/TC.

Różne. F irm a b razy lijsk a  poszukuje w yłączne­
go p rzedstaw icie lstw a firm  p roduku jących  wszelkie 
a rty k u ły  chem iczne i gumowe. P/31922/95/TC.

M ateriały  piśm ienne. F irm a b raz y lijsk a  in te resu ­
je  się im portem  m ateriałów  piśm iennych. E/30401/9/ 
Sum.

Różne. F irm a b raz y lijsk a  in te resu je  się o b ję­
ciem przedstaw icielstw a, b ranża obojętna, te ren  dzia­
łan ia: stan Rio G randę do Sul. E/30402|29/Sum.

Biel cynkow a. F irm a b razy lijska , in te resu je  się 
im portem  w ym ienionego artyku łu . P/33627/43/47/Tc.

P rzedstaw icielstw a. Pow ażna firm a b razy lijsk a  
in te resu je  się objęciem  przedstaw icie lstw a w yrobów  
lnianych, żelaznych i b ieli cynk. E/30401/9/Sum.

Różne. F-m a agenturow a w U rugw aju  zam ierza 
naw iązać ko n tak t z producentam i nast. art.: m a teria ­
ły w ełniane tańszego i droższego gatunku, m ateria ły  
baw ełniane, aksam ity, p rzybo ry  piśm ienne oraz w y­
roby szklane. E/33435/95/H.

Różne. F-m a peruw iańska p ragn ie  naw iązać kon tak t 
z poi. eksporteram i różnych a rty k u łó w  chem icznych, 
m. innym i farb  m ineralnych  oraz w yrobów  szklanych. 
P/47/TC.

Szkło stołowe dęte i prasow ane. F-m a p eruw iań ­
ska poszukuje przedstaw icielstw a firm  tut. w za k re ­
sie w ym ienionego a rtyku łu . P/1810/3A/TC.

*) Służba in form acyjna Państwowego Insty tu  
Eksportowego. Inform ator Eksportow y za okres 
1.1.38—30.III.38.

M o ż l i w o ś c i  e k s p o r t o w e
0zia / elcipor^occ/g
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KOLUMBIA. -  MOŻLIWOŚCI DOSTAW  STOŻKÓW 
KAPELUSZOWYCH.

Stożki kapeluszowe wyrobu polskiego znalazły 
stosunkowo dobry  i szeroki zbyt na ry n k u  ko lum bij­
skim, — m iędzy innym i także dzięki te j okoliczności, 
że im port z Włoch, głównego daw niej dostaw cy stoż­
ków do Kolumbii, napo tyka ostatnio na poważne 
trudności techniczne.

Kolum bia sprow adza obecnie z Polski stożki w eł­
niane, głównie męskie, lecz także i dam skie, w roz­
m aitych ko lorach i różnej wagi, ze względu na dużą 
różnorodność k lim atu  na te ren ie  Kolumbii. P rzy  stoż­
kach m ęskich żąd a ją  fab ry k i na ogół możliwie d u ­
żych rozm iarów .

O dbiorcam i stożków są k ra jo w e fab ry k i k ap e ­
luszy. D obór klientów , zwłaszcza w obecnej sy tuacji 
dew izow ej, je s t w K olum bii rzeczą doniosłą, podob­
nie ja k  oparcie p racy  o solidnego i dobrze znającego 
k ra j agenta.

K lientela ko lum bijska je st przyzw yczajona do 
kredytów , k tó re  ko n k u ren c ja  innych k ra jó w  stosuje 
szeroko.

P rzep isy  im portow e i celne są dość tru d n e  w za ­
k resie  stożków, to też eksporte r zagraniczny musi 
stosować się zupełnie dokładnie do in stru k cy j w ysy ł­
kowych, k tó re  o trzym uje  p rzy  zamówieniu.

T kan iny  m undurow e. F irm a kolum bijska prosi
0 o ferty  na tkan iny  m undurow e, oficerskie, celem 
wzięcia udziału  w p rze targu . P/33370/46|M.

Różne. F-m a polska z C aracas (W enezuela) po ­
szuku je przedstaw icielstw  pow ażnych firm  polskich 
w zakresie  różnych artykułów . P/47/TC.

W yroby  ze szkła prasow anego i porcelanow e. —
A genturow a f-ma w enezuelańska poszukuje p rzed sta­
w icieli w zakresie w ym ienionych artykułów . P/31691/ 
95/TC.

P ap ie r celofanow y. F irm a kubańska poszukuje 
kon trak tu  z producentam i wyin. a rtyku łu . P /168/ 
61/Tc.

MOŻLIWOŚCI DOSTAW  BECZEK D O  PIW A.

Na ry n k u  m eksykańsk im  istn ieją  możliwości 
uplasow ania gotowych beczek do piwa. G łów nym
1 bodajże w yłącznym  dostaw cą tego a rty k u łu  do M ek­
syku  są Niemcy. Zaznaczyć w ypada, iż w szystkie

stanow iska specjalistów  w m iejscow ych brow arach  
obsadzone są przez Niemców, — i tym  się też tłum a­
czy, iż p rzy  w szelkich zam ów ieniach przede w szyst­
kim uw zględnia się jako  dostaw ców  — Niemcy.

Sprow adzane dotąd do M eksyku beczki, m onto­
wane są w Niem czech z polskich k lepek  dębowych. 
Im port beczek niem ieckich w aha się conajm niej 
w granicach 1000 sztuk rocznie.

Początkow o beczki m ontowano na m iejscu, obec­
nie jed n ak  przem ysł ten się nie opłaca i zarzuciły  go 
naw et najw iększe brow ary , wobec możliwości taniego 
im portu. Cena beczki n iem ieckiej wynosi 16 m arek  
niem. S taw ka celna je st bardzo niska, — w ynosi za­
ledwie 5 ct. m eks. od 1 kg. za beczki większe. Im port 
beczek m niejszych nie opłaca się, gdyż staw ka celna 
wynosi 30 ct. za 1 kg.

Przypuszczać należy, że Polska jako  eksporte r 
k lepek dębowych, m ogłaby konkurow ać w tym  a r ty ­
kule z Niemcami.

Beczki n iem ieckie cieszą się tu ogólnym  uzna­
niem dzięki swem u sta rannem u w ykonaniu.

Zainteresow ani w inni nadesłać pod adresem  P o­
selstw a II. P. w M eksyku oferty  na dostawę beczek 
do piw a rozm iaru  większego, oraz jedną  beczkę jako  
próbkę, — wobec konieczności i naocznego p rzeko ­
nania m eksykańskiego odbiorcy o jakości tow aru.

Skórki królicze. Na ry n k u  m eksykańsk im  is tn ie­
ją  możliwości zbytu  skórek króliczych farbow anych 
i strzyżonych oraz w szelkich im itacji skór m ających  
zastosow anie w konfekcji dam skiej. P/1877|90/M.

Paski skórzane. Na rynku  m eksykańskim  istn ie­
je  zapotrzebow anie na paski skórzane do w nętrza k a ­
peluszy męskich, zarów no ze skóry  praw dziw ej, jak  
i sztucznej. P|1878/58|M.

Skóry. F irm a m eksykańska prosi o oferty  na 
skóry do w yrobu obuwia, z ko lekcją  próbek, cif Ve- 
racruz. Pjl876/58|M.

WZROST EKSPORTU POLSKICH SZYNEK 
W PUSZKACH DO MEKSYKU I PANAMY.

W edług dotychczasowych danych Polskiego Związ­
ku Eksporterów  Bekonów i A rtykułów  Zwierzęcych — 
nastąpił znaczny wzrost eksportu szynek w puszkach 
dla całego szeregu krajów  — między innym i — rów ­
nież do Meksyku i Panam y.

TOWARZYSTWO HANDLU 
ZAMORSKIEGO SKÓRAMI

Spółka Akcyjna

G D Y N I A
Ś w i ę t o j a ń s k a  6 8

E K S P O R T  I I MPORT S K Ó R  S U R O W Y C H
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Feliks Trojan Dział importowy

Bawełna Argentyńska -  jako ewentualny surowiec
dla naszego przemysłu

Jednym  z surowców pochodzenia roślin­
nego, m ających zasadnicze znaczenie dla n a ­
szego życia gospodarczego je st baw ełna. Su­
rowiec ten jest niezbędny zarówno dla w y­
korzystania zdolności produkcyjnych prze­
mysłu włókienniczego, jak  i utrzym ania po­
tencjału wytwórczego przemysłów zw iąza­
nych z obroną narodową.

Jednym  z m ożliw ych źródeł zaopatryw a­
nia się w baw ełnę obok Egiptu i Stanów 
Zjednoczonych są k ra je  A m eryki Południo­
w ej a m iędzy innym i A rgentyna. P rodukcja  
baw ełny została zapoczątkow ana w Argen­
tynie, w pierwszych latach bieżącego stulecia.

W 1920 roku pow ierzchnia obsiew ana ba­
wełną wynosiła 20.000 ha. Dalszy po­
stęp idzie z rozmachem iście am erykańskim , 
bo obszar ten w roku 1924 zwiększa się do
100.000 h. N asilenie p rodukcji m ierzone po­
w ierzchnią obsiewu rośnie w ostatnich la ­
tach bez przerw y, wynosząc w r. 1935 286.000 
hektarów , w 1936 — 370.000 h. i wreszcie
w roku ubiegłym  410.900 h.

Baw ełna je st up raw iana głównie w stre­
fie podzw rotnikow ej, a m ianow icie w  p ro ­
wincjach: Santiago del Estero, Salta, Santa 
Fe, Corrientes, Catam arca, Gobernacja C ha­
co, Form osa i Misiones. W iększość gruntów  
w olnych w tym  pasie oddaw ana jest pod 
upraw ę baw ełny. Okolice up raw y  baw ełny 
są pokryw ane siecią doskonałych dróg bitych. 
Znakomitą i tanią arterią transporowo-komu- 
nikacyjną jest rzeka Parana.

Poniew aż in ic ja tyw a p ryw atna  nie nadą­
żała za rozwiązywaniem problemów — w yła­
n ia jących  się w zw iązku z tym  rozw ojem  
najszybciej zw iększającej się ze w szystkich 
działów gospodarki rolniczej — produkcji 
baw ełny  — rząd stw orzył organ specjalny.

O rganem  tym  jest Junta N acional del Al- 
godón — Związek N arodow y Baw ełniany. 
Jun ta  N acional del Algodón ma na celu: 1. 
rozw iązyw anie zagadnień agro-technicz- 
nych, 2. ekonom iczno-handlowych. 3. fiskal­
nych. W pierw szej grupie zagadnień głów­
na uw aga skierow ana je st na selekcyzację 
nasion, upraw ę — w tym  celu zakładane są 
ferm y eksperym entalne i zak łady  doświad­
czalne oraz prow adzona praca dydaktyczno- 
in strukcy jna  w śród rolników  - producentów.

W drug iej grupie problem ów  jako  kw e­
stie podstaw ow e zostały w ysunięte na p lan 
pierwszy: standaryzacja i starania o up la­
sowanie p rodukcji na rynkach  m iędzynaro­
dowych — celem usuw ania nadw yżek, gro­

m adzących się w stockach i w pływ ających 
deprcejonująco na poziom cen.

W zakresie pierwszego zagadnienia stw o­
rzony został schemat standartyzacy jny , 
oparty  o dw a kom pleksy prób. Każdy kom ­
pleks tw orzy 6 standartów , uk ładanych  stop­
niowo w edług odmian produkcji. Znakiem 
k lasyfikacy jnym  każdego standartu  jest 
określona litera. Komplet całkow ity  składa 
się ze standartów : A, B, C, D, E, F. M arko­
w any lite rą  C standart p rzy ję ty  jest za pod­
staw ow y i do niego odnoszą się ko tyzacje 
w artości. Ten standart C odpow iada ja k o ­
ściowo w artości Middino - U niw ersał w edług 
innego 9-cioklasowego system u k lasy fika­
cyjnego dla baw ełny b iałej. Zasadniczemi 
cechami k lasyfikacyjnem i są: barw ą, sto­
pień zanieczyszczenia, stopień przygotow a­
nia, długość, ch arak te r w łókna.

K lasyfikację przeprow adzają  specjalni 
eksperci - k lasyfikatorzy . D okładny opis po­
szczególnych standartów , zilustrow any od­
powiednim i załączonym i próbkam i został ro-

„POLTOUR”
POLSKIE BIURO PODRÓŻY

SP. AKC.

WA R S Z AWA
CENTRALA: Ossolińskich 6

(P la c  M a rsz . P iłsudskiego)

Tel.: 6 4 5 -2 9 ;  6 8 6 - 5 7

Paszporty indyw idualne  

i w izy  do wszystkich kra jów

W yc ieczk i zb io ro w e  

i indyw idualne

S przedaż biletów  kolejow ych  

lotniczych  

okrętow ych
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zesłany przez Junta N ational del Algodón do 
ważniejszych giełd baw ełnianych w Euro­
pie, dla zapoznania głów nych centrów  han­
dlow ych z baw ełną argen tyńską i u ła tw ie­
nia je j  zbytu. Kupno baw ełny w edług stan- 
dartu  oznacza kupno z wzięciem pod uw agę 
pew nych cech, u ję tych  w formę opisową 
i zilustrow anych próbką.

M iarą skuteczności zainteresow ań i usi­
łowań Jun ty  w zakresie zdobyw ania ry n ­
ków zbytu dla baw ełny argen tyńsk ie j są 
rozm iary eksportu, k tó ry  jed n ak  na p rze­
strzeni ostatniego pięciolecia ulegał silnym  
w ahaniom  w zależności od czynników : p rzy ­
rodniczo - produkcyjnych i koniunkturalno- 
ekonom icznych.

S ilny spadek eksportu  w roku  ubiegłym  
był spowodowany nieurodzajem baw ełny na

Eksport włókna bawełnianego

zbioru baw ełny  w p ływ ają  na ukszta łtow a­
nie się cen w łókna baw ełnianego na rynku  
w Buenos Aires.

Ekonomicznie p rzy jm ując , że p rodukcja  
argen tyńska pow róci w la tach  najbliższych 
do rozm iarów  właściw ych, sy tuac ja  zdaje 
się sp rzy jać  zaw ieraniu  tranzakcy j na b a­
w ełnę argentyńską. Zainteresow anie w tym  
k ie ru n k u  nak azu ją  naszem u przem ysłowi 
i w zględy ogólnej polityki handlow ej. Moż­
liwości dla naszej ekspansji na tam tejsze 
rynki istn ieją , jed n ak  ze w zględu na tam ­
te jszy  system r e g la m e n t a cy j  n o - de w i z owy 
m usim y starać się o zw iększenie im portu 
z A rgentyny, aby  stw arzać nowe możliwości 
eksportow e dla polskiego przem ysłu.

O tw artą  pozostaje kwestia, jakie a rty k u ­
ły  im portow e należałoby mieć na względzie.

w ostatnim pięcioleciu

ROK
m i e s i ą c e

Razem
1 II III IV V VI VII VIII IX X XI XII

1933 109,3 11,4 607,6 2.921,1 2.962,7 2.723,3 4.237,9 3.548,8 1.968,6 1.092,5 213,9 466,5 20.563,6
1934 — 223,0 234,6 1.376,1 2.345,2 42.94,3 4.632,6 5.960,0 2.290,4 1.768,3 26.70,4 Ł317,3 27.112,0
1935 375,8 298,8 293,7 2.348,8 2.708,8 5.090,0 5.354,2 7.730,9 4.591,0 2.586,0 1.287,0 2.669,0 36.329,0
1936 1.827,0 2.263,0 971,0 1.767,0 5.714,0 7.053,0 8.273,0 7.324,0 7.199,0 3.766,0 2.082,0 1 965,0 49.204,0
1937 2.271,0 2.227,0 1.150,0 738,0 816,0 1.592,0 492,0 1.030,0 1.505,9 659,9 — 12.461,2

skutek  suszy, k tó ra  dotknęła szczególnie 
Chaco leżące w samym centrum  strefy  ba­
w ełnianej.

Ilościowo spadek eksportu  w łókna baw eł­
nianego znalazł silną reperkusję  w  spadku 
w artości, pomimo pew nej zw yżki cen.

C eny baw ełny w roku ubiegłym  w yka­
zują  najw yższy  przeciętny  poziom w ośtat-

AYiele danych przem aw ia za bawełną, acz 
kol wiek przem ysł przędzalniczy zwłaszcza 
łódzki w ysuw a pew ne ob jekcje  n a tu ry  tech­
nicznej i kredytow ej —- przeciw koncep­
cji zaopatryw ania się w baw ełnę a rgen tyń ­
ską, będąc zw iązany z rynkiem  północno­
am erykańskim . jest to spraw a do zbadania, 
bo technicznie rzecz biorąc, włókno bawel-

Wartośc eksportu włókna bawełnianego w milionach pesów

ROK
m i e s i ą c e

R azem
I 11 III IV V VI VII VIII IX X XI XII

1933 61,7 6,3 327.7 1.639,9 1.572,2 1.653,2 1.890,4 2.037,0 998,8 473,8 99,6 252,2 11,012 8
1934 — 128,2 168,8 982,4 1.611,4 3.166,9 3.475,5 4.642,8 1.764,7 1.345,2 2.069,5 1.062,1 20.417,5
1935 313,5 254,3 227,5 1,822,7 2.948,5 3.941,8 4.110,7 5.494,7 3.211,4 1.944,7 1.052,0 2.170,1 27.479,4
1936 1.367,4 1.672,3 738,5 1.402,8 4.366,0 5.507,1 6.813,3 5.662,8 4.895,8 3.093.1 1.707,5 1.676,5 38.903,2
1937 1.985,9 1.967,2 1.109,2 769,6 798,9 1.704,4 536,1 1.029,4 1.372,4 517,1 — — 11.784,2

nim czteroleciu, przyczem  zw yżka ta by ła  
w ynikiem  silnej hossy cen w ciągu p ierw ­
szych 10 miesięcy, ostatnie dw a miesiące 
przyniosły niezwykle silną bessę pod wpły-

Ceny bawełny w Buenos Aires w

niane argen tyńsk ie  je st rów nie w ysokow ar- 
tościowe, a o ile chodzi o względy kredyto­
we — to je st rzeczą znaną, że n iek tóre domy 
eksportow e, pośredniczące w w ym ianie, pra-

pesach za tonę w os ta tnim 4-ro leci u

ROK
m i e s i 4 c e P r z e c i ę t n a

r o c z n aI II III
.

IV V VI VII VIII IX X XI XII

1934 792,00 865,00 840,00 765.00 793,00 856,00 880,00 903,00 790,00 887,00 891,00 933,00 849,58
1935 860,00 872,50 815,20 797,86 821,19 794,74 793,08 738,26 722,00 774,62 828,91 829,58 804,00
1936 775,42 762,05 777,80 812,14 811,59 791,52 832,50 782,60 798,27 831,20 826,96 862,60 805,39
1937 883,13 890,45 977,83 1 039,81 983,86 1.080,83 1.093,46 1.034,60 990,77 913,00 779,00 770,00 953,06

wem spadku cen na  rynkach  New Yorku 
i Liverpoolu jak  i również niezwykle opty­
mistyczne prognostyki departam entu  ro ln i­
ctwa U.S.A., dotyczące spodziewanego tam

cują na obu rynkach: zarówno północno-ame- 
rykańskim  ja k  i argentyńskim . Pochodzenie 
tow aru nie powinno więc w tym  w ypadku 
w udzielaniu k redytu  grać roli.
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Piotr Rybicki 1 .'

Bezpośrednie świadectwa pochodzenia
LOS CERTIFICADOS DE ORIGEN.

Ne analiza el decreto ciel Ministra de Indu- Peru, Paraguay, Sa?i Domingo, y Uruguay por 
stria y Comercio de Polonia sobre la obliga- certificaclos de origen expediclos directamente 
don de hacer acompańar las mercaclerias im- es to es en el mismo pais de la procedenda de 
portadas de Argentina, Brasil, Chile, Ecuador, la mercaderia.
Guatemala, Haiti, Colombia, Cuba, Mexico,

Zarządzenia M inisterstwa Przemysłu 
i H andlu o konieczności przedstaw iania przy 
przywozie — bezpośrednich świadectw po­
chodzenia opierają się na ustępie czwartym 
§ 4 Rozporządzenia M inistra Przem. i H andlu 
o w arunkach udzielania pozwoleń na prawo 
przyw ozu (Dz. U. R. P. Nr. 36, poz. 281 
z 1936 r.).

Bezpośrednie świadectwa pochodzenia w y­
magane są przy przywozie z krajów  Ameryki 
Środkowej i Południowej, w których znajdu­
ją  się polskie placówki konsularne, a miano­
wicie: Argentyny, Brazylii, Chile, Ekwadoru, 
Guatemali, Haiti, Kolumbii, Kuby, Meksyku, 
Peru, Paragw aju, San-Domingo i Urugwaju.

Bezpjośrednie świadectwa pochodzenia zo­
stały wprowadzone od dn. 1 m aja 1935 r., po­
czątkowo na Argentynę i Urugwaj, rozszerza­
jąc się na wyżej wymienione k raje od dn. 1. 
czerwca 1936 r.

Bezpośrednie świadectwa pochodzenia 
m ają na celu w ykazanie dostawcom zamors­
kim efektywnego wywozu do Polski, jak  rów ­
nież dają  odpowiedni m ateriał naszym pla­
cówkom, które w izują te świadectwa, do ewtl. 
w przyszłości rokowań; pozw alają zaintere­
sować się naszym placówkom wywozem tych 
towarów.

Dodatkowe cele posiadają bezpośrednie 
świadectwa pochodzenia przy przywozie 
z Argentyny, gdyż za ich pośrednictwem stro­
na polska żąda, ażeby należności za tow ary 
argentyńskie były postawione do dyspozycji 
Banku Polska Kasa Opieki w Buenos-Aires. 
Dlatego poza wizą świadectwa takie zaopa­
tryw ane są adnotacją Konsulatu R. P., że 
„Sprawa dewiz została załatw iona według za­
rządzenia M inisterstwa Przemysłu i H andlu“. 
Praktycznie biorąc, bezpośrednie świadectwo

pochodzenia, nie może być wizowane bez tej 
adnotacji, len  specjalny sposób rozrachunku 
powstał przez zarządzenie rządu argentyń­
skiego, k tóry w razie salda ujemnego z ja ­
kimś krajem , czyni trudności z przydziałem  
dewiz po kursach oficjalnych dla importu 
z tego k ra ju  — zmuszając importerów do n a­
byw ania dewiz na rynku wolnym — co po­
draża tow ar o różnicę kursu — a w każdym  
razie nie mniej niż o 10 procent*).

W yżej wymienione zarządzenie polskiego 
M inisterstwa Przem ysłu i H andlu nie wyeli­
minowało więc i nie utrudniło pośrednictwa 
handlowego i kredytowego firm cudzoziem­
skich, a zm uszając zaś do odprzedaży Banko­
wi P.K.O. całości dewiz, pochodzących z eks­
portu do Polski — zapewniło stronie polskiej 
dokładność kontroli — a co za tym — pew ­
ność, iż dewizy potrzebne importerom tow a­
rów polskich zostaną im przydzielone po k u r­
sach oficjalnych.

Odnośnie innych państw , poza Argentyną, 
wymienionych na wstępie, klauzula o bezpo­
średnim świadectwie pochodzenia stosowana 
jest do towarów, które były zakazane do 
przywozu do dn. 5 m aja 1936 r., tj. do daty 
w prowadzenia generalnego zakazu przywozu, 
(praktycznie biorąc, są to towary, które 
w polskiej taryfie celnej oznaczone są jed­
nym lub dwoma kwadracikam i).

Nie rozszerzono zarządzenia tego na resztę 
towarów, aby nie u trudniać przywozu su­
rowców. Np. rośliny lecznicze, orzechy dum, 
balsamy, fiber, piasaw a, żelastwo, bawełna, 
drzewo egzotyczne, miedź, które stanowią 
ważniejsze surowce przywożone z tych 
państw , nie są objęte klauzulą o bezpośred­
nim świadectwie pochodzenia.

*) Do dnia 23. I. 38 — o 20%.
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RACHUNKI W MILREJSACH 
OSÓB PRZEBYWAJĄCYCH ZAGRANICĄ.

D ek re t No. 170 z 5 stycznia 1938 r.

1) Żadna osoba, postronna firm a lub bank  dzia­
ła jący  w B razylii n ie może u trzym yw ać w swoich 
książkach sald debetow ych na korzyść osoby, firm y 
lub banku , działa jących  za granicą.

Salda tak ie  zostaną zlikw idow ane w n iep rzek ra ­
czalnym  czasokresie dni 30 od daty  5 stycznia 1938 r. 
przez sprzedaż Bankow i B razy lijsk iem u pokrycia  
rów now artości w zagran icznej dewizie,

2) Zagraniczne polecenia w ypłaty  w w alucie b ra ­
zy lijsk ie j, mogą być w ykonyw ane ty lko  p rzy  jed n o ­
czesnej sprzedaży Bankow i B razy lijsk iem u odpo­
w iadające j kw oty w zagranicznej w alucie, m ające j 
obieg m iędzynarodow y, na pokrycie pow yższych 
zleceń.

R achunki bieżące, na k tó rych  zn a jd u ją  się salda 
kredy tow e na korzyść osób, firm  lub banków  d zia ła­
jących  za granicą, w inny być podzielone na:

a) rachunk i zablokow ane,
b) rachunk i wolne.
W szystkie rachunki, k tó re  w ykazyw ały  w chwili 

ogłoszenia dek re tu  salda k redy tow e są zablokow a­
nymi!

R achunki wolne tw orżą się z pozycyj k red y to ­
wych, pow stałych po ogłoszeniu dekre tu , k tó re  po­
chodzą z: ,

1) inkas zagranicznych, udow odnionych dokum en­
tam i im portow ym i,

2) sprzedaży tow arów  konsygnow anych, pocho­
dzących z zagranicy,

3) procentów , dyw idend, czynszów,
4) z p rzesłan ia pokrycia  w zagran icznej dewizie 

sp rzedanej Bankow i B razylijsk iem u.
Salda kredytow e na rachunkach  w olnych nale­

żące do osób lub firm  zagranicznych, mogą być p rze ­
kazyw ane w w alucie b razy lijsk ie j.

P rzenoszenie sum z rachunków  zablokow anych 
na wolne, będzie dozwolone za uprzednią zgodą B an­
ku B razylijsk iego  w w ypadkach  przew idzianych 
w poprzednim  ustępie pod poz. 1, 2, 3 i 4.

K ontyngent angielsk i n a  bekony  i szynki a rg e n ­
tyńsk ie. — K ontygent usta lony  przez Anglię wynosi 
d la im portu  w r. 1938 szynek i bekonów  z A rgentyny  
— 3.098 cwt. (dla Polski w ynosi — 35.187 cwt.).

P ro je k t rew iz ji s taw ek b raz y lijsk ie j ta ry fy  cel­
nej. — Pow stał p ro je k t dokonania rew iz ji staw ek b r a ­
zy lijsk ie j T ary fy  C elnej, m a jące j na celu polepszenie 
salda b ilansu  handlow ego B razylii. D la ochrony p ro ­
d ukcji k ra jo w e j w prow adzona została podw yżka s ta ­
wek celnych na zgęszczony lub skroplony chlor, sodę 
żrącą i chlorek  w apnia.

NOW E PRZEPISY DEW IZOW E W URUGWAJU.
W dniu 5 g rudn ia  1937 r. został w ydany dek re t 

m odyfiku jący  dotychczasow e przepisy  dewizowe obo­
w iązujące w U rugw aju , k tó ry  postanaw ia:

„1. D ew izy pochodzące z eksportu  w inny być 
sprzedaw ane przez eksporterów  bankom  m iejscow ym  
przy  udziale B anku R epubliki, stosownie do obow ią­
zu jących  przepisów  i norm.

2. Dewizy te będą nabyw ane w stosunku pesów 
u rugw ajsk ich  do innych  w alu t na ry n k u  m iędzynaro ­
dowym. K urs ten może być usta lony  w stosunku do 
notow ania złota lub fun ta  sz terlinga papierow ego. 
W obec tego zostaje  zniesiony k u rs  oficjalny.

3. W aluty  zagraniczne, pochodzące z eksportu  
w ełny, będą przejściow o nabyw ane przez b an k i w n a ­
stępu jący  sposób:

a) w grudn iu  1957 r. pesów 8.— za fun t sz terling ;
b) w styczniu 1938 r. „ 7.90 „ „ „
c) w lu tym  1938 r. „ 7.80 „ „ „

4. B anki m iejscow e p rzy  w spółudziale Banku 
Republiki, k tó ry  będzie je  zaopatryw ał w odpow ied­
nie pokrycia , będą mogły sprzedaw ać w alu ty  zag ra­
niczne im porterom , posiadającym  zezw olenia udzielo­
ne przez kom peten tne władze, po ku rsie  ustalonym  
oddzielnie przez Bank Republiki.

5. Bank R epublik i będzie odstępow ać w alu ty  
zagraniczne w stosunku do pesów 8 za fun t szterling  
lub w te j p ropo rc ji z innym i w alu tam i na ry n k u  m ię­
dzynarodow ym , na n astępu jące  po trzeby:

a) P aństw u celem pokrycia  N arodow ych Długów 
Zagranicznych;

b) Insty tuc jom  oficjalnym  i przedsiębiorstw om  
pryw atnym , je śli chodzi o in te resy  publiczne, w yłącz­
nie je ś li chodzi o m ateria ły  przeznaczone do eksp loa­
tac ji ich zakładów ;

c) D la przedsiębiorstw  w ydaw niczych, w yłącznie 
na zakup papieru , m ateria ły  do ich w łasnego użytku, 
kom pensując prem ią, k tó ra  zostaje  p o k ry ta  różnicą 
kursu , stanow iącą różnicę z ceną obecną.

6. Różnica, k tó ra  pow stanie m iędzy kupnem  
i sprzedażą dewiz, będzie rozdzielona w następu jący  
sposób:

a) P rocent po trzebny  w stosunku do całości d e­
wiz naby tych  pozostaje d la P aństw a celem pokrycia  
różnic w D ługu Z agranicznym  z powodu zniesienia 
k u rsu  oficjalnego;

b) Celem  pokrycia  obciążeń, k tó re  w y n ik a ją  z n a ­
byw ania dewiz — i

c) Pozostałość za trzym uje  Bank R epublik i celem 
pokrycia  w ydatków , procentów  i potrzeb.

7. O dstąpienie dewiz, udzielone ju ż  przez Bank 
R epublik i po ku rsie  o ficjalnym  lub b ard z ie j k o rzy st­
nym  niż kontro low any, odnośnie k tó rych  nie został *)

*) S łużba inform acyjna Państwowego Insty tu tu  
Eksportowego — Inform ator Eksportowy, za okres 
1.1.38—31.III.38.



BIULETYN POLSKO - ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKI Str. 21

zaw arty  odpow iedni k o n trak t, zostaje  autom atycznie 
zam iłowane".

Powyżej podana ustawa została w ydana  celem 
usunięcia trudności, powstałych — ja k  zaznaczył Mi­
nister Skarbu Charlone — „z powodu opóźnienia zby­
tu w ostatnim kw arta le  i w skutek spadku cen na su­
rowce". Dotyczy to głównie wełny, a następnie mię­
sa i skór w sprawie k tórych  Minister Skarbu zazna­
czył:

„Co się tyczy w ełny, k tó re j spóźniony zbyt uw i­
dacznia się w zm niejszonym  dopływ ie dewiz w w yso­
kości 25.000.000 pesów w stosunku do tego samego 
okresu  roku ubiegłego, to p lan  p rzew idu je  zastosow a­
nie chw ilow ej p rem ii: dewizy, k tó re  obecnie nabyw a 
się po 7.50 za fun t szterling  będą płacone po pesów
8.— przy  likw idacji w grudniu , 7.90, w styczniu, 7.80 
w lu tym  i w m arcu 7,60.

W  odniesieniu do m ięsa dew izy są nabyw ane 
obecnie od eksporterów  po 6,45, a natom iast nowy 
k u rs  będzie 7.60 pesów, co um ożliw ia skom pensow anie 
różnicy cen, k tó re  zostały w yw ołane w ostatn ich  m ie­
siącach przez k ra je  k o n k u ru jące  z U rugw ajem  na 
rynkach  zagranicznych. W  ten sposób ceny na skóry, 
odnośnie k tó rych  dew izy są nabyw ane w stosunku p e ­
sów 7,10 za funt, doznają zw yżki um iarkow anej, k tó ­
ra um ożliw i sprzedaż tego arty k u łu , k tórego zbyt 
w ykazu je  także opóźnienie".

Powyższe dane wskazują , że drogą zmiany k u r ­
su rząd pragnie umożliwić eksport produktów u r u ­
gwajskich, którego spadek w ostatnich miesiącach 
wywołał per tubac je  na rynku  dewizowym (opinia 
Ministerstwa Skarbu w Montevideo). Obecnej s y ­
tuacji  nie należy uważać chwilowo za specjalnie 
krytyczną,  lecz rząd u rugw a jsk i  p ragnie  się z góry 
zabezpieczyć przed ew. poważniejszymi nas tępstwa­
mi na najbliższą przyszłość wobec wzrostu importu 
przy  spadku eksportu.

Z inform acyj kół gospodarczych wynika, że na 
składach celnych w Monteyideo ma się znajdować 
obecnie towarów zagranicznych wartości około 20 
milionów pesów urugwajskich . Rząd u ła tw ia w p ie r ­
wszym rzędzie wprowadzenie z tego stoku surow ­
ców i środków opałowych; jednocześnie Minister 
Skarbu obiecał delegacji kupiectw a urugwajskiego, 
że w pierwszym rzędzie będzie następnie zlikwido­
w any nagromadzony zapas ar tyku łów  sezonowych. 
W  najbliższym czasie należy spodziewać się zlikwi­
dowania całego stoku, zwłaszcza zaś towarów pocho­
dzących z tych państw, k tó re  posiadają kwoty  im ­
portowe i u regulow ały  umownie stosunki handlowe 
z Urugwajem .

Co się tyczy stosunków polsko-urugwajskich, to 
jak  wiadomo, U rugw aj przydziela  poszczególnym 
państwom kw oty  importowe na podstawie wielkości 
w ykazyw anych  zakupów produktów  urugwajskich , 
wobec tego zmniejszenie wywozu do Polski w yw o­
łu je  trudności w uzyskiwaniu dewiz na nasze tow a­
ry.

Należy przypuszczać, że obecnie, w związku 
z postanowieniami nowego dekretu , wełna i skóry 
u rugw ajsk ie  zaczną skutecznie konkurować na ry n ­
kach światowych i zwiększy się także w skutek tego 
ich eksport do Polski. U łatwi to na przyszłość uzy ­
skiwanie odpowiedniej kw oty  importowej na p o k ry ­
cie naszego eksportu  do Urugw aju .

Zasady kontro li im portu  i przydziału  dewiz 
przyniósł d ek re t z dnia 28.11.38 r.

M ianowicie pragnąc, aby kon tro la  zarówno nad 
im portem , jak  i nad gospodarką dewizową by ła 
skoncentrow ana w rękach  je d n e j osoby, odpow ie­
dzialne j bezpośrednio przed rządem , ustanow iony 
został nowy u rząd : D elegata M inisterstw a Skarbu 
d la pow yższych spraw . D elegatow i podlegać będzie 
„D y rek c ja  K ontroli Im portu  i P rzydzia łu  Dewiz", 
k tó ra  p rze ję ła  w szelkie funkcje  zniesionej przez ten ­
że D ek re t „Komisji H onorow ej Im portu i Dewiz".

D y rekc ja  udzielać będzie zezwoleń na przywóz 
towarów, oraz na przydział dewiz i to zarówno jeśli 
chodzi o k ra je ,  posiadające przyznane kontyngenty, 
jak  i k r a je  bez kontyngentów, stosownie do posia­
danych zasobów dewizowych. Zasoby te ustalać b ę ­
dzie periodycznie Bank Republiki.

W  ciągu 30 dni od daty  w ejścia w życie D ek re ­
tu, D y re k c ja  w inna opracow ać organiczny plan 
sw ej działalności, k tó ry  będzie zatw ierdzony przez 
Rząd po w ysłuchaniu  opinii Banku R epubliki. W od­
stępach m iesięcznych D y re k c ja  m a obowiązek sk ła­
dania raportów  rek ap itu lacy jn y ch  zarówno M ini­
sterstw u Skarbu ja k  i Bankowi R epubliki, przyczym  
w spom niany Bank ma praw o założenia pro testu  
w M inisterstw ie Skarbu przeciw ko tym  lub innym  
posunięciom  D yrekcji.

Kompetencje Delegata Ministerstwa Skarbu, b ę ­
dącego naczelnym zwierzchnikiem D yrekcji ,  są b a r ­
dzo szerokie, przysługuje  mu bowiem pełna autono­
mia działania w granicach obowiązujących Ustaw 
i Dekretów, a tym samym daleko sięgające prawo 
au to ry ta tyw nej  w ykładni tych Ustaw i Dekretów. 
Uprawnienia te nada ją  poniekąd Delegatowi ch a rak ­
ter dyk ta to ra  dla spraw importu i dewiz.

Oba rozporządzenia w yw rą  niewątpliwie wpływ 
na obrót towarowy i dewizowy z Urugwajem . Są one 
jednym  z symptomów obecnego stanu gospodarcze­
go U rugw aju  i prawdopodobnie w skutkach swych 
przyczynią się do skurczenia się u rugwajskiego ry n ­
ku zbytu dla krajów , nie korzysta jących z ko n ty n ­
gentów imnortowych, w których rzędzie zna jdu je  
się dotąd Polska.

Stawki cel” /'  w Kanadzie dla towarów urugwaj­
skich. — Od 121.1938 obow iązują w K anadzie staw ki 
ta ry fy  pośredniej (o 15% wyższe od m inim alnych) 
dla tow arów  urugw ajsk ich . Zarządzenie to w ygaśnie 
autom atyczni^  ̂ nbwilą w eiścia w życie układu h an ­
dlowego m iędzy K anadą a U rugw ajem .

USTAWA ZATWIERDZONA PRZEZ PARLAMENT 
URUGWAJSKI W DNIU 15 STYCZNIA 1938 R.

Senat i Tzba Przedstawicieli Rzeczypospolitej 
U rugw aju  złączeni w Zgromadzeniu Ogólnym posta­
naw ia ją : ' ,

Art. 1) Peso. iednostka m onetarna Rzeczypospo­
lite j  U rugwaju , będzie zawierać 0.585018 grama czy­
stego złota p róbv 900/1000 przy tolerancji  1/1000 dla 
próbv i 2/1000 dla wagi

Norma powyższa nie zmieni obecnesro systemu 
regulowania należności za świadczenia finansowe 
w stosunku do zagranicy.
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A lt. 2) O d w ejścia w życie n in ie jszej ustaw y 
przestają  być legalnym  środkiem płatniczym  m one­
ty  złote, w ypuszczone na podstaw ie ustaw y No. 8521 
z 26 listopada 1929 r., jednakże będą mogły być w y­
m ieniane w D epartam encie  E m isyjnym  B anku R e­
publik i w stosunku 13,30 Peso pap ierow ych  za 1 mo­
netę w złocie.

Art. 3) Rząd zostaje upow ażniony do ogłaszania 
w drodze d ek re tu  kursów  legalnych  m onet złotych, 
w yb ijanych  przez inne państw a, oznaczając k ażd o ra­
zowo w artość obiegową na podstaw ie zaw artości czy­
stego złota w każdej monecie, w stosunku do zaw ar­
tości kruszcu, jak i ustanaw ia Art. 1 n in ie jszej 
ustaw y.

A rt. 4) U trzym uje  się tę samą zdolność em isy jną 
D epartam en tu  E m isyjnego B anku Republiki, k tó rą  
określił art. 10 ustaw y, No. 9496 z 14 sierpn ia 1925 r., 
k tó ry  zostaje zm ieniony ja k  następu jące :

„Art. 10. D epartam en t E m isy jny  dostarczy 
Bankow i R epublik i biletów  bankow ych na za­
sadach nas tępu jących :

A. Sumę 35 m ilj. peso w b ile tach  w iększej 
i m nie jszej em isji, do w yboru  B anku za gw a­
ran c ją  jego p łynnych  aktywów .

B. P rzy  opłacie złota w rów now artości 
1 peso =  1 peso w biletach bankow ych większej 
em isji.

C. P rzy  w płacie sreb ra  w ilości 11.156.901 
b iletów  m nie jszej em isji."

Art. 5) Zostaje ob ję ta  postanow ieniam i, zaw artym i 
w Art. 4, w płata  złota i srebra, dokonana już  przez 
Bank Republiki.

N adw yżka złota, k tó ra  w yniknie, skutkiem  zasto­
sow ania n in ie jszej ustaw y zostanie przeznaczona na 
pow iększenie k ap ita łu  B anku Republiki, k tó ry  będzie 
mógł je  zużytkow ać na w zm ocnienie swego zapasu 
dewiz.

Art. 6) Ustala się kap i ta ł  autoryzow any Banku 
Republiki na 60 milionów peso.

Art. 7) Uchyla się zarządzenia, zawarte w u s ta ­
wach i dekre tach  w ydanych  poprzednio, o ile sprze­
ciwiają się wykonaniu  n in ie jszej ustawy, a w szcze­
gólności ustawy: No 723 z dnia 23 czerwca 1862 r. 
i No. 8521 z 26 listopada 1929 r.

PERU -  WIZOWANIE FAKTUR PRZY WYWOZIE 
TOWARÓW POLSKICH.

P rzep isy  odnośnie w izow ania dokum entów  w y­
wozowych do P eru  b y ły  opublikow ane w „Inform a­
torze E ksportow ym " z dnia 10.VH.1936, Nr. 20., p.t. 
„P eru : — D okum enty  Im portow e". W  uzupełnieniu  
podajem y w yjaśn ien ia.

Rząd P eru , po p rzeprow adzeniu  badań , w y jaśn ił 
że, stosownie do obow iązujących przepisów , praw o 
pośw iadczania fa k tu r  konsu larnych  na tow ary  po l­
skiego pochodzenia eksportow ane do P eru  posiada 
Konsul G enera lny  w H am burgu.

Konsul w W arszaw ie je st jed y n ie  upow ażniony 
do w izow ania dokum entów  na p rzesy łk i pocztowe, 
gdyż siedziba jego nie zn a jd u je  się w porcie załado­
w ania. W  reg lam en tac ji P eru  je s t zastrzeżone, że 
fak tu ry  konsu la rne  w inny być w izow ane w K onsu­
lacie, posiadającym  swą siedzibę w porcie załadow a­
nia. Poniew aż tow ary  polskie są transportow ane 
przew ażnie za pośrednictw em  H am burga, w obec te ­

go Konsulatowi peruw iańskiem u tamże przypadło  
w udziale wizowanie fak tu r  odnoszących się do to ­
warów ekspediowanych do Peru. Tenże Konsulat le ­
galizuje także fak tury ,  dotyczące towarów pocho­
dzenia szwajcarskiego, czeskosłowackiego, aus triac­
kiego i węgierskiego.

Świadectwa pochodzenia w Ekwadorze. — Dla
zastosowania ceł zniżonych w stosunku do n iek tó­
rych k rajów , wprowadzono obowiązek załączenia 
świadectw pochodzenia, uwierzyteln ionych konsu la r­
nie.

O płata  dodatkow a pob ierana w wysokości 5% 
wzgl. 1 %  od wartości, została zniesiona w zakresie 
maszyn rolniczych, nasion i nawozów.

W  kołach handlowych Ekw adoru  rozszerza się 
pogłoska, jakoby  rząd wprowadzić miał na szereg 
a r tyku łów  cła p rohib icy jne przy  jednoczesnym znie­
sieniu kontroli importowej.

P rzesy łk i pocztowe do Ekw adoru, o w artości do 
40 doi. am er., w olne są od obow iązku posiadania fak ­
tu ry  konsu larne j.

KOLUMBIA — WYTYCZNE POLITYKI DEWIZOWEJ 
I IMPORTOWEJ.

W  uzupełnieniu  in fo rm acy j o now ych zarządze­
niach dew izow ych w Kolumbii, ogłoszonych w Nr. 
36 „Inform atora Eksportow ego" z r. 1937, podajem y 
dalsze w y jaśn ien ia  co do pow stałej sy tuacji.

Jak w ynika  z oświetlenia czynników k ie ru jących  
w Kolumbii polityką dewizową i wywozową, w obec­
ne j  chwili p rzy  usta laniu  kolejności udzielanych po­
zwoleń na p rzekazyw anie  za granicę w alu t za tow a­
ry  importowane będzie stosowane k ry te r iu m  zapo­
trzebowania danego tow aru dla przem ysłu  względ­
nie konsumcji kolum bijskie j.  Tow ary zbędne będą 
uwzględniane w ostatniej linii, a w zapłacie ich za­
tem niewątpliwie następować będzie dłuższa zwłoka. 
N iem niej jednak  należy podkreślić, że czynnik ten, 
ja k  również p rzy ję ta  na razie zasada nieróżniczko- 
wania k ra ju  pochodzenia towaru, mogą nie być 
w przyszłości bliższej lub nieco dalszej stosowane, 
zwłaszcza, że z chwilą powstania k ryzysu  kaw ow e­
go w prasie gospodarczej pojawiły  się głosy, w ypo­
wiadające  się przeciw zasadzie jednakowego trak to ­
wania przez Kolumbię k ra jó w  o żadnym lub małym 
znaczeniu jako  odbiorców kaw y na równi z poważ­
nymi odbiorcami, a w pierwszym rzędzie Stanami 
Zjedn. A. P. Jak widać z powyższego, wytyczne no­
w ej polityki dewizowej są jeszcze nie sprecyzowane 
ostatecznie i okres obecny należy na razie uważać 
za przejściowy.

Poza tym zaznaczyć należy, że rząd wniósł do 
par lam entu  p ro jek t  częściowej zmiany ta ry fy  celnej,  
M. in. m ają  być podwyższone stawki celne na a r ty ­
kuły  baw ełniane do wysokości, k tó raby  działała pro- 
hibicyjnie na przywóz. Stawki na tkaniny b aw e ł­
niane ze Stanów Zjedn. by łyby  w ten sposób znacz­
nie niższe, ponieważ zostały one zafiksowane w t r a k ­
tacie handlowym  ze Stanami Zjedn.

Poważne trudności dla eksportu  polskiego do 
Kolumbii mogą jednak  powstać w przyszłości p rze ­
de wszystkim z uwagi na  spodziewane zwłokę w 
przydziale dewiz, zwłaszcza w zakresie a r tykułów  
gotowych, k tórych  przywóz może być uważany  za 
zbędny. Przypuszczać należy, że u trudn ien ia  takie
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objąć mogą droższe tkan iny , z w yłączeniem  jednak  
tkanin dostarczanych na um undurow anie w ojsk, n a ­
stępnie naczynia em aliowane, m eble gięte, k ap e lu ­
sze gotowe, bere ty , rękaw iczki i inne w yroby goto­
we. Z ew entualnością czekania na przydział dewiz 
w inni liczyć się eksporte rzy  polscy, nie m niej je d ­
nak obecna sy tu ac ja  nie p rzek reśla  możliwości do­
staw  na rynek  ko lum bijski, na k tó rym  zbyt tow a­
rów polskich zaczął się rozszerzać. W zw iązku z tym  
dalsze opracow yw anie ry n k u  je st pożądane i k o n ­
ta k t handlow y już  naw iązany w inien być kon tynuo ­
wany. Państw ow y In s ty tu t Eksportow y poleca je d ­
nak w zw iązku z w ytw orzoną sy tuacją , by  ek sp o rte ­
rzy polscy pozostaw ali w ścisłym  kon takcie  z K on­
sulatem  R. P. w Bogocie, in fo rm ując  K onsulat o sw ej 
p racy  w teren ie, a z d ru g ie j strony  by  p iln ie śledzili 
pracę swych agentów  i przedstaw icie li ko lu m b ij­
skich i zachow yw ali ostrożność przy  naw iązyw aniu  
stosunków  z now ym i odbiorcam i. P rzy  istn ieniu  bo­
wiem trudności dewizowych mogą n ie jed n o k ro t­
nie firm y m niej solidne pod względem  kupieckim  
nie w yw iązyw ać się z p rzy ję tych  zobowiązań, zasła­
n ia jąc  się obostrzeniam i w alutow ym i stosowanym i 
przez władze rządow e na zasadzie obow iązującego 
ustaw odaw stw a.

TECHNIKA PRZEKAZYWANIA NALEŻNOŚCI 
ZAGRANICZNYCH.

W zw iązku ze zm ianam i, ja k ie  zaszły na rynku  
kolum bijskim  w zakresie  sy tuacji dewizowej, p rzy ­
pom inam y zain teresow anym  eksporterom  technikę 
p rzekazyw ania należności zagranicznych w m yśl 
obow iązujących przepisów .

Po nadejściu  tow aru, ja k  to było obszernie 
p rzedstaw ione w Nr. 36 „Tnf. Eks.“ z r. 1937, musi 
tow ar być niezwłocznie zgłoszony do odpraw y cel­
nej. W przeciw nym  bow iem  razie grozi nałożenie 
w ysokiej k ary . Do p rzekazan ia  należności za g ran i­
cę po trzebny  je s t bankow i dowód znacjonalizow ania 
tow aru, a więc dowód opłacenia cła. N iezależnie je d ­
nak  od zgłoszenia tow aru do oclenia odpraw a celna 
dokonyw ana je s t dopiero po pew nym  przeciągu cza­
su, p rzy  czym im porterzy  z reguły  zab iegają o je j  
przyśpieszenie.

O becnie po w prow adzeniu  obostrzeń dewizowych 
do p rzekazan ia  należności dostaw cy zagranicznem u 
nie w ystarcza przedłożenie bankow i dowodów zna­
cjonalizow ania tow aru. Oprócz bowiem dokumentów 
dotychczasow ych po trzebne jest osobne zezwolenie 
K om isji D ew izow ej na p rzekaz pieniędzy. Jak w iado­
mo z poprzednich  num erów  „Inf. Eks.“, uzyskanie 
zezw olenia dewizowego nas tępu je  z pew ną zwłoką, 
z kolejności u sta lonej przez Komisję, k tó ra  bierze 
pod uw agę zarów no rodzaj tow aru  i jego niezbęd­
ność dla ry n k u  kolum bijskiego, ja k  i wysokość do­
pływ u w alu t do k ra ju  za p roduk ty  w yeksportow a­
ne w ciągu tygodnia poprzedzającego przydział de­
wiz.

Ze względu na pow stałą sy tuację  na rynku  daje  
się zauw ażyć u kupiectw a kolum bijskiego dążność 
do zdobycia pewności, że zamówiony tow ar zag ra­
niczny zostanie dostarczony. Bowiem kupiec, ub iega­
ją cy  się o pozw olenie na przyw óz tow aru z zag ra­
nicy, musi zdeponow ać w Banku R epublik i na po­
czet należności za tow ar 5% jego w artości plus 1% 
ty tu łem  opłat, e jże lib y  dostaw ca zagraniczny zam ó­
wienia nie w ykonał, im porter może uzyskać zwrot 
w spom nianych 5%, jed n ak  kw ota w płacona ty tu ­
łem opłat m an ipu lacy jnych  przepada. To też od­
biorcy  kolum bijscy  zab iegają usiln ie o to, aby 
udzielone zam ów ienia b y ły  w ykonane. W edług więc 
nowych przepisów  wzrosło naw et dla eksporterów  
zagranicznych bezpieczeństw o odbioru i w ykupienia 
tow aru. O trzym anie jed n ak  należnej zap ła ty  nastę­
p u je  z opóźnieniem  i z tym  faktem  w inni się eks­
porterzy  polscy liczyć.

KOLUMBIA.
Świadectwa pochodzenia dla przesyłek poczto­

wych w Kolumbii i zarządzenia sanitarne. — Dla
przesy łek  pocztow ych o w artości pow yżej 10 pesów 
w prow adzony został obowiązek przedstaw ien ia św ia­
dectw  pochodzenia.

K olum bijski u rząd  san ita rn y  zwrócił uw agę to ­
w arzystwom  żeglugowym , że im port zw ierząt ko- 
pytkow ych do Kolum bii dopuszczony będzie tylko 
wówczas, gdy konsul ko lum bijsk i k ra ju  w ysy ła ją-

Kompania Handlu Zamorskiego Compania de Comercio de Ultramar
Sp. Akc.

W A R S Z A W A ,  Moniuszki 6. Tel. Nr.

E k s p o r t  -  I m p o r t
Pr zeds t awi c i e l s t wa  w Rio de Janeiro, 

Buenos Aires i Shanghaju
A g e n t u r y  we wszystkich ważniejszych 

miastach i portach

Sd. Ama

5-63-33. Adres telegraf.: „ K O M  H A ”

E x p o r t a c io n e s - lm p o r t a c io n e s
R e p r e s e n t a c i o n  en Rio de Janeiro, 

Buenos Aires y Shanhai
A g e n c i a s  en todos los puertos y Ciu- 

dades mas importantes



Str. 24 BIULETYN POLSKO - ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKI

cego stw ierdzi, iż w danym  k ra ju  nie panow ała za­
raza pyska i racic conajm niej od 2 i pół lat.

EL SALYADOR. W śród państw , k tó re  ko rzy ­
s ta ją  z ta ry fy  ce lne j m in im alnej, zn a jd u je  się rów ­
nież Polska z G dańskiem . C ła m aksym alne stosowa­
ne są m. in. na tow ary  japońskie .

KUBA. — TRAKTOWANIE CELNE TOWARÓW 
POLSKICH.

W w ym ianie tow arow ej m iędzy Polską i K ubą 
zaszły zm iany korzystne  dla wywozu polskiego, m ia­
nowicie tow ary  polskie uzyskały  staw ki ta ry fy  mi 
n im alnej, pozw alające na zw iększenie dostaw  i za­
pew niające lepszą ich opłacalność.

D odać należy, że p rzyznanie staw ek celnych m i­
nim alnych w ynika z kształtow ania się korzystnego 
d la K uby obrotów  handlow ych z Polską. K uba bo­
wiem trzym a się nadal za inaugurow anej p rzed  2 la ­
ty  now ej po lityk i handlow ej, dążącej do ubezpo- 
średn ien ia  handlu , p rzy  jednoczesnym  oparciu  go 
na dodatnim  dla siebie b ilansie  handlow ym ; re lację  
eksportu  do im portu  usta la  się ja k  2:1. Od re lacji 
te j K uba stosuje odstępstw a w w ypadku, gdy is tn ie ­
ją  odpow iednie u k łady  handlow e z państw am i za­
granicznym i, bądź też w aru n k i specja ln ie  a tra k c y j­
ne d la kubańsk iego  handlu  zagranicznego.

Przez przyznanie ta ry fy  minim alnej tow ary  pol­
skie uzysku ją  na rynku  kubańskim  możność ła tw ie j­
szej pene trac ji  handlowej. Okres obecny powinien 
więc być w yzyskany  specjalnie dla wprowadzenia 
nowych a r tyku łów  lub u trw alen ia  i rozszerzenia do­
staw dotycbczasowych. Na pierwsze miejsce w ysu­
wa się celowość opracowywania dostaw bibu łk i pa- 
uierosowej, fasoli, słodu, konserw  w puszkach.

Stosowanie d la Polski ta ry fy  m in im alnej nie jest 
określone żadnym  term inem , obow iązuje więc ona 
aż do odwołania, to znaczy do chwili, gdy Kuba 
uznałaby, że w ym iana tow arow a z P olską k sz ta łtu je  
się d la n ie j n iekorzystn ie.

KUBA -  TARYFA MINIMALNA DLA TOWARÓW 
POLSKICH.

W uzupełnieniu  in fo rm acy j opublikow anych w 
Nr. 1 „Inform atora E ksportow ego1* z dn. 1.1.38 poda­
jem y . w y jaśn ien ia  nadesłane do A m basady R. P. 
w W aszyngtonie przez K onsula R. P. w H avanie 
w spraw ie stosow ania ta ry fy  m inim alnej p rzy  im por­
cie tow arów  polskich na Kubę.

Zgodnie z decyzją  K ubańskiej K om isji T echnicz­
ne j do spraw  celnych, pow ziętą na je j  posiedzeniu 
jesiennym , Polsce p rzyznana została ta ry fa  m inim al- 
na*bez żadnych ograniczeń. Oznacza to zw olnienie 
przyw ozu polskiego od 25% dopłaty  celnej, ja k a  do­
tychczas obow iązyw ała. P rzy w ile j ten został p rzy ­
znany na razie na  okres do n astępne j rew iz ji rocz­
nej s ta ty styk  urzędow ych, k tó ra  odbędzie się w 
m arcu  1938 r. Sądząc z obecnych cyfr w ym iany to ­
w arow ej po lsko-kubańsk iej, k tó re  za rok  1937 d a ją  
K ubie dodatnie saldo, nie należy przew idyw ać, by  
sy tu ac ja  obecna u legła zm ianie, czyli że podczas

całego 1938 roku tow ary  polskie będą n a jp raw d o ­
podobniej korzystać z ta ry fy  rtiinim alnej.

W m aju  1938 w ejdą w życie obostrzone przepisy 
co do znakow ania towarów, im portow anych do K u­
by. O dnoszą się one głównie do obow iązku um iesz­
czania na bezpośrednim  opakow aniu tow aru  nazw i­
ska i m iejsca zam ieszkania producenta.

KUBA — FORMALNOŚCI Z DOKUMENTAMI 
IMPORTOWYMI.

Od jednego z importerów towarów polskich na 
Kubie otrzym ał Państwowy Insty tu t  Eksportowy po­
niższe uwagi:

„Z dotychczasowej p rak tyk i  w stosunkach z pol­
skimi fab rykam i na rynkach  zamorskich mogę p rz y ­
toczyć szereg wypadków, w k tórych  powstały po­
ważne kom plikac je i s tra ty  skutkiem  nadejścia do 
por tu  przeznaczenia polskich towarów przed n a d e j­
ściem dokumentów załadowania.

Opóźnienie w przesłaniu dokumentów powstaje  
przeważnie z winy oddziałów towarowych polskich 
banków, k tó re  w związku z m anipulacjam i finanso­
wania etc. p rze trzym ują  pap iery  zupełnie n iepotrze­
bnie, tak, że towar idący wolnym okrętem  często 
nadchodzi wcześniej aniżeli dokumenty.

Ostatnio podobny wypadek  zaszedł przy  t ra n s ­
porcie p róbnej par t i i  słodu, k tó ra  w p rze ładunku 
w Nowym Jorku na Havanę została tu ta j  wyładow a­
na i leży w wilgotnych magazynach portowych. P a r ­
tii te j  nie można podjąć i załadować w odpowied­
niejszym miejscu, jako  że dokum enty  jeszcze nie 
nadeszły.

P rzy  takich  towarach jak  słód, chmiel, szynki 
etc. — szkody, jak ie  mogą powstać z w adliwej p ro ­
cedury, są nieobliczalne.

W prak tyce  jest przyję te ,  że specjalnie tam, 
gdzie podobnie ja k  w transportach  na Kubę, fak tu ra  
konsu la rna i związane z nią formalności są zbędne, 
wysyłka papierów  nas tępuje  natychm iast pocztą lo t­
niczą naza ju trz  po załadowaniu towaru na okręt**.

Podając  powyższe uwagi do wiadomości zain te­
resowanych, należy zaznaczyć, że niewątpliwie sp ra ­
wne przestrzeganie w ym aganych formalności i n a ­
leżyte przesyłanie dokumentów załadowczych p rz y ­
czyni się do polepszenia sytuacji  eksportowej tow a­
rów polskich, dostarczanych na Kubę.

ZWYŻKA STAWEK TARYFY CELNEJ HAITI.
1. XII. 1937 wprowadzono ponowną zwyżkę wszy­

stkich stawek ta ry fy  celnej Haiti o 10%. Zwyżka 
ta ma cha rak te r  opłaty dodatkowej. Dotychczas po­
b ie rana  od 10. III. 1937 opłata dodatkowa wynosiła 
10% — łączne obciążenie dodatkowe wynosić będzie 
20% dla wszystkich stawek celnych.
OGRANICZENIE IMPORTU KARBIDU DO CHILE.

Im port karb id u  do C hile ograniczony został do 
1937 r. L 12,607,—. W  tych w arunkach  Bank ten 

HONDURAS.
W prowadzono nową ta ryfę  celną trzykolumno- 

wą, zaw ierającą  stawki maksymalne, pośrednie i m i­
nimalne, stosowane zależnie od salda handlowego 
z danym i k rajam i.  Polska m ając  u jem en saldo z H on­
durasem, korzysta  z ta ry fy  minimalnej.
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Traktaty handlowe Argentyńskie
Los tratados de comercio firmados por Argentina.

El articulo esta dedicado a los tratados de 
comercio que fueron celebrados durante los 
5 ultimos a nos eon 17 paises, de los cuales 13 
europeos — da una caracleristica de estos 
tratados, tomando como base el tratado que

fue firmado eon Austria. Subraya las ideas 
directwas de la politica comercial, que guia- 
ron al gobierno Argentino en las negociaciones 
eon los diferentes paises especialmente euro­
peos.

O statnie kilka lat w życiu gospodarczym 
A rgentyny cechuje wielka ilość zaw artych 
przez ten k ra j trak tatów  i układów  handlo­
wych. Obok tendencji, przejaw ianych w  tym 
kierunku przez kierow nika resortu Spraw 
Zagranicznych, którym  do 20 lutego bieżą­
cego roku był w ybitny praw nik p. Karol 
Saavedra Lamas, głównym powodem dla 
którego Argentyna w kroczyła na drogę 
regulow ania swych stosunków handlo­
wych w drodze traktatow ej były w prow a­
dzone przez ten k ra j ograniczenia dewizowe 
i powstanie w okresie kryzysu znacznej ilo­
ści kredytów  zamrożonych, co obok pewnych 
trudności dewizowych spowodowało państw a 
europejskie, z którym i Argentyna prow adziła 
ożywione obroty handlowe do podjęcia kro­
ków celem zapewnienia sobie dewiz na po­
trzeby swego eksportu do Argentyny oraz in­
ne potrzeby finansowe tudzież dla odmroże­
nia zatrzym anych przez Argentynę sum.

Na czele tych krajów  stała Anglia, która 
jak  wiadomo zajm uje pierwsze miejsce 
w eksporcie i imporcie argentyńskim oraz jest 
największym  odbiorcą argentyńskiego mięsa 
mrożonego. Następnie zostały uregulowane 
stosunki handlowe z Belgią, Holandią i Szw aj­
carią, to jest k rajam i posiadającym i, (szcze­
gólnie dwa pierwsze) bilans w ybitnie ujemny 
z Argentyną.

Umowa z Anglią wywołana również w zna­
cznym stopniu nową polityką handlową tego 
kraju , jako konsekwencją konferencji w O tta­
wa, zaw arta została po bardzo długich i żm ud­
nych pertrak tacjach  1 m aja 1933 r. Umowy 
z Belgią, H olandią i Szw ajcarią zostały pod­
pisane w pierwszej połowie roku 1934.

W tymże roku 1934 (w drugiej jego poło­
wie) zaw arto umowy z Niemcami i H iszpa­
nią, przy czym stosunki handlowe z H iszpa­
nią doszły w pewnej chwili do momentu

krytycznego, którem u dopiero zaw arta umo­
wa położyła kres. Co do Niemiec, to układ 
z tym krajem  konieczny był ze względu na 
zasady claeringu, stosowanego przez to pań­
stwo w jego obrotach handlowych z zagra­
nicą.

Jednocześnie w związku z zainicjowaną 
przez Argentyńskie Ministerstwo Spraw Za­
granicznych polityką ściślejszego zbliżenia 
z krajam i Ameryki Południowej w szczegól­
ności z sąsiadami, wśród których na pierwsze 
miejsce w ysuw a się Brazylia, o k tórej p rzy ­
jaźń Argentyna bardzo zabiegała, zaw arty 
został jeszcze w październiku 1933 roku trak ­
ta t handlowy oraz szereg innych traktatów  
z tym krajem , przy czym ów trak ta t handlo­
wy został zastąpiony następnie nowym trak ­
tatem podpisanym dnia 29 m aja 1935 roku-

Z Chile zaw arto modus vivendi dnia 12 li­
stopada 1932 roku zmodyfikowane następnie 
2 lutego 1933 roku, następnie zaś w czerwcu 
tegoż roku zaw arto nową umowę. Wreszcie 
w końcu roku 1935 doszło do układu aczkol­
wiek w skromnym zakresie między Argenty­
ną a Urugwajem.

Poczynając od końca roku 1935, (31 grud­
nia 1935 roku) w ciągu roku 1936 i 1937 Ar­
gentyna weszła w sposób zdecydowany na 
drogę regulowania swych stosunków handlo­
wych w drodze umownej, zaw ierając trak ta ­
ty z całym szeregiem krajów  europejskich, 
z którym i jej obroty handlowe nie są jeszcze 
narazie zbyt wielkie — była to polityka szu­
kania nowych rynków  zbytu celem częścio­
wego uniezależnienia się od państw  zajm ują­
cych dotychczas dominujące stanowisko w jej 
handlu zagranicznym.

A więc po zawartym  dnia 31 grudnia 1935 
roku traktacie z Finlandią, w ciągu roku 1936 
zaw arte zostały um ow y z Rum unią i A ustrią, 
a w roku 1937 z Czechosłowacją i Węgrami.

Władysław Mazurkiewicz 
b. Minister Pełnomocny R- P.
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Jednocześnie zostały uregulowane stosun­
ki handlowe z krajam i, z którym i ujaw niły 
ujaw niły się silne tarcia na skutek trudności 
dewizowych czynionych im przez Argentynę 
a mianowicie: z Włochami (4 m arca 1937 r.) 
i ostatnio z F rancją  (18 lutego 1938 roku). U- 
legł także zmianie w grudniu 1936 roku tra k ­
ta t z Anglią, zaprojektow ano również pewne 
Uzupełnienia trak ta tu  z Holandią.

Odnośnie do krajów  Ameryki Południowej : 
W lutym  1937 roku zostało podpisane m o­
dus vivendi z Peru, likw idujące powstały 
pomiędzy tym i krajam i jeszcze w listopadzie 
1935 roku konflikt na tle przyw ilejów  udzie­
lonych przez Peru, Chile. Zaś 19 lutego 1938 
roku to jest w ostatnim dniu swego urzędo­
w ania p. Saavedra Lamas podpisał z am basa­
dorem chilijskim protokół dodatkowy do 
trak ta tu  z czerwca 1933 roku.

Tak więc widzimy, że w ciągu ostatnich 
pięciu lat A rgentyna zaw arła trak ta ty  i uk ła­
dy handlowe z 17 państwam i, wśród których 
z 13 europejskimi.

Zawierane przez Argentynę umowy han­
dlowe dzielą się zasadniczo na dwa typy  — 
pierwszy typ to trak ta ty  i umowy zaw iera­
jące postanowienia o charakterze ogólnym, 
przy czym wśród tych postanowień wydzie­
la ją  się czy to w formie układów  specjal­
nych, czy w formie artykułów , włączonych 
do samego tekstu trak ta tu  — postanowienia 
dewizowe. D rugi typ, to układy, dotyczące 
«ta wek celnych i kontyngentów, przy czym 
w przew ażnych w ypadkach są to klauzule 
dodatkowe do postanowień ogólnych.

Poza tym  możnaby podzielić umowy han­
dlowe argentyńskie: a) na umowy z krajam i 
z którym i dotąd A rgentyna nie była zw iąza­
na żadnym i układam i handlowymi i b) na 
umowy z krajam i, z którym i istniały już po­
przednio zaw arte trak ta ty  handlowe (poprze­
dnio tj. przed Wielką Wojną). Osobno należy 
wyodrębnić umowy z krajam i Ameryki Po­
łudnic we j.

T rak ta ty  zaw ierające jedynie postanowie­
nia ogólne, są to umowy z Belgią, ze Szw aj­
carią, z Rum unią, z Austrią i z Węgrami, po­
nadto obowiązująca umowa z Holandią ma 
również charakter ogólny, jedynie zaprojek­
towane w kw ietniu 1937 roku uzupełnienia 
dotyczą staw ek celnych i kontyngentów.

Kraje, z którym i A rgentyna zaw arła umo­
wy poraź pierwszy są: Belgia, Holandia, 
Szwajcaria, Finlandia, Węgry, Rum unia, Cze­
chosłowacja i Austria- Krajam i, z którym i za­
w arte umowy są uzupełnieniem traktatów , 
istniejących jeszcze przed wojną są: Anglia 
Niemcy, Hiszpania, Włochy i Francja.

Jako trak ta t typow y o charakterze ogól­
nym może być uw ażany trak ta t z Austrią, na 
którym  całkowicie wzorowany jest trak ta t

z Węgrami oraz do którego zbliża się nieomal 
zupełnie trak ta t z Czechosłowacją i z Rum u­
nią.

T rak ta t z A ustrią składa się z 10 a rty k u ­
łów, z których: pierwszy, drugi, piąty, siód­
my i ósmy, zaw ierają zasadę największego 
uprzyw ilejow ania.

Owa klauzula bezw arunkow a i nieogra­
niczona największego uprzy wilejowania prze­
widziana jest odnośnie do opłat celnych oraz 
innych formalności związanych z importem 
artykułów , odnośnie do opłat eksportowych 
i zw iązanych z tym  formalności, odnośnie do 
żeglugi, odnośnie do obywateli danych k ra ­
jów, w szczególności co się tyczy ich położe­
nia prawnego możności poruszania się. poby­
tu, zam ieszkania i w ykonyw ania handlu 
i przemysłu, dalej odnośnie do opłat wewnę­
trznych dotyczących sprzedaży, obrotu i kon­
sumpcji produktów  i wreszcie odnośnie do 
tranzytu. Co do tego ostatniego jest zastrze­
żone, że tow ary, pochodzące z k raju  z którym  
zaw ierana jest umowa, nie będą podlegały ża­
dnym opłatom tranzytow ym  z w yjątkiem  ty l­
ko efektownych kosztów.

Wszystkie korzyści przyw ileje i zwolnie­
nia, jaki zostały przyznane lub będą p rzy­
znane w przyszłości przez jedną z wysokich 
um aw iających się stron odnośnie do opłat cel­
nych i eksportowych produktom  jakiegokol­
wiek innego k ra ju  będą natychm iast rozcią­
gnięte bez żadnej kom pensaty na takie same 
produkty, pochodzące od jednej ze stron um a­
w iających się lub przeznaczane na terytorium  
tej strony.

A rtykuł trzeci dotyczy zobowiązania nie- 
stw arzania nowych zakazów lub restrykcii 
co do importu lub eksportu jakiegokolwiek 
tow aru z jednego kraju do drugiego, a także 
w prow adzania reglam entacji konsularnej lub 
sanitarnej, k tóraby utrudniała obroty han ­
dlowe pomiędzy obu krajam i, chyba że po­
dobne restrykcje byłyby również zastosowa­
ne do towarów jakiegokolwiek innego kraju , 
znajdujących się w tych samych w arunkach.

Postanowienia te nie dotyczą zarządzeń, 
jakieby się odnosiły: a) do bezpieczeństwa 
publicznego, b) do handlu bronią, am unicją 
i materiałem wojennym, c) do ochrony zdro­
wia publicznego, jak  również zwierząt i roś­
lin przed chorobami i szkodliwymi insekta­
mi, d) do obrony m ajątku  narodowego a rty ­
stycznego, historycznego lub archeologicznego 
e) do wywozu złota i srebra, f) do środków fi­
nansowych lub policyjnych m ających na celu 
rozciągnięcie na produkty  zagraniczne sy- 
slemu stosowanego w ew nątrz k ra ju  do takich 
samych produktów  krajow ych.

A rtykuł szósty zawiera interesujące nas 
postanowienie odnośnie do pozwoleń importu, 
które brzmi: „W w ypadku, gdyby którakol­
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wiek z wysokich um aw iających się stron u- 
stanowiła system pozwoleń importowych, za­
stosuje do towarów i produktów  drugiej stro­
ny objętych tym  systemem traktow anie ich 
sprawiedliwe i możliwie korzystne, biorąc 
pod uwagę cyfry  nrm alnej w ym iany pomię­
dzy obu stronami i wysokość kontyngentów 
ustalanych dla każdego produktu.

Specjalna klauzula zastrzega, że postano­
wienia niniejszeg trak ta tu  nie będą stosowa­
ne w w ypadku przyznania specjalnych przy­
wilejów przez jedną z wysokich um aw iają­
cych się stron celem ułatw ienia w ym iany po­
granicznej.

A rtykuł czw arty zaw iera postanowienia 
dewizowe, które mogą być uważane za typo­
we o ile chodzi o zawierane przez Argentynę 
umowy, pow tarza ją  się bowiem z małymi 
zmianami lub uzupełnieniami we wszystkich 
trak tatach . Tekst tego artyku łu  jest następu­
jący:

„Dopóki u trzym uje się system kontroli de­
wiz, Rząd Argentyński zobowiązuje się pod­
jąć niezbędne środki dla umożliwienia prze­
kazu sum z Republiki Argentyńskiej do Au­
strii i ażeby przekaz ten mógł odbywać się 
bez żadnej zwłoki i ograniczeń po kursie nie 
mniej korzystnym  od kursu jaki jest stoso­
w any do przekazów do jakiegokolwiek trze­
ciego k ra ju  aż do wysokości sum, otrzym a­
nych FOB z regularnego eksportu produk­
tów argentyńskich do Austrii po potrąceniu 
um iarkow anej (rozsądnej) sumy rocznej prze­
znaczonej na obsługę długów publicznych ze­
w nętrznych Argentyny.

Ze swej strony Rząd Federalny Austriacki 
zobowiązuje się do podjęcia niezbędnych 
środków, ażeby umożliwić przekaz sum z Au­
strii do Republiki A rgentyńskiej bez trudno­
ści i ażeby mógł on być dokonyw any po k u r­
sie nie mniej korzystnym  niż kurs stosowany 
do przekazów, do któregokolwiek trzeciego 
k ra ju 4'.

Wreszcie z tym związany jest artyku ł 
dziewiąty trak ta tu , k tóry wymaga dla udo­
w odnienia pochodzenia tow arów  im portow a­
nych zaopatrzenia ich w świadectwo pocho­
dzenia, w ydane i wizowane przez władze 
i instytucje wskazane przez hraj im portu­
jący-

Pomiędzy tą umową a umową zaw artą 
z Czechosłowacją zachodzi tylko ta różnica, 
że umowa z Czechosłowacją nie zawiera po­
stanowień, objętych artykułem  trzecim umo­
wy niniejszej.

W umowie z Rum unią (jedyny wypadek) 
brak  jest postanowień dewizo wy cli, co tłoma- 
czy się według posiadanych przeze mnie in­
formacji niechęcią Rumunii do w yrażenia

swej zgody na potrącenie pewnej um iarkow a­
nej sumy dewiz na obsługę długu publiczne­
go argentyńskiego.

Umowa z F inlandią zawiera większość cy­
tow anych wyżej postanowień jest jednak 
krótsza przy czym o ile chodzi o restrykcje 
i zakazy im portu przew iduje jedynie k lau ­
zulę największego uprzyw ilejow ania, zawie­
ra także postanowienie co do stałego kom uni­
kow ania sobie przez oba rządy cy łr odnoś­
nych statystyk  celem śledzenia rozwoju w y­
miany handlowej.

Umowy z Belgią, Holandią i Szwajcarią, 
posiadają specjalne układy dewizowe — po- 
stanowienia ich z wyjątkiem  przepisów de­
wizowych, które są bardziej obszerne i prze­
w idują również zlikwidowanie spraw y k re­
dytów  zamrożonych, na ogół nie odbiegają 
od postanowień trak ta tu  z Austrią, przy czym 
jednak brak  w nich niektórych klauzul, do­
tyczących tranzytu , kontyngentów, sytuacji 
obywateli, opłat wewnętrznych i t. p. W u- 
mowie z Holandią, klauzula największego 
uprzyw ilejw ania rozciągnięta jest również na 
przydział dewiz, poza tym  klauzula ta o ile 
chodzi o handel, przem ysł i rolnictwo, obej­
muje także obywateli tudzież spółki, stowa­
rzyszenia, przedsiębiorstwa finansowe, prze­
mysłowe i żeglugowe-

Umowy z Niemcami, Włochami, F rancją 
i Anglią powołują się na umowy dawniej, to 
jest przed w ojną zaw arte z tymi krajam i, 
przew idujące stosowanie nieograniczonej 
i bezw arunkow ej klauzuli największego u- 
przyw ilejow ania; poza tym  umowa z Anglią 
zaw iera obszernie ujęte postanowienia dewi­
zowe, umowa z Niemcami jest nieomal w y­
łącznie układem  dewizowym, umowa zaś 
z Włchami składa się z osobnego układu de­
wizowego oraz kontyngentowego tudzież z po­
stanowień ogólnych ujętych jako dodatkowy 
protokół do konwencji handlow ej Włosko-Ar- 
gentyńskiej z 1 czerwca 1899 roku. Protokół 
ten zaw iera pstanowienia nieomal identyczne 
z postanowieniami umowy Argentyńsko-Au- 
striackiej odnoszące się do tranzytu , opłat we­
w nętrznych, zakazów lub restrykcji przyw o­
zu, pozwoleń przywozowych, kontyngentów 
i świadectw pochodzenia.

Umowa z F rancją  zredagowana jest rów­
nież, jako protokół dodatkowy do konwencji 
handlowej Francusko-A rgentyńskiej z dnia 
19 sierpnia 1892 roku i w części ogólnej po­
w tarza z małymi zmianami postanowienia 
protokółu dodatkowego z Włochami, zawiera 
ponadto specjalny a rtyku ł dotyczący kwestii 
dewizowej, którego sens nie odbiega od ujęcia 
tej spraw y w formie typow ej w cytowanej 
w yżej umowie z Austrią.

Wreszcie umowa z H iszpanią która powo­
łuje się na trak ta t przyjaźni z 1863 roku, za­
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wiera, jeżeli chodzi o klauzulę największego 
uprzyw ilejow ania większość postanowień, 
które odnajdujem y w umowie z Austrią, przy 
czym rozszerza klauzule dotyczącą wyjęcia 
z pod postanowień tej umowy przywilejów 
udzielanych państwom granicznym a co do 
w ykonyw ania handlu, przew iduje klauzulę 
największego uprzyw ilejow ania nie tylko 
w stosunku do obywateli zajm ujących się 
handlem, ale i w stosunku do spółek handlo­
wych,

Jak to już było zaznaczone wyżej, w ięk­
szość umów handlowych zaw iera też postano­
wienia lub układy dotyczące staw ek Celnych 
i kontyngentów. Tak umowa z Finlandią 
przew iduje kontyngent roczny w ilości 25 tys. 
ton dla kukurydzy  argentyńskiej oraz zmniej­
szenie staw ki celnej o 0,05 m arek finlandz­
kich za kilo obowiązującej w momencie im­
portu tej kukurydzy  do Finlandii, również 
rząd finlandzki zobowiązał się utrzym ać w 
mocy zwolnienie z cła ąuebracho i ekstraktu 
ąuebracho argentyńskiego.

W układzie z Czechosłowacją przew idzia­
ne są ulgi dla świeżych winogron argentyń­
skich, A rgentyna zaś udziela zezwolenia na 
im port chmielu czeskiego pod różnymi naz­
wami.

Umowa z Niemcami przew iduje również 
ulgi dla winogron argentyńskich oraz kon­
tyngenty dla mięsa mrożonego i chłodzonego.

Umowy z Anglią zaw ierają cały szereg 
przepisów dotyczących kontyngentów  na mię­
so mrożone i chłodzone tudzież stawek celnych 
pobieranych za to mięso, dalej zobowiązania 
co do nieograniczenia wwozu niektórych a r­
tykułów  argentyńskich, jak  pszenica, kuk u ­
rydza, siemie lniane, wełna, łój, ekstrakt que- 
bracho itd., poza tym zafiksowanie przez Ar­
gentynę całego szeregu staw ek celnych- Spe­
cjalny protokół dotyczy przyjaznego trak to ­
w ania przez rząd argentyński w spółpracy 
kapitału  Brytyjskiego oraz położenia węgla 
i koksu na rynku  argentyńskim. Niezależnie 
od zobowiązania co do niewprow adzania żad­
nych nowych obciążeń ani ceł na węgiel po­
chodzenia angielskiego, oba rządy postano­
wiły porozumieć się na w ypadek, gdyby sy­
tuacja  węgla i koksu angielskiego na ry n ­
kach argentyńskich uległa zmianie — a to ce­
lem podjęcia środków dla napraw y tej sy­
tuacji.

Umowa z Fliszpanią przew iduje zniżki 
celne na cały szereg artykułów  hiszpańskich 
przeważnie spożywczych oraz kontyngenty 
przyznane przez Fliszpanię, Argentynię na 
łój, ja ja, siemie lniane, skóry, kazeinę i weł­
nę.

Umowa z Włochami przew iduje przyzna­
nie przez Włochy całego szeregu kontyngen­

tów na produkty argentyńskie ogółem na rok 
1938 do wysokości 458 milionów lirów. W re­
szcie umowa z F rancją zawiera klauzulę, do­
tyczącą kontyngentów  przyznanych przez 

F rancję —= Argentynie na kukurydzę, mięso 
mrożone baranie i wołowe, jab łka i gruszki 
oraz masło. Ze swej strony Argentyna zape­
wniła F rancji zniżone staw ki celne na koniak 
i likier „Grandę C harteuse“.

Odnośnie do trak tatów  zaw artych z k ra ­
jam i Ameryki Południowej, nie będę wcho­
dził narazie w ich bliższą analizę.

O ile chodzi o wnioski jakie można w y­
ciągnąć z dotychczasowej polityki trak ta to ­
wej argentyńskiej, to idą one w następują­
cym k ie ru n k u :

1) A rgentyna opiera swe umowy na nieo­
graniczonej i bezw arunkow ej klauzuli na j­
większego uprzyw ilejow ania — klauzula ta 
w pew nych w ypadkach jest u jęta szerzej, w 
pewnych wężej.

2) A rgentyna skłonna jest udzielać krajom  
z którym i zaw iera umowę zapewnienie co do 
przydziału im dewiz na potrzeby ich im portu 
ewentualnie inne, ale tylko w granicach de­
wiz otrzym yw anych z tych krajów  przez eks­
port do nich produktów  argentyńskich, przy 
czym zostało przyjęte jako zasada, że z owej 
sumy dewiz potrąca się um iarkow aną kwotę 
na obsługę długów państw ow ych argentyń­
skich (o ile się zdaje 12 procent).

3) Niedomagając się klauzuli największe­
go uprzyw ilejow ania o ile chodzi o kontyn­
genty, Argentyna zastrzega sobie w stosunku 
do krajów  gdzie istnieją zakazy i ogranicze­
nia przyw ozu tratkow ania jej w sposób spra­
wiedliwy przy uwzględnieniu je j normalnych 
obrotów z danym  krajem .

4) A rgentyna skłonna jest przyznaw ać w 
pewnych w ypadkach zniżki celne na a rty k u ­
ły specjalnie interesujące dany k ra j ew entu­
alnie zafiksowanie stawek celnych, należy je ­
dnak mieć na uwadze, że dotychczas owe zni­
żki stosowane są do wszystkich w ogóle k ra ­
jów, naw et tych. z którym i A rgentyna niema 
dotąd zaw artych trak tatów  handlowych- 
Znaczenie takiei zniżki polega na tym, że do­
tyczą one artykułów , które bądź w yrabiane 
są tylko w danym kra ju  bądź k ra j ten ma 
możność rozszerzyć ich zbyt w A rgentynie do 
czego owa zniżka jest mu pomocna.

5) W zamian za przyznaw ane zniżki Ar­
gentyna żada udzielenia jej bądź zniżek na 
swe produkty  bądź najwięcej kontyngentów  
ew entualnie zapewnienia jej nieograniczone­
go wwozu jej produktów  do danego kraju .

W niektórych w ypadkach trak tu je  zobo­
w iązania co do przydziału dewiz jako przed­
miot targu, za k tó ry  żąda kontyngentów, e- 
wentualnie zniżek lub zwolnienia z cła.
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K r o n i k a  T r a k t a t o w a  *)
PRZED ROKOWANIAMI HADLOWYMI POLSKI 

Z KRAJAMI AMERYKI POŁUDNIOW EJ.

W najbliższym  czasie rozpoczną się rokow ania 
handlow e D elegacji po lskiej z D elegacjam i k ra jów  
A m eryki Południow ej, a m ianow icie A rgentyny 
i U rugw aju .

Rozmowy polsko argen tyńsk ie  będą odbyw ały 
się w Buenos Aires, a po lsko-urugw ajsk ie w Monte- 
video.

PRZEDŁUŻENIE UKŁADU HANDLOW EGO 
MIĘDZY ARGENTYNĄ A NIEMCAMI.

U kład handlow y i płatn iczy m iędzy A rgentyną 
a Niemcami, k tó ry  up łynął 51.XI 1957 r. — p rze ­
dłużony został na okres 2 lat.

ARGENTYNA PRZEDŁUŻYŁA NA R. 1938 — 10% 
DODATEK CELNY.

Przedłużono na r. 1958 — ważność 10% -dodatku 
do staw ek celnych, pobieranych  p rzy  im porcie.

UKŁAD HADLOWY ARGENTYNY Z FRANCJĄ.
W dn. 18,11 58 został podpisany nowy układ  h an ­

dlow y z F rancją , stanow iący uzupełnienie do kon­
w encji handlow ej z r. 1892. Układ dodatkow y zapew ­
nia tow arom  francusk im  przydział dewiz po ku rsie  
oficjalnym , przez co F ra n c ja  uzysku je  analogiczne 
p rzyw ile je , ja k  W ielka B ry tan ia, Niemcy, W łochy 
i Belgia, k tó re  zaw arły  podobne umowy. F ra n c ja  zaś 
p rzyznała A rgentynie kon tyngen ty  na kukurydzę , 
jab łk a , gruszki, mięso baran ie , mięso wołowe oraz 
zapew niła udział w kontyngentach  g lobalnych na 
masło, w wys. 10%, na konserw y m ięsne 25% i o trę ­
by 10%, a pozatem  korzystne trak tow an ie  przy im ­
porcie zbóż i kon tro li tego im portu.

UKŁAD HANDLOWY I PŁATNICZY MIĘDZY 
ARGENTYNĄ A WĘGRAMI.

W dn. 24.XII.57 podpisany został układ  handlowy 
i p łatn iczy z W ęgram i. W stosunkach w zajem nych 
stosowana będzie n ieograniczona k lauzu la n a jw ięk ­
szego uprzyw ile jow ania .

PROTOKÓŁ DODATKOW Y D O  TRAKTATU 
HANDLOW EGO MIĘDZY ARGENTYNĄ A CHILE.

W dn. 18,11.58 został podpisany protokół dodatko­
wy z C hile do tra k ta tu  handlowego z roku 1955. P ro ­
tokół p rzynosi n ieograniczoną kl. n. u. w obrocie to ­
warow ym , zniżone cła dla usta lonych  ilości byd ła  a r ­
gentyńskiego, zniżki celne dla ch ilijsk ich  artyku łów  
jak  strączkow e, drew no, siarka , sa letra , siarczan am o­
nu, a następnie przepisy  odnośnie u łatw ień w zak re ­
sie p rzydziału  dewiz.

UKŁAD HANDLOWY BRAZYLII Z LITWĄ.
U kład handlow y litew sko-brazylijski z 28. IX. 37 

opiera się na k lauzuli największego uprzyw ilejow ania 
w zakresie ceł, opłat dodatkowych itp. U kład zawiera 
postanowienie następujące: „gdyby rząd brazylijsk i

*) Służba Inform acyjna Państwowego Insty tu tu  
Tksportowego — Inform ator Eksportowy, za okres 
i .1.58—51 111.38.

uzależnił przyw óz towarów od udzielenia zezwolenia 
na nabyw anie w alut zagranicznych lub tra t ciągnio­
nych za granicę, zobowiązuje się pod w arunkiem  
wzajemności do natychm iastow ego udzielania potrzeb­
nego zezwolenia dla im portu produktów  litewskich 
w m yśl zasad ustalonych dla k ra ju  najbardziej up rzy ­
wilejowanego".

UKŁAD HANDLOWY URUGWAJU 
ZE SZWAJCARIĄ.

Podpisany został układ  handlow y U rugw aju ze 
Szwajcarią, p rzyznający wzajem nie kl. n. u.
UMOWA GOSPODARCZA BRAZYUI Z BOLIWIĄ.

Umowa gospodarcza Brazylii z Boliwią zaw arta 
w październiku 1937 r. przew iduje ścisłą współpracę 
na terenie gospodarstw  obu państw , zwłaszcza zaś za­
łatw ia spraw ę dróg żelaznych w Boliwii i eksploatacji 
ropy naftowej.
ODNOW IENIE UKŁADU HANDLOW EGO MIĘDZY 

PERU A FRANCJĄ.
U pływ ający 1. 1. 1938 układ  handlow y między Pe­

ru a F rancją  został odnowiony na okres roczny tj. do 
dnia 51. XII. 1938 r.

UKŁAD NAWIGACYJNY PERU ZE SZWECJĄ.
Podpisany został uk ład  naw igacyjny  z Peru , 

k tó ry  opiera się na kl. n. u., z w ykluczeniem  
przywilejów , przyznanych  przez Szwecję D anii i N or­
wegii, oraz przez Peru — krajom  sąsiadującym . 

PRZEDŁUŻENIE UKŁADU HANDLOW EGO 
MIĘDZY EKWADOREM A NIEMCAMI.

Układ handlow y E kw adoru z Niem cam i został 
w drodze w ym iany not p rzedłużony do dn. 1.IY.38. 

WYPOW IEDZENIE MODUS VIVENDI MIĘDZY 
EKWADOREM A SZWAJCARIĄ.

Modus v ivendi z m aja r. 1937 zaw arty  m iędzy E k ­
w adorem  i S zw ajcarią  został w pow iedziany i p rze ­
stał obow iązyw ać z dn. 11. XI. 1937.

PROTOKÓŁ DODATKOW Y D O  TRAKTATU 
EKW ADORU Z BELGIĄ.

O statnio został opublikow any i ratyfikow any 
protokół dodatkow y do tra k ta tu  ekw adorsko-belgij- 
skiego z 1887 roku. W m yśl postanow ień jego p ro ­
duk ty  obu k ra jó w  będą korzysta ły  p rzy  im porcie 
z trak tow an ia  bezw arunkow ego i nieograniczonego 
k ra ju  najw iększego uprzyw ile jow an ia odnośnie 
w szystkiego co się tyczy opłat celnych i w szystkich 
opłat dodatkow ych, sposobu ich pobieran ia i wszel­
kich form alności oraz obciążeń.

Ponadto oibie strony  postanow iły udzielić sobie 
w zajem nie trak tow an ia  k ra ju  najw iększego u p rzy ­
w ile jow ania odnośnie pozwoleń, kontro li w ym iany, 
kontyngentów , zakazów, re s try k c y j etc.

P rzyznanie T ary fy  P re fe re n cy jn e j w Ekw adorze 
będzie uw arunkow ane tym, że eksport z E kw adoru 
do Unii Ekonom icznej B elg ijsko-L uksem bursk iej b ę­
dzie wyższy niż eksport Unii do Ekw adoru. 
PRZEDŁUŻENIE UKŁADU HANDLOW EGO MIĘDZY 

WENEZUELĄ A FRANCJĄ. 
WENEZUELA.

U kład handlow y z F ra n c ją  z dn. 7. I. 37, k tó ry  
up ływ ał w dn. 7. I. 38. został przedłużony na dalszy 
okres roczny.
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UKŁAD HANDLOWY MIĘDZY SALYADOREM 
I NICARAGUĄ.

Z dn. i. I. 38 weszły w życie uk łady  handlow e 
z N icaraguą i El Salvadorem  zaw arte w drodze w y­
m iany not.

PRZEDŁUŻENIE UKŁADU HANDLOW EGO 
MIĘDZY SALYADOREM A WIEKĄ BRYTANIĄ.

U kład handlow y z El Salvadorein z r. 1901 został 
p rzedłużony do dn. 31. XII. 1958.

EL SALVADOR.
PRZEDŁUŻENIE UKŁADU HANDLOW EGO 

MIĘDZY SALYADOREM A FRANCJĄ.
U kład handlow y z W ielką B ry tan ią  został p rze ­

dłużony do dn. 15. YI. 1939.

UKŁAD HANDLOWY MIĘDZY SALVADOREM 
A KANADĄ.

17. XI. 37 wszedł w życie uk ład  handlow y m iędzy 
K anadą a El Salvadorem , oparty  na K lauzuli N a j­
w iększego U przyw ile jow ania z pod K. N. U. W yłą­
czone zostały p re fe ran c je  b ry ty jsk ie , jak  również 
zniżki specjalne, p rzyznane przez El Salyador innym  
k ra jo m  południow o - am erykańsk im , o ile zniżki te 
n ie rozciągają się na jak iko lw iek  trzeci k ra j.

RATYFIKACJA TRAKTATU HANDLOW EGO CHILE 
Z KUBĄ, KOLUMBIĄ I BELGIĄ.

W dniu 1. I. 58 parlam en t raty fikow ał trak ta ty  
handlow e zaw arte w r. 1936 i 1957 z Kubą, Kolumbią 
i Belgią.

TRAKTAT HANDLOWY I NAWIGACYJNY CHILT 
Z NORW EGIĄ.

W dn. 2. II. 38 został ra ty fikow any  tra k ta t h an ­
dlow y i naw igacy jny  z Norwegią. U kład posiada w a­
żność p ięcio letn ią (układ zm odyfikow any z r. 1927) 
z możnością p rzed łużania na okres roczny i z 6-cio 
m iesięcznym  term inem  w ypow iedzenia.

TRAKTAT HANDLOWY CHILE Z KUBĄ.
W dn. 15. I. 38 ra ty fikow any  został tra k ta t h an ­

dlowy z Kubą. O p iera się on na kl. n. u. i w prow a­
dza ulgi celne dla im portu  kubańskiego tytoniu, ko ­
nopi, cukru .

RATYFIKACJA TRAKTATU CHILIJSKO- 
FRANCUSKIEGO.

W dii. 9. II. 38 zostały w ym ienione dokum enty  
ra ty fik acy jn e  do tra k ta tu  cli iii jsko-francuskiego, k tó ­
ry  wchodzi w życie na okres jednego roku. P rzynosi 
on konsolidację staw ek celnych na szereg tow arów  
we w zajem nej w ym ianie tow arow ej.

KLAUZULA N. U. W CHILE DLA IMPORTU 
BRYTYJSKIEGO I IRLANDZKIEGO.

D ek re t z dn. 15. TI. 38 w prow adza stosowanie 
k lauzu li najw . uprzyw ile jow an ia  dla towarów, po­
chodzących z W ielkiej B ry tan ii i Irland ii Północnej. 
R ozporządzenie obow iązuje na okres od 9. II. 38 do 
30. YI. 38.

UKŁAD PROWIZORYCZNY CHILE Z U. S. A.
W dn. 6. I. 1938 został zaw arty  tym czasowy uk ład  

handlow y m iędzy C hile a S tanam i Zjednoczonym i 
A. P. U kład ten opiera się na k lauzu li najw iększego 
uprzyw ile jow ania , a ponadto zapew nia S tanom  Z jed­
noczonym  swobodne otrzym yw anie należności za to­
w ary  w yw iezione do Chile.

PROWIZORIUM MIĘDZY GUATEMALĄ 
A FRANCJĄ W ROKU 1938.

U kład prow izoryczny m iędzy G uatem alą a F ra n ­
cją  został przedłużony do dn. 1. III. 1938 — z zastrze­
żeniem, że nowy uk ład  o k tó ry  toczą się rokow ania, 
w ejdzie najpóźn ie j w tym  sam ym  term in ie w życie.

TRAKTAT HANDLOWY MIĘDZY MEKSYKIEM 
A CZECHOSŁOW ACJĄ.

17. XII. 1937 zaw arty  został m iędzy M eksykiem  
a Czechosłow acją trak ta t handlow y, oparty  o k la u ­
zulę najw iększego uprzyw ile jow ania .

Pijcie dobrą Kawę!

„PLUTON"

T. M. TARASIEWICZÓW S. A.
Warszawa, Żytnia 10

F i r m a  e g z y s t u j e  o d  1882  r.
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Konsul Mieczysław Fularski

Paragwaj jako teren gospodarczy
P araguay  como terreno economico.

El Consul General ciel Paraguay Seńor Fu­
larski pronuncio u na conferencia en la Cama- 
ra Latino-Americana sobre el Paraguay. En la 
primerą parte clescribe la situacion geografica, 
politica y etnica ciel Paraguay, despues se 
ocupa cle la emigracion Polaca para este pais 
que en el ano 1957 llego a la cifra de 5564

personas. Subraya la importancia cle es ta emi­
gracion para el Paraguay. Declica un gran 
parrafo a la mayor colonia poblada por emi­
grant es cle Polonia — Fram y analiza la situa­
cion economica de los colonos, que en generał 
es halagueńa•

I. Wiadomości natury ogólnej.
Republika Paragw ajska obejmuje teryto­

rium  położone między 64 st. a 54 st. zach. 
dług. i 17 st. a 28 st. zach. szer. geogr., grani­
cząc. od północnego zachodu z Boliwią, od 
północnego wschodu z Brazylią, a od zacho­
du, południa i południo-wschodu z A rgenty­
ną. Trzy wielkie rzeki, płynące ku A tlantyko­
wi i łączące się w swym biegu, tworzą prze­
w ażającą część naturalnych granic kraju , 
a mianowicie od strony Argentyny rzeka Pil- 
comayo, spływ ająca od łańcucha gór A ndyj­
skich (Cordillera de los Andes), w padająca 
pod miastem Asunción do rzeki Paraguay, 
k tó ra tworzy na przestrzeni od m iasta Bahia 
Negra de Puerto Satre granice z Brazylią i sa­
ma łączy się powyżej argentyńskiego m iasta 
Corrientes z rzeką Parana, płynącą szerokim 
korytem  ku A tlantykow i i w padającą pod 
Buenos-Aires do oceanu, tworząc t. zw. Rio de 
la Plata.

Rzeka Paraguay dzieli k ra j na dwie wiel­
kie części: wschodnia, ze stolicą Asunción, 
obejm ującą 159.932 km. kw adr., oraz zachod­
nia, zw ana G ran Chaco, o obszarze 297.938 
km. kw.

Góry A nam bay i MbaracayTi odgraniczają 
Paragw aj od Brazylii, zasłaniając go od gorą­
cych w iatrów  północno-zachodnich brazylij­
skich. Góry te są pokryte przeważnie gęstym, 
dziewiczym lasem.

Niezliczona ilość mniejszych rzek wpada 
od zachodu i wschodu do rzeki Paraguay i od 
zachodniej strony do rzeki Parana, tworząc 
gęstą sieć naw adniającą najw ażniejszą część 
k ra ju  i będąc wielkim, naturalnym  jego bo­
gactwem.

Liczne jeziora, znajdujące się we wschod­
niej części kraju , między nimi największe 
Ypoa i Ypacarai są położone niedaleko od 
Asunción. Nad jeziorem Y pacarai leży kąpie­
lisko San Bernardino, którego plaże słynne ze

swej zdrowotności przyciągają nie tylko tu ­
bylców, lecz wielu cudzoziemców.

Pod względem klim atu najzdrowsza i dla 
Europejczyków  najodpowiedniejsza jest część 
k ra ju  na wschód od rzeki Paraguay, z tem pe­
ra tu rą  przeciętną od + 19  do — 21 st. C. W tej 
części k ra ju  w zimowej porze spada tem pe­
ra tu ra  niekiedy, lecz bardzo rzadko poniżej 
zera, a latem dochodzi do ok. 40 st. ciepła. 
Regularne opady deszczowe podczas całego 
roku, zależnie od pory roku z mniejszym lub 
większym natężeniem, czynią klim at ten 
przyjem ny i zdrowy. W Chaco w arunki k li­
m atyczne są cokolwiek gorsze, tem peratura 
średnia o k ilka stopni wyższa (23—24 st.), lecz 
i tam klim at jest znośny i na ogół zdrowy.

Pod względem zaludnienia należy P ara ­
gwaj, posiadający około miliona mieszkańców 
na terytorium  około 20 procent większym 
od Polski, do najsłabiej zaludnionych k ra ­
jów, m ając około 2,2 mieszkańców na km. 
kw. Około 1/2 ludności zamieszkuje m ia­
sta, w tym liczy stolica Asunción ok. 120.000, 
Villarica 20.00, Encarnación 16.000, Concep- 
cion 11.000, Paraguari 10.000, P ilar 5.000 i t. d.

Ogromna większość ludności to autochtoni 
mieszani z Hiszpanami, zdobywcami tego k ra ­
ju  oraz z innym i cudzoziemcami. Istnieje je­
szcze dość znaczny procent Indian mniej lub 
więcej czystej krwi, lecz Indian w stanie dzi­
kim, żyjących koczowniczo jest zaledwie oko­
ło 30.000. Żyją oni w głębi Chaco Boreal, po­
dzieleni na liczne szczepy, z których najbar­
dziej znane są: Lengunas, Chorotes, Motacos, 
Enimagas, C hurupi i inne.

Między cudzoziemcami odgryw ają najpo­
w ażniejszą rolę, bądź ze względu na liczeb­
ność, bądź z powodu udziału w handlu i prze­
myśle oraz rolnictwie k ra ju : Argentyńczycy 
Anglicy, Niemcy, Polacy, Rosjanie, Włosi, 
Amerykanie. Czesi, Austriacy.
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Językiem krajow ym  oficjalnym  oraz 
warstw  wyższych jest hiszpański, językiem 
ludowym popularnym  poza tym  guarani, bę­
dący najpiękniejszym  językiem Indian połud­
niowo-amerykańskich i posiadającym  starą 
i piękną poezję i literaturę.

Ustrój Paragw aju  jest republikański i de­
m okratyczny. jakkolw iek byw ały próby na­
rzucenia krajow i różnych dykta tu r, żywot ich 
bywał nietrwały. Od czasu zakończenia zw y­
cięskiej wojny z Boliwią, t. j. od roku 1935, 
nastąpiło k ilka zmian rządu na skutek praw ie 
bezkrw aw ych przewrotów, z których ostatni 
miał miejsce 13 sierpnia ub. r. powołując do 
życia rząd prowizoryczny pod prezydencją 
dr. Feliksa Paiva, ustalający gabinet, sk łada­
jący się z:

Don Ramon L. Paredes — Min. Spraw We­
wnętrznych,

Dra. Cecilio Baez — Min. Spraw Zagra­
nicznych.

Dra. Luis P. Frescura — Min Skarbu
Dra. Luis A. Argana — Min. Spraw iedli­

wości.
Płk. Juan B. A yala — Min. W ojny i M ary­

narki.
D ra. Francisco Rolón — Min. Ekonomii 

(Handlu).
Dr. G erardo Boungermini — Min. Zdrowia 

Publicznego.
Należy tu  zaznaczyć, że o ile każdy rząd 

stara się nadać swej polityce piętno indyw i­
dualne, pod względem ustosunkowania się do 
problemu rolniczego, a co za tym idzie imigra- 
cyjnego — co jest ważne dla nas — zasadni­
cza linia w ytyczna pozostaje bez zmian, pro­
blem ten będąc uznany powszechnie za n a j­
ważniejszy, a popieranie rolnictwa za obowią­
zek każdego reżimu.

Prezydent Republiki jest w ybierany na 
okres 4 lat.

Ciałam i ustawodawczym i Paragw aju  są 
C am ara de D iputados (Parlament), do które­
go w ybory odbyw ają się co 4 lata, oraz Se- 
nado (Senat), w ybierany każdorazowo na 
okres 6 lat. Każdy mężczyzna ponad 18 la t ma 
praw o głosu; kobiety nie biorą udziału w gło­
sowaniach.

EMIGRACJA POLSKA DO PARAGWAJU. 
1) Dane cyfrowe.

Ilość obywateli polskich na terenie Repu­
bliki Paragw ajskiej wynosi obecnie w przy­
bliżeniu około 10 tysięcy osób.

Dokładne dane, jakim i Konsulat P ara ­
gwajski w W arszawie rozporządza, sięgają 
r. 1927/8. O ruchu masowym można jednako­
woż mówić dopiero od roku 1935/6.

Ruch ten rośnie od owego okresu stale i tak  
wynosi on:

za rok 1934 — osób 31, co odpowiada 
w przybliżeniu 8 rodzinom,

za rok 1935 — osób 1133, co odpowiada 
w przybliżeniu 283 rodzinom,

za rok 1936 — osób 1874, co odpowiada 
w przybliżeniu 468 rodzinom, i

za rok 1937 — osób 5364, co odpowiada 
w przybliżeniu 1340 rodzinom.

Jeżeli spojrzeć na tę falę em igracyjną 
z Polski z punktu  widzenia paragwajskiego, 
to musimy stwierdzić bezspornie, że faktycz­
nym źródłem, z którego Paragw aj czerpie 
swój rezerw uar ludzki, jest właśnie Polska. 
Obok emigracji z Polski istnieje nad w yraz 
drobna im igracja z Czechosłowacji, Niemiec 
i Austrii — pokaźniej liczebnie przedstaw iała 
się em igracja rosyjska, oparta o specjalny ko­
m itet em igracyjny w Paryżu; był to jednak 
ruch w samym swym założeniu chybiony, po­
nieważ przeprow adzał rekrutację wrśód emi­
grantów politycznych — na ogół inteligen­
tów, kolonie ich w Paragw aju  nie stały abso­
lutnie na poziomie, tak, że Rząd Polski zaka­
zał t. zw. Komitetowi Bielaieffa przeprow a­
dzania akcji propagandow ej na terenie Polski. 
Ze źródeł paragw ajskich wiemy, iż niedawno 
stosunkowo zostali dopuszczeni na tam tejszy 
teren Japończycy — dotychczas jednak nie 
słychać nic o w ynikach ich akcji osiedleń­
czej.

2) Struktura zawodowa.
Em igracja z Polski do Paragw aju  stano­

wi ciekawy i zw arty sam w sobie objekt so­
cjologiczny. Zw arty zarówno pod względem 
czasu emigracji (o czym już była mowa po­
wyżej), jak  i pod względem okolic Polski, 
z których ruch ten pochodzi, jak  niemniej 
i pod względem narodowościowym oraz struk ­
tu ry  zawodowej.

O strukturze zawodwej masy wychodźczej 
do Paragw aju  decyduje w pierwszym rzędzie 
stanowisko rządu Paragwajskiego, który 
w myśl linii rozwojowej gospodarstwa naro­
dowego k ra ju  — zdecydowanie uprzyw ilejo­
wuje element rolniczy ( i to zarówno rolników 
drobnych (jak i o znaczniejszym kapitale za­
kładowym), otw ierając obok nich swe wrota 
jedynie dla pew nych kategorii rzemieślników, 
których zawód wiąże się ściśle z rolnictwem 
i hodowlą i może być upraw ianym  jedynie na 
koloniach.

Ludzie wszelkich innych zawodów, za­
równo pracow nicy umysłowi, jak  i pracujący 
w handlu czy przemyśle, są z imigracji do 
Paragw aju  obecnie wyłączeni. Bardzo nielicz­
ne jedynie w yjątk i stanowią ci, k tórzy na 
podstawie indywidualnego Permiso, przysła­
nego im przez krew nych lub znajomych z P a­
ragw aju, mogą otrzym ać zezwolenie na 
wjazd, bez względu na swój zawód-
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3) Charakterystyka emigracji pod w zglę­
dem województw pochodzenia.

Przechodząc do rozsegregowania emigracji 
do Paragw aju  według województw pocho­
dzenia, możemy zaobserwować przede wszyst­
kim, że jest ona rozdzielona zupełnie nierów ­
nomiernie. I tak : nie ma jej zupełnie na tere­
nie woj. Poznańskiego, Śląska, Pomorza i K u­
jaw  Mazowieckich. W miarę przesuw ania się 
na południowy-wschód w zrasta je j nasilenie, 
przy czym największy kontyngent wychodź­
ców do Paragw aju  daje wojew. Wołyńskie, 
następnie Poleskie i Białostockie, Lubelskie, 
wreszcie w ostatnich 2 latach daje się zauw a­
żyć zwiększony ruch em igracyjny z Małopol­
ski wschodniej (specjalnie z powiatów stani­
sławowskiego i rohatyńskiego).

4) Charakter narodowościowy.
To rozsiedlenie geograficzne ruchu em igra­

cyjnego do Paragw aju  w arunkuje już do 
pewnego stopnia jego charakter narodowy. 
W dotychczasowej masie, k tóra opuściła Pol­
skę dla osiedlenia się w Paragw aju, stanowią 
Polacy nie więcej ja k  5 proc., natom iast p rze­
w ażającą większość stanowią mniejszości na­
rodowe i to — ściśle mówiąc — mniejszości sło­
wiańskie, których ilość dochodzi do niespełna 
95 proc. całego w ychodźtwa z Polski do P ara ­

gwaju. Składają się na nią zarówno Rosjanie, 
jak  Rusini i Białorusini, rozsegregowanie k tó ­
rych na te poszczególne mniejszości jest p ra ­
wie niemożliwe, aż do momentu, gdy na tere­
nie Paragw aju  nie zbudzi się i nie uw ydatni 
ich świadomość 'narodowa. Również i mniej­
szości czeskiej nie brakło w omawianym ru ­
chu wychodźczym, ustała ona jednak już 
w r. 1935, z chwilą w prowadzenia ograniczeń 
dewizowych, które uniemożliwiając wywie­
zienie z Polski znaczniejszych zasobów pie­
niężnych — potwierdziły i tym sposobem w ia­
domy skądinąd fakt, jak  silna gospodarczo 
jest mniejszość czeska w Polsce.

Nieznaczny jest tylko udział ilościowy 
w omawianym ruchu Niemców z Polski, sta­
nowi on bowiem zaledwie około rolni­
ków pochodzących na ogół z Małopolski; rów ­
nocześnie jednak jest to element najsilniejszy 
gospodarczo, mianowicie właściciele ziemscy, 
dysponujący pewnym większym kapitałem , 
przeznaczonym na uruchomienie większego 
i zasobniejszego gospodarstwa, niekiedy nie 
bez poważniejszych zam iarów poświęcenia się 
tam na miejscu jakiejś specjalnej kulturze.

Również i udział Żydów jest bardzo nikły. 
Za ostatnie 2 la ta wynosił on około 0,25%, 
a w latach poprzednich nie doszedł nigdy na­
wet do 3% całej naszej emigracji do Paragw a-
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ju. Na ilość 1000 Żydów, znajdujących  się 
ponoć w tym  k ra ju , Żydów z Polski je st 200 
—250 najw yżej. W zestawieni u z w yraźnym  
uprzyw ilejow aniem  rolników z zawodu, ten 
m inim alny udział Żydów .staje się zupełnie 
zrozumiały.

5) Wiek emigrantów.
Obok zdecydowanego uprzyw ilejow ania 

rolników zakreśla ustawodawstwo paragw aj­
skie im igracyjne również i granicę wieku imi­
grantów. Do niedaw na wynosiła ona dla t. zw. 
głowy rodziny la t 50, obecnie, od m arca ub. 
roku została ona rozszerzona do 60 roku życia, 
fak ty czn ie  jednak  bardzo nieznaczna ilość 
emigrantów — głów rodzin — dochodzi do tej 
górnej granicy. Przeciętny wiek zaw iera się 
w dziesięcioleciu od 25—55 roku życia, nie 
licząc tu  naturalnie dzieci. Em igruje więc ele­
ment najwartościowszy pod względem sił do 
pracy, zdrowia i la t wysiłku, jakie ma przed 
sobą — u tra ta  którego stanow iłaby istotny 
uszczerbek w gospodarstwie polskim, gdyby­
śmy nie potrafili tego elementu zamienić 
w Paragw aju  na element czynny dla naszego 
gospodarstwa narodowego.

6) Powody bezpośrednie wyjazdu — likw i­
dacja gospodarstw.

O ile ruch em igracyjny do Paragw aju 
opiera się zasadniczo na podłożu gospodar­
czym, na co w skazuje i fakt, że pochodzi on 
przede wszystkim z województw gospodarczo 
najsłabszych, o tyle specjalne są powody, 
które w płynęły w latach ostatnich na tak  
znaczne jego zwiększenie. Przyczyniło się do 
tego zwiększenia przede wszystkim zaintere­
sowanie możliwościami osadniczymi P aragw a­
ju  naszych czynników m iarodajnych, w ślad 
za czym nastąpił w lecie r. 1935 w yjazd mjr. 
Lepeckiego i stąd w ynikł plan akcji osadni­
czej — o której to akcji będę jeszcze miał 
sposobność mówić. Obok tego zaś stały wpływ 
m ają nadchodzące z Paragw aju  wiadomości 
o dobrych pod każdym  względem w arunkach, 
jakie nasi osadnicy tam znaleźli. Opisy nowe­
go życia na koloni stanowią często ostatni im ­
puls, liczne gromady pozostałych tu  krew ­
nych, czy znajomych opuszczają poszczegól­
ne wsie, w yjeżdżając na ogół w dużych gru­
pach. Zbycie niewielkich gospodarstw nie 
przychodzi im podobno z trudnością wobec 
panującego w naszych województwach 
wschodnich głodu ziemi. Bodaj, że bez pomo­
cy jakiejkolw iek organizacji z zewnątrz, p ra ­
dawnym systemem wici, rozchodzi się w iado­
mość o zamierzonej sprzedaży gruntu, naby­
w ają go krew ni lub bliżsi czy dalsi sąsiedzi. 
Na tej indyw idualnej sprzedaży wychodzi 
jednak najgorzej stan posiadania polski, gdyż 
naw et i nielicznie w yjeżdżający Polacy sprze­
dają od czasu do czasu swą ziemię w ręce

ruskie, przyczyniając się do kurczenia pol­
skiego stanu posiadania na Kresach.

7 )  Problemat kolonizacyjny — zasadnicze 
linie.

O pisany przez nas zw arty charakter em i­
gracji do Paragw aju  ułatw ia nam podejście 
do rozw iązania paragw ajskiego zagadnienia 
osadniczego pod kątem  widzenia trw ałych ko­
rzyści dla Państw a Polskiego. Ilość około
10.000 osadników z Polski jest sama w sobie 
już dostatecznie duża, by móc stanowić tam 
grupę gospodarczo zwaloryzowaną dla Pol­
ski — równocześnie jednak  jest ona niewielką 
w porów naniu z chłonnością Paragw aju  jako 
k ra ju  imigracyjnego. Według oficjalnych obli­
czeń posiada Paragw aj w chwili obecnej już 
między 400—-500tysiącami ha ziemi zdatnej do 
kolonizacji w rejonie Encarnación, na której 
mogłoby znaleźć pomieszczenie około 20 tysię­
cy rodzin.

Zasadniczą lin ią . polskiej polityki em igra­
cyjnej w odniesieniu do odcinka paragw aj­
skiego musi być i jest przejęcie w ręce polskie 
jak  największej ilości dziedzin, które się z tym 
stale zwiększającym się ruchem wiążą.

8) Przejazd Gdynia — Paragwaj.
Zaczynamy więc od przejazdu do k ra ju  

osiedlenia: nasze polskie statki „Pułaski4' 
i „Kościuszko4' zdołały już przewieźć do Bue- 
nos-Aires w roku 1937 równo 50% em igran­
tów paragw ajskich. Ew entualne powiększenie 
naszego stanu posiadania o trzeci statek na 
linii południowo-am erykańskiej zezwoli nam 
na całkowite niemal przejęcie transportu  emi­
grantów  we własne ręce. Równocześnie jed­
nak należałoby ten bezpośredni transport 
przedłużyć na trasę Buenos Aires — E ncarna­
ción, w którym  to departam encie grupuje się 
przew ażająca ilość kolonii, zamieszkałych 
przez em igrantów z Polski. W chwili obecnej 
na kom unikację rzeczną z Buenos Aires do 
Paragw aju  — jedyną, k tóra praktycznie 
wchodzi w rachubę — ma niejako monopol 
towarzystwo transportow e Milianowie. Dzię­
ki staraniom  odpowiednich czynników trans­
portow anie naszych wychodźców odbyw a się 
od kilku miesięcy pod opieką polską. Miejmy 
jednak nadzieję, że dalsze pertrak tacje  w tej 
spraw ie doprow adzą do pozytyw nych w yni­
ków.

9) Rozsiedlenie osadnictwa polskiego w Pa­
ragwaju.

Wzięcie pod własne kierownictwo transpor­
tu em igrantów z Buenos Aires do Paragw aju  
nietylko w płynie na obniżenie ceny, zbyt 
kosztownego obecnie przejazdu, nie tylko za­
pewni osadnikowi przy jego pierwszym ze­
tknięciu się z krajem  im igracyjnym  opiekę 
w języku ojczystym — ale w pierwszym rzę­
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osadnictwa w Paragw aju. Czynniki na tu ra l­
ne, jak  dogodne położenie Fram u (10 km. od 
Encarnación), doskonałe w arunki terenowe, 
jakość ziemi, bogaty w wartościowe drzewa 
las, dobre w arunki klimatyczne, obfitość wo­
dy już na głębokości 3—4 m. w gruncie, obok 
licznych strum yków  — czynią z Fram u objekt 
odpowiedni dla naszego osadnictwa. Z d ru ­
giej strony dbałość zarządu przedsiębiorstwa 
Colonizadova Fram  o rozwój tej kolonii; nie­
zły stosunkowo stan dróg, istnienie kolejki le­
śnej i ta rtaku , pew na dążność do uprzem y­
słowienia produkcji — przy um iejętnej rów ­
nocześnie agitacji jej agentów — spowodowa­
ły samorzutne osiadanie tu  znaczniejszych 
rzesz wychodźczych.

To też, gdy w lipcu 1935 roku udał się do 
Paragw aju  mjr. Lepecki, celem przepracow a­
nia na miejscu planu osadniczego polskiego, 
w pierwszym rzędzie wziął pod uwagę kolo­
nię Fram  jako naszą obecną bazę osadniczą. 
W ynikiem akcji mjr. Lepeckiego było w y­
dzielenie z Fram u terenu specjalnego t. zw. 
„koncesji polskiej46 o rozmiarze 5.000 ha i od­
danie jej pod opiekę polskiego specjalnego p ra ­
cownika. W miarę osiedlania się dalszych ro­
dzin, zarząd kolonii przysposabia dalsze dział­
ki, w raz z odpowiednimi ulicami, w yznaczyw ­
szy już z góry na terenie koncesji miejsce pod 
przyszłe miasteczko oraz budynki użyteczno­
ści publicznej. Po skolonizowaniu obecnie 
wydzielonego terenu dalszych 5.000 ha może 
być oddanych pod kolonizację polską na tych 
samych w arunkach. Cena dla kolonistów pol­
skich Wynosi obecnie 39 peso argentyńskich 
za 1 ha, płatnych W formie zadatku w wys. 15 
pesów argentyńskich oraz następnie w 5 ra-

CODZIENNY NIEZALEŻNY

KURIER POLSKI
W A R G E N T Y N I E

D I A R I O  P O L A C O  P A R A  T O D A  S U D  A M E R I C A  

C H A R C A S  4 3 3  BUENOS AIRES U. T. 3-RETIRO-7950

NAJSKUTECZNIEJSZY O R G AN  O G ŁO S ZE N IO W Y  
POW AŻNIE W ZM O ŻE WASZE OBROTY. POLO NIA 
ARGENTYŃSKA TO M ASO W Y KONSUMENT, KTÓ­
REMU NALEŻY W SKAZAĆ  TYLKO DROGĘ I MIEJ- 
-  -  SCE SPRZEDAŻY TO W ARÓW  POLSKICH. -  -

dzie przyczyni się do celowego skierowania 
i koncentracji w ychodźtwa z Polski na zw ar­
tych terenach. W skutek bowiem zupełnie in­
dywidualnego w chwili dzisiejszej ruchu emi­
gracyjnego z Polski jest nadm ierne rozprosz- 
kowanie naszego osadnictwa na dużych poła­
ciach kraju , bez żadnej przy  tym dla niego 
korzyści. Czy to pod wpływem agitacji agen­
tów poszczególnych spółek kolonizacyjnych, 
którzy docierają do naszego em igranta po je­
go przyjeździe, czy też w ślad za osiadłymi 
już wpierw  znajomymi — rozpraszają się w y­
chodźcy po całym szeregu kolonii. Większe 
lub mniejsze ich ilości spotykam y na kolo­
niach „Nueva Vołyń“ (o 10 km. od Encarna­
ción), „San Domingo44 na niemieckiej „Inde­
pendenci i“ (położonej stosunkowo bardziej na 
północ, osiadła na niej garść Żydów polskich- 
rolników), „Domingo Bade“, „Jesu y Trini- 
dad“, „Alborado44, „U ru-Sapucay44. Są one 
wszystkie do pewnego stopnia przygotowane 
pod osadnictwa; zależnie od położenia i stop­
nia przygotow ania ziemi cena je j w aha się 
w granicach od 55 peso argentyńskich za ha. 
l o rozproszkowanie żywiołów polskich pozba­
wia jednak z góry nasze osadnictwo tych ko­
rzyści, jakie może dać tylko planowa koncen­
trac ja  na jednym  terenie, do tego celu specjal­
nie przysposobionym.

10) Kolonia Fram.
Terenem, najbardziej dziś nastawionym na 

osadnictwo z Polski, jest obecnie kolonia 
„Fram 44, na której od lat 1926/7, czyli od po­
czątku niemal emigracji naszej do Paragw a­
ju, do drugiej połowy roku ubiegłego osiadło 
już 51/2 tysiąca osób, a za tym  50% polskiego
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lach rocznych — w przeciwieństwie do ceny 
47—57 pesów arg. za analogiczne działki na 
pozostałych częściach Franiu. Tymczasowy 
ty tu ł własności otrzym uje kolonista już przy 
wpłaceniu zadatku, w chwili zaś wpłacenia 
ostatniej ra ty  otrzym uje ty tu ł definityw ny, na 
każdą działkę od 5 ha począwszy. Wielkość 
przeciętnej działki wynosi jednak między 
15—20 ha. Em igrant obejmuje w posiadanie 
działkę pomierzoną i okopconą, bez dalszych 
jednak świadczeń ze strony kolonii, musi więc 
przystąpić do karczow ania lasu, bądź sam, 
bądź przy pomocy najemnego robotnika. 
Przedsiębiorstwo daje mu pomoc w formie 
bezpłatnego przewozu osób i rzeczy od stacji 
kolejowej na kolonię oraz daje mu do dyspo­
zycji barak i na pierwszy pobyt. Ilość b ara ­
ków wynosiła w ub. sezonie 12 i mogła pomie­
ścić swobodnie około 70 rodzin.

Cała kolonia Fram  obejmuje obszar ok.
70.000 ha, z którego zostało dotychczas skolo­
nizowanych 15.000 ha, czyli bezmała jedna 
czw arta. Zaludnienie tego obszaru wynosi 
5.500 osób. Koncesja polska zajmuje, jak  
wspomnieliśmy, obszar 5.000 ha, z których zo­
stało skolonizowanych już 3.000 ha.

i i )  Podstawy gospodarcze osadnictwa pol­
skiego.

Nie przesądzając bynajm niej, czy obecna 
forma kolonizacji na Fram ie w yczerpuje cało­
kształt naszych możliwości osadniczych w P a­
ragw aju — niewątpliw ie jednak możemy i po­
winniśmy traktow ać koncesję polską Fram u 
jako naszą dzisiejszą bazę osadniczą i dążyć 
do skoncentrowania na niej jak  największej 
ilości osadników z Polski. Dzisiejsza bowiem 
indyw idualna em igracja powoduje — mimo 
notorycznie lepszych w arunków  na koncesji 
polskiej, że tylko 50 z górą proc. naszych osad­
ników udaje się na Fram, przy czym bezmała 
połowa ich osiada poza koncesją polską- Do­
póki bowiem nie rozwiązaliśm y wszelkich pro 
i contra problemów nabycia w łasnych kolonii 
w Paragw aju, rozwój akcji osadniczej powi­
nien się opierać tylko o obszar zw arty, k tóre­
go właściciele są w dostatecznym stopniu za- 
inieresowani osadnictwem Pwlski, jako pod­
staw ą rozwoju kolonii. Przy obecnej prężno­
ści em igracyjnej możemy dojść be.z trudu  
w najbliższych latach do cyfry 10 i więcej 
tysięcy em igrantów rocznie. Podstawowym 
jednak w arunkiem  celowego rozwoju naszej 
akcji osadniczej, przy równoczesnym zapew ­
nieniu osadnikowi maximum szans, jest w y­
korzystanie jej równolegle dla naszej ekspan­
sji handlowej.

Nie rozw ijając tu narazie szczegółowego 
planu pow iązania spraw y surowcowej z osad­
nictwem polskim — do tego zagadnienia po­
wrócimy bowiem w dalszej części — m u­

simy zaznaczyć, że już obecnie istnieją w a­
runki rozwoju licznych dziedzin zarówno ho­
dowli surowców, jak  i w prow adzania na kolo­
niach pew nych działów przem ysłu przetw ór­
czego. I tak na kolonii Fram  są obecnie 
w przygotowaniu przetwórnie owocowe, w y­
rób ekstraktu  z pomidorów, rozpoczęto u p ra ­
wę herbaty  chińskiej w celach przemysło­
wych. N ajw ażniejszą zaś jest dla Polski ho­
dowla bawełny, której osadnicy polscy w y­
produkow ali w r. 1936 ok. 4.200 ton, otrzym u­
jąc za nią od firm y argentyńsko-belgijskiej 
Bunge y Born, ok. 1.100.000 pesów argentyń­
skich. Obecnie firm a ta  zmontowała na tere­
nie Fram u specjalne oczyszczalnie bawełny. 
Również i problem zbytu produktów  osadni­
ka  jest ak tualny  — w budowie jest bowiem 
kolejka, dochodząca do centrum  koncesji pol­
skiej, k tóra zapewni osadnikom dogodny zbyt 
ich produktów  do miasteczka Carm en del P a­
rana, wzdłuż je j toru przew idziane są skład­
nice dla ułatw ienia dowozu z działek. Wszyst­
kie te możliwości nakładają na nas obowiązek 
jak  najściślejszego zw iązania bezpośrednio 
z Polską wytwórczością osadnika polskiego.

12) Podstawowa kalkulacja kolonisty.
Jak  przedstaw ia się podstawowa kalku la­

cja kolonisty w w arunkach dzisiejszych?
Zasadniczo należy stwierdzić, że kapitał 

potrzebny na pełne zagospodarowanie się za­
leży od następujących czynników:

1) od wielkości działki, jak ą  dany osadnik 
nabywa,

2) od ilości rąk  roboczych w jego rodzinie i
3) od ich pracowitości.
O pierając się na doświadczeniach, poczy­

nionych na Framie, przeciętny kapitał, jakim  
powinien dysponować osadnik, nabyw ający 
działkę od 10—20 ha, wynosi 500—1000 peso 
argent. (co odpowiada ok. 750—1,500 zł.), w co 
wliczona jest i należność na zadatek. Jeśli 
osadnik przyjeżdża w najlepszej porze, t. zn. 
w miesiącach zimowych między majem a iip- 
cem, wówczas przy średniej rodzinie — po­
w inna mu w ystarczyć kw ota 150—200 peso 
argentyńskich na przeżycie do pierwszych 
zbiorów kukurydzy  (mniej więcej w grud­
niu—styczniu). Kwota ta zwiększa się odpo­
wiednio, jeśli przyjeżdża on nie w sezonie.

W powyższej kalkulacji kosztów u trzym a­
nia bierze się jednak pod uwagę i pracę zarob­
kową osadnika, na k tórą pozostaje mu pewna 
ilość czasu (przewiduje się 185 dniówek pracy 
zarobkowej na 400 dniówek w roku). Pracę 
zarobkową znajduje on z łatwością, czy to 
przy innych działkach, czy też przez sprzedaż 
drzew a adm inistracji kolonii.

Zależnie od wysokości swego kap itału  i si­
ły roboczej, jak ą  rozporządza, przeprow adza 
osadnik w ciągu 1-ego roku szereg prac, za­
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równo w kierunku zorganizowania swego ży­
cia, jak  i przygotow ania swej działki pod 
przyszłą upraw ę. Przeciętnie jednak biorąc, 
powinien on mieć pod koniec roku: wyczysz­
czone i zasiane 3 — 5 ha lasu, z których 
teren 1 ha ogrodzony na własne potrze­
by, postawiony na nim dom, zakupiony pod­
stawowy inw entarz (koń i krow a oraz narzę­
dzia pracy.

Ta przeciętna kalkulacja nie w yklucza 
jednak możliwości doskonałego zagospodaro­
w ania się i przy mniejszym kapitale: spoty­
kam y bowiem na kolonii osadników, którzy 
mimo znacznie skromniejszego kapitału  zakła­
dowego, zagospodarowali się doskonale i po­
siadają obecnie naw et kilku-działkowe gospo­
darstwa.

W ywiezienie z sobą wyżej skalkulowanego 
normalnego kapitaliku  mieści się najzupełniej 
w granicach przepisów dewizowych, stosowa­
nych do osadników. Również i posiadacze 
większych kapitałów , przeznaczonych na 
osadnictwo, mogą sprowadzać je stopniowo 
z Polski dla rozszerzania swego gospodarstwa: 
na podstawie autorytatyw nego zaświadczenia 
kolonii, P. K. O. przekazuje im stopniowo dal­
sze potrzebne kwoty.

Przeprow adzoną przez nas analizę em igra­
cji osadniczej do Paragw aju  ujęliśmy jako

przedstawienie dzisiejszego stanu faktyczne­
go ograniczając się do w ysnuw ania zasadni­
czych wniosków na dalszą przyszłość jedy­
nie tam, gdzie narzucały się nam one z nie­
przepartą siłą. Wnioski te można właściwie 
sprowadzić do jednego zasadniczego postula­
tu, mianowicie, że winniśmy wszelkimi siłami 
dążyć do tego, by przez zespolenie planowej 
akcji osadniczej w Paragw aju  z rozwojem 
tam polskich placówek handlowych i prze­
twórczych, uczynić z naszego em igranta do­
praw dy pioniera polskiej ekspansji gospodar­
czej na nowym kontynencie. Kwestią dal­
szych przepracow ać i doświadczeń będą me­
tody realizowania tego podstawowego postu­
latu. Etapów i możliwości może tu być wie­
le — począwszy od przeprow adzenia zasady, 
że em igracja polska w inna się odbywać tylko 
na tereny towarzystw , posiadających odpo­
wiednio przygotowane tereny, aż do ew en­
tualnej decyzji nabycia terenów własnych.

Również problem techniczny nasuw a róż­
norakie rozwiązania, choćby możliwość zawie­
rania jeszcze w Polsce umowy kupna - sprze­
daży przyszłej działki. Oczekujemy z zaufa­
niem wyników badań w tym  kierunku, p ra ­
gnąc gorąco przyczynić się naszą działalno­
ścią jedynie do zacieśnienia w spółpracy m ię­
dzy oboma zainteresowanymi państwami.

D. c. n.
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Władysław Mazurkiewicz
b. Pełnomocny Minister R. P.

Sytuacja gospodarcza w Kolumbii
La situación economica de Colombia.

El articulo trata sobre la situación econo­
mica de Colombia a fines del ano 1937 y en 
principios del ano corriente — la habla de re- 
percusion, que tuuo en Colombia el cambio de 
la politica cafetera del Brasil, la baja de los

precios del cafe y las medidas tomadas por el 
gobierno, que supieron restablecer la calma y 
la confianza- Llama la atención de los comer- 
ciantes polacos sobre esie importante mer- 
cado.

Sytuacja gospodarcza w Kolumbii kształ­
tow ała się z końcem roku ub. pod kątem  
widzenia problemu kawowego, a mianowicie 
na skutek nowej polityki kaw ow ej zastoso­
w anej przez Brazylię, k tóra porzuciła p rak ­
tykow aną od szeregu la t zasadę obrony cen 
kaw y i puściła się na wody swobodnej kon­
kurencji z innym i krajam i producentam i k a ­
wy. Ceny kaw y na rynku  światowym, w 
szczególności w Nowym Yorku, k tóry  jest 
szczególnie m iarodajny pod tym  względem, 
uległy znacznej zniżce. Tak podczas gdy do 
października cena za fun t kaw y kolum bij­
skiej gatunku Medellin na giełdzie w Nowym 
Yorku wynosiła przeszło 12 centów am ery­
kańskich a gatunku Bogota 11,25 centów a- 
m erykanskich, w listopadzie z chwilą podję­
cia przez Brazylię nowej, polityki kawowej, 
cena ta  spadła: dla gatunku Medellin do 10 
i trzy ósme centa a dla gatunku Bogota do 9 
i pięć ósmych centa.

Stworzyło to w pewnym momencie atmos­
ferę zaniepokojenia i nieomal paniki, dzięki 
wszakże zimnej krw i i krokom podjętym 
przez rząd sytuacja dość szybko powróciła do 
równowagi.

Odnośnie do środków zastosowanych przez 
rząd, to szły one z jednej strony w kierunku 
pew nych zaostrzeń w dziedzinie polityki de­
wizowej, z drugiej zaś, w k ierunku poparcia 
przem ysłu rodzimego i zmniejszenia tą  drogą 
importu.

W samej rzeczy kaw a posiada zasadnicze 
znaczenie dla rozwoju gospodarczego Kolum­
bii. W roku 1937 eksport kaw y z Kolumbii 
wyniósł 4,059,642 worki po 60 kg. worek czyli 
blisko 79 tys. worków więcej niż w roku 1936. 
W artość eksportu kaw y w tymże roku 1937 
doszła do 98 milionów pesów czyli więcej niż 
50 procent całego eksportu kolumbijskiego. 
Bilans handlow y kolum bijski, k tóry  w osta­
tecznym obrachunku w roku 1937 dał saldo 
dodatnie w ilości 15 milionów pesów (o 8 mil. 
pesów mniej niż w roku 1936) kształtow ał się 
w miesiącach październiku i listopadzie u je­
mnie, owa nadw yżka im portu nad eksportem 
łącznie z sy tuacją w ytworzoną na najw aż­
niejszym rynku — kaw ow ym  spowodowała

rząd do w ydania z dniem, 17 listopada no­
wych zarządzeń dotyczących przydziału de­
wiz. D ekretem  Prezydenta U rząd Kontroli 
Dewiz i Eksportu otrzym ał daleko idące upo­
ważnienia dotyczące ustanowienia w arunków, 
w jakich m ają być załatw iane podania o de­
wizy tak, ażeby podaż i popyt na rynku  w a­
lut zagranicznych zostały zrównoważone, jak  
również w arunki udzielania zezwoleń na im ­
port towarów.

Na zasadzie tego upow ażnienia Urząd 
Kontroli Dewiz i Eksportu zarządził, iż p rzy ­
dział dewiz w ciągu tygodnia będzie dokony­
w any w granicach ilości dewiz zdeponowa­
nych w Banku Republiki w ciągu tygodnia 
poprzedniego. Pozwolenia na kupno dewiz 
ważne są w ciągu dni trzydziestu. D la uzys­
kania pozwolenia na im port towarów nieod­
zownym jest zdeponować w gotówce w Ban­
ku  Republiki na zlecenie urzędu kontroli 5 
procent wartości im portow anych towarów 
w walucie kolum bijskiej, k tóra to suma bę­
dzie mogła być użyta jedynie na zapłatę da­
nych towarów.

Odnośnie do środków podjętych przez 
rząd a dotyczących poparcia rolnictwa i prze­
mysłu to w tymże listopadzie zostały wydane 
dwa dekrety, z których jeden rozszerza moż­
liwości Banku Republiki co do dyskonta i re­
dyskonta obligacji Kasy K redytu Rolnego, 
Przemysłowego i Górniczego, k tórej zadaniem 
jest udzielanie kredytów  rolnictwu, przem y­
słowi i górnictwu, drugi zaś stw arza źródła 
kredytu  długoterminowego dla przem ysłu ro­
dzimego przez powołanie specjalnej sekcji 
k redytu  przemysłowego w Banku Centralnym  
Hipotecznym- Zadaniem tej sekcji jest udzie­
lanie przedsiębiorstwom przemysłowym już 
istniejącym w k ra ju  lub m ającym  powstać, 
kredytów  am ortyzow anych stopniowo z term i­
nem do la t pięciu i gw arancją hipoteczną na 
dobrach nieruchomych danych przedsię­
biorstw lub pod zastaw maszyn. W tym  celu 
Bank Centralny Hipoteczny upoważniony 
jest do w ypuszczania bonów kredytu  prze­
mysłowego, mogąc użyć 2 m iliony pesów swo­
jego kap itału  na pożyczki związane z k redy­
tem przemysłowym.
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W ogóle sfery m iarodajne w Kolumbii w 
zw iązku z kryzysem  kawowym zaczynają co­
raz bardziej zdaw ać sobie sprawę, że struk ­
tu ra  gospodarcza Kolumbii nie może być za­
leżna od produkcji jednego artykułu , jakim 
jest kaw a i że jest rzeczą niezbędną rozwijać 
nowe źródła produkcji a między innymi ta k ­
że rodzimy przemysł. O ile chodzi o inne po­
za kaw ą artyku ły  produkcji i eksportu ko­
lumbijskiego do dzisiaj zajm uje już wśród 
nich poczesne miejsce nafta  i złoto, których 
eksport w roku 1937 wynosił: nafty  — 55 mi­
lionów pesów i złota 32 m iliony pesów, dalej 
idą banany z eksportem blisko 7 milionów pe­
sów.

Poza wydanym i ostatnio zarządzeniami, 
Prezydent Republiki zwrócił się niedawno do 
wszystkich Izb H andlowych kraju , prosząc 
o wypowiedzenie swej opinii co do zamierzo­
nych reform celnych, które m iałyby na celu 
stworzenie w arunków  dla rozwoju niektórych 
przemysłów, w szczególności tych, które mo­
gą korzystać z surowca rodzimego. Prezydent 
wymienia tu przykładowo takie przemysły, 
jak  tekstylny, szklany, ceramiczny, garbar­
ski, m ydlarski drobny przemysł żelazny i gu­
mowy, itp. Również podkreśla konieczność 
poparcia rolnictwa tak, ażeby produkcja b a ­
wełny, cukru, kakao, pszenicy, ryżu, jęcz­
mienia i owoców była w ystarczającą dla kon- 
s u mcji wewnętrznej.

W międzyczasie w początkach roku bie­
żącego sytuacja na rynku kawowym uległa 
poprawie, przede wszystkim zwiększył się 
eksport kaw y — w grudniu eksport ten w y­
niósł o 72 tys. worków więcej niż w listopa­
dzie; tłomaczy się to brakiem  zapasów na ry n ­
kach światowych gatunków  kaw y. jakie pro­
dukuje Kolumbia, to jest łagodniejszych w

przeciwstawieniu do gatunków  brazylijskich 
bardziej gorzkich. Ceny, aczkolwiek u trzy ­
m ują się niskie, to jednak w skazują na pew ­
ną tendencję zwyżkową, dochodząc do 10,73 
dla gatunku Medelłin i 9,5 contawa dla Bogo­
ty. Kurs pesa1, k tó ry  w pewnym momencie 
spadł do 190 pesów za 100 dolarów, podczas 
gdy przed kryzysem  kawowym utrzym yw ał 
się praw ie bez zmian w ilości 175 pesów za 
100 dolarów, ostatnio waha się w stosunku 
180 pesów za 100 dolarów.

Poza tym na wszystkich innych polach 
(prócz kawy) sytuacja w ciągu roku 1937 
i początkach roku bieżącego była pomyślna, 
dochody budżetowe wyniosły w roku 1937 
przeszło 80 milionów pesów to jest 10 m ilio­
nów więcej niż w roku 1936. Produkcja złota 
doszła cło 442,242 uncji to jest 54 tys. uncji 
więcej niż w roku 1936. Budżet na rok 1938 
przew iduje w w ydatkach i dochodach prze­
szło 85 milionów pesów to jest 14 milionów 
więcej niż budżet za rok 1936.

Stosownie do statystyki polskiej, przywóz 
z Kolumbii w roku 1937 do Polski przeważnie 
skór wyniósł 7,719,000 złotych a eksport nasz 
do tego k ra ju  3,646.000 złotych dając saldo 
ujemne przeszło 4 miliony złotych. Zwracamy 
uwagę naszych importerów na k ra j ten po­
siadający na ogół dobrą adm inistrację i spo­
kojne normalne stosunki, aczkolwiek ostatnie 
tendencje rządu kolumbijskiego idące w kie­
runku zmniejszenia im portu i stworzenia 
w pewnych dziedzinach przemysłowych w a­
runków  samowystarczalności, u trudn ia ją  nie­
co penetrację na ten rynek; jednak nasz b i­
lans handlowy ułatw ia nam sytuację pod 
względem dewizowym i skłania do podjęcia 
wysiłków dla częściowego zdobycia tego inte­
resującego rynku dla artykułów  naszego 
przemysłu.

Ś w ia t o w a  O r g a n i z a c j a  P c d r ó ź y
CENTRALA W POLSCE: W arszawa, ul. K rakow skie Przedm ieście Nr. 42/44.

Sprzedaż b iletów  kolejow ych k ra jow ych  i zag ra­
nicznych po cenach nom inalnych.

Sprzedaż biletów  sypialnych.
Sprzedaż biletów  okrętow ych.
Sprzedaż b iletów  lotniczych na w szystkie linie 

lotnicze.
Rezerw ow anie m iejsc w w agonach sypialnych 

i restau racy jnych .
R ezerw ow anie pokoi w hotelach i pensjonatach,

bez specja lnych  dopłat.
Ubezpieczenie od w ypadku.
Ubezpieczenie bagażu.
Załatw ianie wiz paszportow ych.
W yrabianie paszportów  zagranicznych.
Załatw ianie ak redy tyw
O rgan izacja w ycieczek indyw idualnych  i zbioro­

wych.
( / rgan izacj a piclgrzym ek.

ODDZIAŁY NA PROW INCJI:
G dynia — ul. Br. P ierackiego 7. 
Katowice — u). D y rek cy jn a  9. 
K raków  — ul. Sław kow ska 12. 
Lwów — pl. H alicki 15.

Łódź — ul. P io trkow ska (>8. 
Poznań — ul. Br. P ierackiego 12. 
Stołpce — na dworcu.

-  I N F O R M A C J E B E Z P Ł A T N I E  —



Str. 40 BIULETYN POLSKO - ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKI

Józef Olechnowicz

Na marginesie spadku pesa Argentyńskiego
N otatkę o obniżce stopy recarga i spad­

ku kursu  pesa argentyńskiego — podał M a­
ły  B iuletyn Izby z dnia 17.3 r.b. — w raz ze 
w skazów kam i dla eksporterów  polskich.

W a rty k u le  n iniejszym  mam na celu 
przez ośw ietlenie k ilku  zagadnień poruszo­
nych w naszej prasie w  zw iązku ze spad­
kiem  pesa — obznajm ienie czytelników  Biu­
letynu  z istotą tych  zagadnień,, ilu stru jącą  
w arunki p racy  gospodarczej na terenie a r ­
gentyńskim .

Tak więc fak t spadku pesa arg. nie­
słusznie powiązano z przew rotem  u stro jo ­
wym dokonanym  w B razylii przez Prez. 
Y argasa — k ilk a  m iesięcy tem u — doszuku­
jąc  się powodów spadku pieniądza arg. 
w niepewności sy tuacji politycznej również 
i w A rgentynie. Takie ujm ow anie te j kw e­
stii je st z g run tu  błędne. K onstrukcje gospo­
darcza i polityczna Arg. i Brąz. różnią się 
znacznie. A rgentyna — w porów naniu z B ra­
zylią jest znacznie bardzie j skonsolidow ana 
politycznie i adm instracyjnie — a jakkol­
w iek istn ie ją  i w  Arg. p rąd y  totalistyczne — 
szczególnie popularne w kolach zbliżonych 
pochodzeniem lub sym patiam i doi faszyzm u 
włoskiego w zględnie falangi h iszpańskiej —

przew rót dyk ta to rsk i w Arg. nie m iał by  ra ­
c ji by tu  z te j p rostej przyczyny, że rządy, 
po przew rocie sanacyjnym , dokonanym  w r. 
1930 przez gen. U riburu, sprawowane są 
w dalszym  ciągu przez ludzi należących do 
te jże g rupy: a więc od 1932 r. przez gen. Jli­
sto a od 20 lutego b. r. — przez Dr. O rtiza— 
kandydata  gen. Justo i jednego z jego b liż­
szych w spółpracow ników  — są właśnie rzą­
dami „silnej ręk i“.

O pozycyjna zaś p a rtia  radykalna  jest 
zdolna na jw yże j do dem onstracji — tłum io­
nych z łatw ością przez wzorowo zorganizo­
w aną i bezw zględną policję.

Myśl polityczna argen tyńska w zoru je  się 
chętnie na przykładzie dem okratycznych 
Stanów Zjednoczonych A m eryk. Północ. — 
najpow ażniejszego rzecznika idei pan-am e- 
rykańskiej, szczególnie że za rzecznika tej 
idei na kontynencie południow o-am erykań­
skim — uw aża Arg. w łaśnie — siebie. P ry ­
m at je j  w tym  zakresie, poparty  p rzy  tym  
niespornym prym atem  w dziedzinie zamo­
żności, wysokości obrotów handlowych, 
doskonalszych form ustro jow ych — a w re ­
szcie n iew ątp liw ej wyższości k u ltu ra lne j, 
uznany  je st bez zastrzeżeń przez b ra tn ie

Zak ł ad Gł ówny — Warszawa, ul. Moniuszki Nr. 10

Tel. Centrali Nr. 550-33

O D D Z I A Ł Y :  Lwów, Jagiellońska Nr. 5 — 7

Kraków, Rynek G łówny Nr. 35 

Bielsko, Jagiellońska Nr. 5

Z A Ł A T W I A  W S Z E L K I E  C Z Y N N O Ś C I  

W Z A K R E S  B A N K O W O Ś C I  W C H O D Z Ą C E
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republiki łacińskie. Powyższe wyklucza 
w zorowanie się w urządzaniu swoich spraw  
w ew nętrznych na przykładzie brazylijskim .

Jeśli zatrzym ałem  się nieco dłużej na 
oświetleniu — jakko lw iek  bardzo ogólni­
kowym  — stosunków  politycznych w A rgen­
tynie, to uczyniłem to dlatego. bv przę­
śl rzec czytelników Biuletynu przed zbyt 
pochopnym uogólnianiem spraw  dotyczą­
cych tych dwu największych państw  
kontynentu południowo am erykańskiego. 
D odajm y do tego. że przebycie odległości 
z Buenos Aires do Rio de Janeiro w ym aga 
4 wzgl. 5 dni podróży — oraz że z rac ji s to ­
sunków handlow ych, stosunków  rodzinnych 
i pryw atnych, organizacji obsługi prasowej 
i t. d. — zainteresow ania argentyńczyków  
k ie ru ją  się raczej w stronę E uropy — a zro­
zum iemy że każdy  z tych dwu krajów , A r­
gentyna i Brazylia, żyje swoim odrębnym 
życiem.

Pozatym  przy  om awianiu spadku pesa 
nieuzasadnioną bvła pesym istyczna ocena sy­
tuacji gospodarczej Argentyny.

dotychczas bez zm iany — i na podstaw ie 
m iarodajnych wiadomości — w najbliższym  
czasie zmianom nie ulegną, gdyż spowodo­
w ałoby to niepożądaną zwyżkę cen. Zwyż­
ka kursów  natom iast wolnych, znaczenia te­
go nie posiada, gdv 90% handlu zagranicz­
nego Arg. obięte jest reg lam entacją dewizo­
wą i obrót odnośnymi dewizami odbyw a się 
na rynku oficjalnym. Nie może być wiec 
w tym układzie stosunków zniżka pesa w ol­
nego i czynnikiem  dum pingu w łasnej p ro ­
dukcji — gdyż, jak  w ynika, z powyższego, 
fluk tuacja kursów  na wolnym rynku dewi­
zowym nie posiada dla zagranicznego handlu 
znaczenia istotnego. Posiada natomiast zna­
czenie specjalne — w zakresie raczej polityki 
handlowej.

Toteż, ja k  słusznie zauważa „Agence Eco- 
nomiąue et Financiere“ z dnia 30.3 b. r. — 
„Koła Gospodarcze A rgentyńskie są zdzi­
wione że w Europie p rzyw iązu je  się taką  
wagę do fluk tuacji pesa wolnego i in te rp re ­
tu je się to jako oznakę trudnei sytuacji go­
spodarstw a argentyńskiego. G dyby zniżka

Obieg pieniężny i salda niektórych rachunków bankowych
(milionach pesów)
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banknoty całość banknoty całość

31 V 1935 2 0 0 , 8 966,8 1.870,4 1.345,9 139,2% 72,0% 926,5 +  48,4 219,9 2.821,1 3.338,0 27,8
31 XII 1935 196 1 981,8 1.689,9 1.353,7 137,9% 80,1% 827,5 149,1 +  70,4 271,6 2.182,4 3 356.7 24,7
31 XII 1936 207,6 1.093,9 1 646,1 1.527.6 139,7% 92,8% 772,1 439.7 -f- 36,0 272,4 2.313.0 3.669,2 2 1 , 0

31 XII 1937 209,3 1.149,8 1.636,6 1.421,7 123,7% 86,9% 689,7 593,4 +  77,3 281,8 2.358,3 3.880,7 17,8

28 II 1937 208,0 1.134,4 1.655,5 1.531,3 135,0% 92,6% 796,4 546,1 -152,3 270,1 2,199,9 3.829,6 2 0 , 8

31 III 206,8 1.140,2 1.646,5 1 509,9 132,4% 91,7% 772,5 651,7 -112,7 269,7 2 .2 2 0 , 0 3.895,8 19,8
30 IV V 206,8 1.165,3 1.749,5 1.562,6 134,1% 89,3% 829,0 651,4 -114,5 262,2 2  218,0 3.944,7 2 1 , 0

31 V »» 208,4 1 137,4 1.641,9 1 486,1 130,7% 90,5% 772,9 684,3 b 8 6 , 6 271,1 2,189,0 3.876,3 19,9
30 VI 208,5 1.165,2 1.728,0 1.567,9 134,6% 90,7% 840,1 664,0 b 64,2 274,8 2.174,0 3.912,5 21,5
31 VII »» 208,5 1.179,0 1.712,7 1.544,4 131,0% 90,2% 829,7 683,3 -  63,0 276,5 2,194,2 3.915,0 2 1 , 2

31 VIII 208,9 1.146,5 1.670,8 1.497,3 130,6% 89,6% 761,9 703,8 b 70,8 276 5 2,214.9 3M6.7 19,5
30 IX 209,0 1 114,2 1 624,5 1.480,9 132,9% 91,2% 737,1 704,3 b 43,1 274.2 2.274,5 3.904,1 18,9
31 X »» 208,9 1.119,2 1.646,6 1.461,6 130,6% 8 8  8 % 780,2 681,3 b 46,0 272,5 2.270,2 3.900,5 2 0 , 0

30 XI »> 209,1 1.111,9 1.625,2 1.434,0 129,9% 8 8 ,2 % 721,5 630,0 b 55,4 274,8 2.309,7 3.866,2 18 7
31 XII V 2C9,3 1.149,8 1.636,6 1.421,7 123,7% 86,9% 689,7 593,4 b 77,3 281,8 2.358,3 3.880,7 17,8
31 I 1938 208,9 1.149,4 1.600,4 1.391,8 1 2 1  1 % 87,0% 709,2 547,1 -  93,8 280,0 2.371,0 3.881,2 18,3

W praw dzie A rgentyna weszła w okres 
częściowej dekoniunktury już w ostatnich 
miesiącach roku ubiegłego — jak  ilustru ją 
to przytoczone powyżej zestawienia — tern 
niemniej jednak w yjątkow o pomyślny rok 
1937, zam knięty saldem dodatnim bilansu 
handlowego w wysokości 750 milionów pes., 
pozwala Argentynie spokojnie patrzeć w 
najbliższą przyszłość.

N ajważniejszym  wreszcie błędem popeł­
nianym przez komentatorów spadku pesa — 
je st przecenianie tego zjaw iska wogóle. Spa­
dek pesa wolnego — ściśle j mówiąc zw yżka 
kursów  dewiz — dotyczy ty lko  rynku  w ol­
nego. K ursy  dewiz oficjalnych pozostały

pesa na rynku  w olnym  działała na szkodę 
lub gdyby tw orzyła niebezpieczeństw o dla 
interesów  ogólnych gospodarstw a argen tyń ­
skiego — to Bank C en tra lny  Republiki po­
siada upraw nienia  oraz potrzebne rezerw y 
w dewizach i złocie dla zm niejszenia lub 
zneutralizow ania tych niebezpiecznych ob­
jawów. Zniżka zaś godzi w yłącznie w in te­
resy pryw atne, nie będące w żadnej propor­
cji z ogólną ilością kontrolow anych obrotów, 
obejm ujących całość produkcji k ra ju  — 
oraz użytecznego im portu. Zniżka więc sta­
nowi zjaw isko o znaczeniu drugorzędnym , 
k tó re nie daje  podstaw  do obaw a naw et 
uw ażane je st przez pew ne koła za pożądane,
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gdyż zniżka działa jak o  regu la to r autom a­
tyczny dla u trudn ien ia  lub pow strzym ania 
wwozu tow arów  zbytecznych — oraz u tru d ­
nia ucieczkę kapitałów  na dużą skalę — bez 
konieczności uciekania się do środków  pro- 
hibicyjnych — co jest rzeczą zawsze niemi- 
łą“. Chcąc oświetlić tę kwestię w sposób zro­
zum iały dla czytelników  polskich, na ogól 
nie znających istoty i zasad argentyńskiego 
systemu dewizowego, jestem  zmuszony uczy­
nić znów pew ną dygresję  — i omówić te za­
sady. R eglam entacja dewizowa zaprow adzo­
na została w Arg. w  roku 1931. Była ona po­
czątkowo ścisła, obejm ow ała cały obrót de­
wizami i im porterzy  argen tyńscy  m ieli tru d ­
ność z uzyskiw aniem  potrzebnych im dewiz. 
Konieczność zaprow adzenia tak  surow ej re ­
glam entacji uzasadniona by ła  całkow icie z a ­
grożeniem gospodarki argen tyńsk ie j — spo­
wodowanym  światow ą zniżką cen a r ty k u ­
łów rolniczych i hodow lanych, stanow iących 
główne bogactwo tego k ra ju . Bilans p ła tn i­
czy Argentyny, oparty przede wszystkim na 
w artości eksportu został więc zachwiany. 
Środki zaradcze w form ie ścisłej reglam en­
tac ji dew izow ej odniosły pożądany skutek 
— i obroniw szy bilans płatniczy, mogła A r­
gentyna złagodzić swój system dewizowy. 
D ekret z dnia 28.11.33 nadał systemowi temu 
form y obowiązu jące, z m ałym i zmianami, do 
dnia dzisiejszego. T ak  więc dew izy pocho­
dzące z eksportu  w szystkich praw ie w aż­
niejszych artyku łów  w ywozowych w inien 
eksporter oddać Banco C entral po kursie 
oficjalnym  (tak zw anym  „Cambio O fieial“j 
ustanow ionym  dekretem . D ew izy  zaś po­
trzebne na zapłatę za tow ary, na przew óz 
których otrzym ano ,.uprzednie zezwolenie 
wwozu („permisso previo“) uzysku je  im por­
te r od tegoż Banco C entral tak  samo po k u r ­
sie oficjalnym . Po kursie  oficjalnym  rów ­
nież orzydzielane sa dew izy rządowi na je ­
go płatności, w zględnie na zapłacenie odse­
tek i dyw idend od zaangażowanych w go­
spodarce argen tyńsk ie j kap itałów  obcokra- 
jowvch (chodzi tu przede wszystkim o k a ­
p ita ły  angielskich tow arzystw  kolejow ych). 
Reglam entacji więc podlega przew ażająca 
część obrotu dewizami. P rzy  udzielaniu 
„permisso prev io“ (niezbędnego, jak  w spom ­
niałem  przed chw ilą do uzyskan ia dewiz po 
kursach oficjalnych), k ieruje się argentyń­
ska Komisja Dewizowa następującym i wzglę-d . ' ' ‘ iami:

1) względami rów now agi, b ilansu handlo­
wego z danym  k ra jem : a więc z chwilą 
gdy jak iś  k ra j  zm niejsza sw oje zakupy 
w A rgentynie i b ilans handlow y z tym 
k ra jem  zaczyna staw ać się dla Arg. 
u jem ny  — udzielanie permisso na tow a­
ry  pochodzące z tego k ra ju , je st za trzy ­
m ywane, pozbaw iając w  konsekw encji 
im porterów  tych tow arów  możności

otrzym yw ania dewiz po kursach  ofi­
cjalnych*) .

2) Względami ochrony celnej dla nowopo­
w stającego przem ysłu własnego' — k ie ­
dy przez odmowę „perm isso“ u trudn ia  
się konkurency jnym  w yrobom  zagra­
nicznym w ejście na rynek  argentyński 
(w tenże sposób u trudn ia się również 
przyw óz tow arów  luksusow ych i uzna­
nych za zbłędne). Importerzy towarów, 
na które nie zostało udzielone „permis- 
so“ — zmuszeni są nabyw ać dew izy, po­
trzebne na uregulowanie ich zobowiązań, 
na rynku  wolnym, po kursach wyższych- 

Podaję poniżej tabelę kursów  oficjalnych 
i w olnych:
Kursy dewiz (w kablu) ua giełdzie w Buenos Aires

(w pesach argentyńskich)

Kurs oficjalny Kurs
Przeciętnie kupno sprzedaż wolny
za okres

Ł 
an

g.

1
0

0

do
la

r.

L 
an

g.

1
0

0
 

! 
do

la
r. 

|

Ł 
an

g.

1
0

0

do
la

r.

1934 15 297.77 17.10 339.37 19.92 395.27
1935 15 305.82 16.99 3 4 6 3 6 18.64 380.22
1936 15 301.09 16.95 340.52 17 87 359.47
1937 15 303.14 16 323.34 16.46 332.89

Marzec 1937 15 306.13 16 326.51 16.27 333.03
Kwiecień 15 304.51 16 324.90 16.22 329.83
Maj 15 303.68 16 323.91 16.27 329.50
Czerwiec „ 15 303.91 16 324.20 16.24 329 08
Lipiec „ 15 302.03 16 322.15 16.45 331.21
Sierpień 15 301 05 16 321.09 16.52 331.64
W rzesień 15 302.84 16 323.01 16.54 333.89
Październik 15 302.69 16 322.89 16.59 334.82
Listopad „ 15 300.29 16 320.25 16.87 337.82
Grudzień „ 15 300 20 16 320.00 17.01 34044
Styczeń 1938 15 300.00 16 319.96 17.10 341.98

tygodnie:
15 — 22.1.38 15 300.13 16 320.11 17.01 34038
22 — 29.1.38 15 299.98 16 319.94 17.18 343.53

29 1 — 5.2.38 15 299.35 16 319.24 18.50 369.12
5.2 — 12 2.38 15 299.13 16 319.11 18.75 373.79

12.2 — 19.2 38 15 298.38 16 318.25 19.03 378.49

Poniew aż kurs w olny („cambio lib re“) 
ulega wahaniom, i różnica pomiędzy nim 
a kursem  oficjalnym  może stać się nieznacz­
na — zaprow adzona została dodatkow a opła­
ta t. zw. „recargo“, której wysokość, różna 
w odniesieniu do poszczególnej dewizy, jest 
zmienna, a k tóra doprow adzała różnicę po­
między kosztami towarów, płaconych dewizą 
wolną w stosunku do płaconych dewizą ofi­
cjalną — do 20 %.

Przy mało zróżniczkowanej taryfie celnej 
czyni to argentyński system dewizowy 
potężnym narzędziem polityki handlowej 
i ty lko w rzadkich w ypadkach  przenikać 
mogły na rynek tam tejszy  tow ary, na k tó ­
rych przyw óz „permisso prev io“ udzielone 
nie zostało i k tó re  pomimo 20%-owego ob­
ciążenia m ogły pozostać konkurencyjnym i.

*) Powyższe nie ma zostosow ania w odniesieniu 
do Niem iec i k ra jó w  ościennych, z k tó rym i spraw y 
dewizowe uregulow ane są na innych zasadach.
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O bniżka z cln. 28 I. br. stppy recarga do 
10% u ła tw iłaby  tow arom  tym  penetrację  na 
rynek  argentyński, spadek jednakże pesa 
wolnego, k tó ry  w ytw orzył różnicę między 
kursem  oficjalnym  a w olnym  w ięcej niż 
20%-ową, u łatw ienie to anulował.

Stanow isko Banco C entral, k ió ry  rów no­
cześnie w ycofał się z akcji in terw encyjnej 
na rzecz sw ojej w aluty , pomimo iż środki 
jego w tym  zakresie nie zostały uszczuplone, 
spadek ten pogłębiło. \,

D ziałały  więc tu  n iew ątpliw ie względy 
po lityk i handlow ej i w  ten ty lko  sposób n a­
leży rozum ieć spadek pesa.

D la interesów eksportu polskiego tak  zniż­
ka recarga jak  i spadek kursu  pesa — istot­
nego znaczenia nie posiadają.

Istotnym  dla nas, wobec słabej ko n k u ­
rencyjności naszego eksportu  i niemożności

ponoszenia ciężarów  „recargo“ naw et i w 
10%-ach, jest u trzym anie obrotów handlo­
wych z A rgentyną w formie zapew niającej 
przydział dla naszego im portu dewiz po 
kursach oficjalnych w stopniu dostatecznym .

W ostatnich miesiącach roku ubiegłego 
dało się zaobserw ow ać zjaw isko zrów now a­
żenia się im portu z eksportem  — (za podsta­
wę p rzy jm u je  A rgentyna jedyn ie  cy fry  swo­
ich s ta tystyk  — a więc FÓB przy  eksporcie 
z A rgentyny i C IF  port argentyński — przy 
imporcie). Zapewnienie dla towarów polskich 
dewiz po kursach oficjalny cli — może być 
osiągnięte przede wszystkim przez zwiększe­
nie naszych zakupów  w Argentynie. Kwestia 
ta, jak  również kwestia zastąpienia eksportu 
dla nas mniej korzystnego przez korzystniej­
szy opracow ana będzie przez Izbę Polsko- 
Łacińsko- A m erykańską.

Kursy ważniejszych papierów argentyńskich na Giełdzie w Buenos - Aires
(przeciętne za dane okresy)

O k r e s y

Listy zastawne 
hipoteczne

Obligacje Kredytu 
W ewnętrznego Pożyczka 

R epatria­
cyjna 4% 

1937

Prowin­
cja

Buenos
Aires

5%

M iejska Stołeczna

% 4% 5% 4\%
1935—36

4 %
1936

5h%
1935

m
1937

Luty 1937 100 52 _ 99,90 95 46 91.25 96.45 101.05 _
M arzec „ 100.71 — 100.41 95.12 91.05 — 96.28 100.58 —
Kwiecień 100.56 — 100.61 95.05 90.94 — 95.54 100.07 93.11
Maj 100.15 — 100.06 94.99 90.66 90.81 94.99 1 0 0 . 8 8 92.64
Czerwiec „ 100.33 — 100.31 95.36 90.73 90.88 95.12 101.06 92.94
Lipiec „ 101.09 — 100.52 95.50 90.74 90.75 95.35 101.33 93.05
Sierpień ., 100.97 92.98 100.63 95.14 90.13 90.15 96.04 101.09 92.57
W rzesień 1 0 0 . 1 2 91.26 100.28 95.24 89.87 89.94 95.39 100.60 91.76
Październik „ , 100.5.’ 89.38 100.49 94.73 88.79 88.50 95 05 1 0 1  0 1 90.91
Listopad „ 99.82 85.ep 99.60 92.62 85 71 85.74 92.50 99 93 86.84
Grudzień „ 100.65 8 6 . 0 0 1 0U.5£> 02 14 84.09 84.23 91.77 100.15 8 6 . 1 1

Styczeń 1938 10081 86.18 100.61 92.4Z 04.34 ,9-*.-44 92.40 100.61 85.47
22.1 — 29.1 1938 100.84 86.58 100.39 92 30 84.46 84.5-2 92.59 100.59 85.90
29.1 — 5.2.1938 100.56 86.30 100.43 92.25 84.34 84.29 92.28 100.30 85 13

5.2 — 12.2.1938 100.65 86.05 ^ 99.98 92.18 84 36 84.2',? 92.03 100 31 85.22
12.2 — 19.2.1938 100.50 85.69 • 99.88 92.17 84.33 84.ią 91.45 100.06 84.56
19.2 — 26.2.1938 100.67 85.57 99.65 90.59 83.95 84.00 91.06 99.78 84.49

Rok Gospodarczy Argentyny 1937 
i horoskopy na rok 1938

Rok ub ieg ły  by ł dla A rgentyny rokiem  
szczególnej pomyślności. Złożyły się na to 
w yjątkow o dobre zbiory — oraz w y ją tk o ­
wo dobre ceny światow e na a rty k u ły  w y­
tw arzane przez A rgentynę. Poniew aż n a j­
lepszą wymowę posiadają cy fry  — poniżej 
podaję szereg zestawień ilustrujących słusz­
ność określenia roku 1937 jako roku w yjątko­
wej koniunktury.

Do dalszych osiągnięć w dziedzinie po­
rządkow ania i u doskonal a n:a sw ojej struk 
tu ry  gospodarczej zaliczyć należy zawarcie 
trzecb nowych trak tatów  handlow ych: z Wło­
chami, Czechosłowacją i Węgrami — oraz 
odnowienie trak ta tu  z. r- 1934 z Niemcami.

Pomyślna sytuacja finansowa A rgenty­
ny w r. 1937 pozwpM® na przeprowadzenie

szeregu korzystnych  operacji w zakresie 
konwersji pożyczek yagranicznych, m. in. 
skonw ertow ano salda clw u 4%-owych poży­
czek kolejow ych na ry n k u  londyńskim  na
3V2%.

Wartość obrotów handlowych oraz ^aida bilansów 
handlowych.

(w tysiącach pesów)

Rok Eksport Import Razem Saldc,

1932 1.287.783 836.263 2.124.046 0451.520
1933 1.100.562 897.150 1.997.712 -203.412
1934 1.438.434 1.104.932 2.548.366 (-328.501
1935 1 569.349 1.174.982 2.744.330 [-394.367
1936 1.555.713 1.116.710 2.772.424 r 539.001 .
1937 2.308.295 1.557.684 3.865.979 H750.610
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N ajpow ażniejszą operacją  by ła  em isja 
ii a rynku kra jowym 4%-wej Pożyczki Re­
p a triacy jn e j w wysokości 200 milionów pe- 
sów — przeznaczonej na Wykup 6% -w ej po­
życzki zaciągniętej na rynku  new -yorskim . 
D zięki w ielk iej piynnności rynku  pienięż­
nego — pożyczka R epatriacyjna pokryta zo­
stała ze znaczną nadw yżką.

Bilans p łatn iczy  — dodatni od k ilku  lat 
(1934 — saldo dodatnie 169 milionów, 1935— 
158 mil., 1936 — 419 milionów) pozostał do- 
dodatnim  rów nież i w roku 1937. B rak do­
kładnych  danych zmusza mnie do pozosta­
w ienia omówienia tego tem atu w następnym  
num erze B iuletynu.

W spomnieć wreszcie należy o w ynikach 
w zakresie rozbudow y sieci dróg w A rgen­
tynie.

W ciągu pierw szych 10-cin miesięcy ro­
ku 1937 (dalszych danych brak) wykończono 
1864 kim. dróg — kosztem 31.964.391 pesów.

Całość dróg zbudow anych w okresie od 
1933 r. w ynosi 7004 kim. co kosztowało 
128.358.503 pesów.

Rok bieżący natom iast p łynie pod zna­
kiem w yraźnej dekoniunktury .

Zbiory 1937/38 z powodu niekorzystnych 
w arunków  klim atycznych (spóźnione zimna 
wiosenne, susze, w niektórych częściach 
kraju  wprost katastrofalne, plaga szarańczy) 
— pow ażnie ucierpiały .

O bszary  obsiane w r. 1937 by ły  znacznie 
m niejsze niż w r. 1936.

Zestawienie obszarów obsianych (w h ek ­
tarach) i przew idyw anych zbiorów (w to­
nach) d a ją  następu jący  obraz:

ność przew idyw ań. Dodać należy, że in ten­
syw ny wywóz ziemiopłodów w roku 1937, 
szczególnie w pierw szych jego miesiącach, 
w yczerpał zapasy eksportow e i obniżył je  
do ilości o blisko 3 m iliony ton m niejszych 
niż w analogicznym  okresie roku ubiegłego.

Szczególnie źle p rzedstaw iają się zapasy 
kukurydzy .

Poniższa tabela podaje zapasy eksporto­
we pszenicy i kukurydzy, posiadane przez 
najw iększych światow ych producentów  tych 
ziemiopłodów na dzień 1.2.38.

t, . Kuku-Pszem ca
rvdza

Argen­
tyna

Austra­
lia

Kana- St. Zj. 
da

w tysiącach ton
Inne Całość Argen­

tyna

1922 3425 3537 6027 11,802 1330 26169 1109
1933 3814 3597 8161 10.841 1331 27744 426
1934 4957 3144 7504 8379 1028 25012 490
1935 3984 2664 7137 4346 911 19042 439
1936 1525 2397 6565 3946 914 15147 1979
1937 3185 2444 2624 2935 1474 12662 1847
1938 2225 2884 1505 6527 962 14103 324

Niższe niż w roku ubiegłym  ceny skór 
i w ełny również zm niejszą niew ątpliw ie 
w artość wywozu argentyńskiego w roku b ie­
żącym. O dpływ  kapitałów  obcokrajowych, 
zaobserw ow any już  w końcow ych m iesią­
cach r. ub. oraz spadek pesa na rynku  w ol­
nym — jakko lw iek  nie m ający  istotnego 
znaczenia dla gospodarki argen tyńsk ie j — 
spowodow ały podniesienie stopy Baneo Cen­
tra l w dn. 7.2.38 z 3p£% na 41/2%.

Mimo w yraźnej jednakże dekon iunk tu ry  
nie ma specjalnych powodów do niepokoju 
_  gdyż pom yślne la ta  ostatnie pozwoliły

Z b o ż a 1936/37 1937/38
Pow ierzchnia obsiaPa (hektary) . . . . . 7.083.000 7.652.000

zb io ry  ( t o n y ) ..........................
T e n

. 6^782.000 (przewid.) 5.225.000
Li “ 11
Pow ierzchnia obsiana (hektary) . . . . . 3.010.000 2.842.000

zb iory  ( t o n y ) ..........................
K u k u r y d z a

. 1.935.600 (przewid.) 1.585.000

Pow ierzchnia obsiana (hektary) . . . . . 6.460.000 5.950.000
zb io ry  ( t o n y ) .......................... . 9.135.000 (przewid.) 4.500.000

C yfry  powyższe oparte  są na oblicze­
niach M inisterstw a Rolnictw a, dokonanych 
w początkach stycznia, a w ięc w środku ro­
ku rolniczego w A rgentynie. Wiadomości, 
ja k ie  nadeszły ostatnio, po tw ierdzają  traf-

A rgentynie zreform ować i udoskonalić swo­
ją gospodarkę w w ielu dziedzinach — oraz 
zgromadzić poważne zasoby, k tó re pozwolą 
przetrw ać ciężki rok.

./. o .
Przeciętne cen hurtowych artykułów rolniczo-hodowlanych na rynku argentyńskim (w pesach).
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Bydło 
żywej wagi

Skóry
bydlęce

Wełna
nieprana

K
az

ei
na

M
as

ło

B
aw

eł
na

typu
"'Mi­len

prze-
ciętn.

so lo ­
ne suche

krzy­
żowa
gruba

prze-
ciętn.

1932
1933
1934
1935
1936
1937

6.40
5.28 
6.07
7.28 

10.52 
13.21

z a  1

4 54 
4.00
5 63 
4.73 
5.24 
7.69

0  0  k 
9.23 

10.54 
12.75 
12.30 
14.35 
15.50

l o g r  
5.14 
3.93 
4.37 
5 81
5 91
6  2 0

a m ó v 
5.85 
3 60 
5.21 
4.81 
5.57 
7.56

4.95
3.41
4.50
4.57
5.49

10.31

za

0,218
0.244
0.259
0.274
0.286

kiloL,.
0.203
0 . 2 0 0

0 . 2 2 0

0.240
0.262
0.267

m
0.46 
0.56 
0.61 
0.72 
0  80 
0.99

1 0  kilogr 
6-°7 i 4.22 

5 04 
6-841 7 .6 5

7.48 1 7 . 4 4  

8.47 .i 26 
11.80 1 1 * ' 1

a m ó w

4.86 
6 . 0 0  

o.26 
8.20 

11.83 
115.79

za  t o n ę

9^.13 
328.09 
408.89 
412 53 
537.08 
586.781

za  1 kgfea t o n ą

1.06 586.93 
0.90 1602.08 
0.94 779.85 
1.47 804.00 
1.28 805.39 
1.44 | 953.09
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W pływ y skarbow e i p row incjonalne.
(w tysiącach pesów)

Rok
Celne i portow e Opłaty

te ry to ­
rialne

Opłaty
stem plo­

we

Podatki
we

w nętrzne
Dochody S prze­

daże
Poczty

i
telegrafy

Inne
wpływy Razem

cla im ­
portow e razem

1932 239.021 286.016 40.536 49.738 147.805 43.341 17.867 43.628 113.797 742.728
1933 257.239 302.822 40.896 47.821 165.845 60.600 21 496 40.644 135.136 813.260
1934 248.196 298.110 43.237 59.367 176.134 63.392 15.590 42.825 90.714 792.369
1935 271.408 323.483 41.762 60.451 172.634 84.379 28.945 45.294 115.287 872.235
1936 260.480 313.150 43.838 52.477 190.946 82.343 32289 44.601 1C8.837 868.481
1937 341.064 403.511 47.683 63.131 224.542 110.899 41.770 38.121 158.067 1.087.724

N iek tó re tran z ak c je  i przew ozy kolejow e.

Rok

Izba rozrachunkowa Ruch kolejowy W p ł y w y Upadło­
ści han­

dlowe
( p a s s y w a )

Obroty nieruchom, 
w stolicy

s to ­
łeczna

pro-
winc. razem

ł a d u n k i  p r z e ­
w i e z i o n e razem

koleje
pryw.

koleje
państ. razem sp rze­

daże

Powierz­
chnia za­
budowa­

na w tys. 
m tr.2

k o l e j e
p r y w a t .

k u l e i e
p a ń s t w

w milionach pesów w tysiącach ton w tysiącach pesów

1932 24.808 4.903 29.711 35.119 4.348 39.467 424.299 45.326 469.625 278.052 255.480 1.197
1933 24.448 4.121 28.569 34.212 4.169 38.381 393.770 47,054 445.824 250.277 252.236 1.147
1934 28.242 4.534 32.776 36.352 4.762 41.114 421.962 50.442 472.404 125.659 218.430 1.432
1935 32.266 4.828 37.094 38.589 5 369 43.958 431.069 54.482 485.551 93.243 218.898 1.371
1936 35.169 5.458 40.627 35.012 4.994 40.006 424.778 57.230 482.008 69.061 207. z 29 1.243
1937 41.597 7.079 48.676 39.448 5.268 44.716 466.424 58.100 524.524 72.064 268.662 1.647

Aktualne informacje dotyczące spraw środkowo i południowo-amerykańskich*)
KONFERENCJA WEŁNY W ARGENTYNIE.

D nia 10 lutego odbyła się w A rgentynie zwołana 
przez M inisterstw o R olnictw a kon ferenc ja  wełny 
w k tó re j wzięły udział najpow ażniejsze in sty tucje  
i o rgan izacje handlow e za jm u jące się tym  p ro d u k ­
tem. W mowie pow ita lnej M inister ro ln ictw a w ska­
zał że A rgen tyna pod w zględem  k lasy fikac ji, syste­
mów p rodukcji i środków  san ita rnych  odnośnie do 
w ełny zn a jd u je  się znacznie w ty le  za A ustralią  
i Nową Zelandią.

W skazał też M inister na znaczenie przem ysłu 
w ełnianego zaznaczając, że ogólna w artość jego 
w ciągu ostatniego roku doszła pod względem  p ro ­
dukcji do 251 milionów pezów, z czego eksportow ano 
w ełny za 195 m ilj. pezów a za 37 m ilionów zuży tko­
wano w ełny dla przem ysłu  w łókienniczego k ra jo w e­
go, wreszcie eksportow ano skór owczych za 19 m i­
lionów pezów. P rzy  te j sposobności podkreślił roz­
wój k rajow ego przem ysłu  w łókienniczego w ełn iane­
go k tórego kap ita ł dochodzi do 180 milionów pezów 
przy  ilości 16 tys. robotników . P ro d u k u je  się 11 tys. 
ton przędzy w ełnianej i 12 tys. ton tkan in  czyli 85% 
tkanin  w ełnianych ja k ie  kosum uje k ra j są fab ry k o ­
w ane na m iejscu.

W roku 1956 stworzono In sty tu t badań  w ełn ia­
nych . In s ty tu t ten zorganizow ał ostatnio konkurs 
w ełny w k tó rym  b io rą  udział poszczególne prow incje 
i te ry to ria  w k tó rych  odbyw a się hodowla owiec. 
W yniki konkursu  nie są jeszcze znane.

*) Służba Inform acyjna Państwowego Insty tu tu  
Eksportowego — Inform ator Eksportowy, za okres 
11 >8—31.111.38.

NOW E PRZEPISY DEW IZOW E W BOLIW II.
D ekretem  z dnia 7 m arca 1938 r. Rząd opubliko­

wał nowy d ek re t dotyczący system u dewizowego. 
D ek re t ten w prow adza trzy  rodza je  kursów :
1. D la potrzeb fiskalnych, urzędów  dyplom atycz­

nych i zakupów  m inisterstw  tudzież dla im portu 
produktów  p ierw szej po trzeby  (cukier, ryż, m ą­
ka, kartofle , masło, pszenica, mięso m rożone, b y ­
dło, oliwa, m leko zkondensow ane i lekarstw a) 
istn ie je  ku rs oficjalny  w ilości 100 bow ianów  za 
fun t szterling.

2. D la pozostałych urzędów  publicznych i dla im ­
po rtu  a rtyku łów  i surowców k tó rych  listę spo­
rządzą M inistrowie handlu  i p rzem ysłu  i f in an ­
sów będzie stosowany k u rs  o ficjalny w ilości 120 
bowianów za 1 fun t szterling.

3. D la im portu  w szystkich pozostałych artyku łów  
będzie stosowany ku rs na ry n k u  wolnym, ozna­
czany przez banki, wysokość tego k u rsu  wynosi 
obecnie 145 boliw ianów  za fun t szterling.
D ek re t ten ma na celu skasow anie tak  zw anej

czarnej giełdy, mimo to w skutek b rak u  dewiz, czar­
na giełda fun k cjo n u je  w dalszym  ciągu sprzedając 
fun ty  po 160 bolvianów. D la uzyskania dewiz na po­
k rycie im portu  kupcy w inni składać podania do Iz­
by H andlow ej, k tó ra  p rzekazu je  je  M inisterstw u 
H andlu. S y tuac ja  je s t na ogół tru d n a  i cena tow a­
rów  im portow anych skoczyła o 40%.

MISJA HANDLOW A BRYTYJSKA W ARGENTYNIE
W edług in form acji prasow ych przem ysł te k s ty l­

ny b ry ty jsk i o rgan izu je  m isję handlow ą, k tó ra  ma 
w październ iku  roku bieżącego przybyć do A rgen­
tyny  celem zachow ania i u trw alen ia  dla przem ysłu 
angielskiego tego rynku .
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HANDEL ZAGRANICZNY W BRAZYLII.
Stosownie do oficjalnych  danych  b razy lijsk ich  

w im porcie do B razylii w ciągu pierw szych 9 m iesię­
cy roku  1937 pierw sze m iejsce za ję ły  Niemcy, k tó ­
rych  im port wyniósł przeszło 7 m ilionów funtów  t. j. 
24% całego im portu  w ogóle. Na drugim  m iejscu 
m im porcie sto ją  S tany Zjednoczone 21,6%) dalej 
A rgentyna, Anglia, Belgia i F rancja . O ile chodzi 
o eksport b razy lijsk i to pierw sze m iejsce w tym  sa­
mym okresie zaję ły  S tany Zjednoczone, dokąd e k ­
sportow ano artyku łów  za blisko 12 milionów funtów  
(35,6% całego eksportu), dale j idą Niem cy (16,2%) 
Anglia, Japonia, F rancja , A rgentyna, H olandia i Bel­
gia.

PRODUKCJA I EKSPORT KUKURYDZY 
W ARGENTYNIE.

Rozwój produkcji kukurydzy  w A rgentynie ilu­
stru je  następujące zestawienie:

Średnia roczna: P o w ie r z c h i i i a
z a j ę t a

p o d  u p i a w ę  
(w  h e k t a r a c h

Produkcja 
w tonach

1899 — 1903 1.514.357 2.858.182
1904 — 1908 2.709.760 3.660.831
1909 — 1913 5.524.850 4.869.400
1914 — 1918 3.743.384 4.775.750
1919 — 1923 3.234.067 5.680.452
1924 — 1928 4.285.540 7.075.753
1929 — 1933 5.895.080 7.745.785

L ata
1932 — 33 5.884.000 6.801.504
1933 — 34 6.514.000 6.525.960
1934 — 35 7.028.870 11.480.000
1935 — 36 7.630.000 10.051.206
1936 — 37 6.494.000 9.144.860

Istn ieją stosunkowo znaczne różnice między po­
wierzchnią, na której dokonano faktycznie zbioru k u ­
kurydzy, a pow ierzchnią obsianą (w hektarach):

L ata Powierzchnia Zbioru
obsiana dokonano

1932 — 53 5.884.000 3.795.355
1933 — 34 6.514.000 4.112.030
1954 — 35 7.028.870 5.702.400
1935 — 36 7.630.000 5.119.245
1936 — 37 6.494.000 4.830.000

Powyższe cyfry  za okres 1936-37 stanow ią dane 
szacunkowe argentyńskiego M inisterstwa Rolnictwa. 
Według tych obliczeń produkcja kuku rydzy  w A rgen­
tyn ie będzie w okresie 1936-57 o około 9,5% niższa niż 
poprzednio. Szacuje się, że konsum cja wewnętrzna 
w okresie od 1 kw ietn ia 1937 do 31 m arca 1938 r. w y­
niesie 2.300.000 ton kuku rydzy  (zamiast przew idyw a­
nych 1.400.000 t.) ze względu na przedłużający się 
okres suszy w czasie zimy, co spowodowało koniecz­
ność używ ania jej na paszę dla bydła.

W skutek zwiększonego zapotrzebow ania zagra­
nicy na kukurydzę pochodzenia argentyńskiego, 
w bieżącym  sezonie ceny zw yżkowały stosunkowo 
znacznie. Ceny przeciętne za 100 kg. w pesach pap ie­
row ych kształtow ały  się w ostatnich latach nastę­
pu jąco : 50,935 r. — 4,53; 31.12.35 — 4,40; 31.3.36 r. — 
4.80; 30,6.36 r. — 5,00; 30.9.36 r. — 6,02 i pół: 31.12.36 
r. — 5,80; 31.3.37 r. — 6,90; 30.6.37 r. — 6.35; 50.9.37 
r. — 6,82 i pół.

D nia 10 października 1936 r. A rgentyna posiada­
ła do dyspozycji na eksport 4.376.000 ton kukurydzy, 
a dnia 23 października 1937 r. — 1.518.600 ton.

Eksport kukurydzy  z A rgentyny w tonach:
1925 2.935.956
1950 4.670.309
1931 9.767.201
1932 * 7.055.387
1933 5.018.861
1934 5.471.119
1955 7.051.460
1936 8.381.690
1936 11 mieś. 7.471.568
1937 .11 mieś. 8.757.245

N astępujące państw a były w ażniejszym i odbior-
cam i kukurydzy  argentyńskiej (w tonach ):

1935 1936
Niemcy ........................................ 197.922 192.592
A u s t r i a .............................................. 21.731 45.954
Belgia , ........................................ 1.022.094 1.098.380
K anada .............................................. 167.144 420.683
C zechosłow ac ja .............................. 1.301 396
D a n i a ................................... ..... . 185.421 317.732
U i s z p a n i a ........................................ 75.045 16.640
S tany Zjedn...................................... 893.530 956.063
F i n l a n d i a ........................................ 49.203 83.172
F rancja  ........................................ 84.772 85.615
G r e c j a .................... ......................... 50.184 21.620
Irlandia ........................................ 262.355 205.413
W ło c h y ............................................. 223.161 167.861
Japonia ........................................ 138.424 165.586
N o r w e g ia ........................................ 119.306 124.902
H o l a n d i a ........................................ 748.646 897.739
P e r u ................................................... 1.551 1.098
P o l s k a ........................................ — 205
Anglia .............................................. 2.750.516 3.435.203
R u m u n i a ........................................ 7.910 13.311
Szwecja ......................................... 27.492 70.526
Posiadł, hiszp. A fr........................ 47.559 41.184

l-sze półro l-sze półro
cze 1937 cze 1936

N ie m c y ........................................ ..... 30.920 48.744
A ustria . . .  ......................... 535 2.096
B e l g i a .............................................. 217.758 162.827
B r a z y l i a ......................................... 3.551 2.248
K anada ........................................ 17.769 62.890
D a n i a .............................................. 335 35.346
H is z p a n ia ........................................ 203 . _
S tany Zjedn...................................... 16.298 182.314
F i n l a n d i a ........................................ 1.453 11.587
F rancja  ............................................. 11.111 15.616
Włochy ......................................... 18.943 5.661
Japonia ......................... ..... . . 57.680 4.587
N o r w e g ia ........................................ 196 18.896
H o l a n d i a ......................................... 75.035 74.978
Pos. hiszp. A fr................................. 25.810 17.058
A n g l i a .............................................. 465.305 444.064
Szwecja ......................................... 505 9.000
Pozycja na zlecenie, k tóra ma

być r o z l i c z o n a ......................... 2.178.610 5.794.452

Razem 3.123.894 4.899.118
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W 1956 r. załadowyw ano stosunkowo niniejsze ilo­
ści kukurydzy  w pierw szych miesiącach, a natom iast 
w końcu tego roku zaznacza się znaczna zw yżka ek­
sportu. Na wysokim  poziomie utrzym uje się wywóz 
w pierw szych m iesiącach 1937 r., a natom iast z koń­
cem roku następuje spadek ze względu na w yczerpy­
wanie się zapasów. Na tę tendencję zwyżkową eks­
portu  i cen w płynęły głównie nieurodzaje w Północ­
nej Ameryce i innych krajach. Eksport kukurydzy 
z A rgentyny kształtow ał się w poszczególnych mie-
siącach ostatnich lat następująco (w tonach) :

1936 r. 1937 r.
Styczeń 722,503 1,021.691
Luty 546,603 760,859
Marzec 512,540 557,7,36
Kwiecień 429,357 774,450
Maj 475,703 903,091
Czerwiec 437,188 872,309
Lipiec 544,758 806,907
Sierpień 739,140 790,065
W rzesień 1.140,720 875,046
Październ ik 947,693 792,113
Listopad 975,563 593,994

Stosunki handlów e argentyńsko - niemieckie re ­
guluje umowa z 28 w rześnia 1934 r., ktora niedawno
została przedłużona na dalsze dwa lata. Umowa ta
zaw iera znaną klauzulę dewizową, (bez której A rgen­
tyna nie zaw iera zasadniczo żadnych umów) treści 
następującej:

„Rząd argentyński zobowiązuje się aż do czasu 
u trzym yw ania system u zezwoleń uprzednich im por­
tu, celem uiszczenia należności za przywóz, przedsię­
wziąć wszelkie niezbędne środki, ażeby im porterzy 
do A rgentyny tow arów  pochodzenia niemieckiego mo­
gli uzyskiw ać kurs nie m niej korzystny, niż m ający 
zastosowanie w odniesieniu do tow arów  innego po­
chodzenia, likw idow ać swe k redy ty  i przekazyw anie 
należności aż do pokrycia w m arkach eksportu regu­
larnego produktów  argentyńskich do Niemiec, po od­
ciągnięciu odpowiedniej sum y rocznej".

W ram ach tej umowy m a zastosowanie „clearing" 
m iędzy Niemcami i Argentyną.

Jeśli chodzi o Polskę, to Polska także otrzym uje 
dewizy po kursie oficjalnym , k tóry  jest o 20%*) niż­
szy od wolnego, w ram ach czynionych zakupów  w A r­
gentynie, biorąc za podstaw ę sta tystykę argentyńską. 
W ostatnich m iesiącach m iały miejsce pewne trudno­
ści w uzyskiw aniu tego kursu  niższego ze względu na 
fakt, że według s ta tystyk i argentyńskiej saldo bilansu 
z Polską kształtow ało się niekorzystnie dla A rgenty­
ny. W edług prow izorycznych danych za 10 miesięcy 
1937 r. im portow ano do A rgentyny towarów polskich 
za 14,286.373 pesów, a eksportowano produktów  a r­
gentyńskich do Polski za 12.653,066 pesów.

W w arunkach obecnych możemy więc zwiększyć 
eksport do A rgentyny, jeśli wzrośnie nasz im port 
z A rgentyny. Jednakże należy przestrzegać bardzo 
rygorystycznie obowiązujących przepisów  co do 
przedkładania bezpośrednich św iadectw  pochodzenia 
p rzy  odpraw ie celnej produktów  argentyńskich, gdyż 
w przeciw nym  razie s ta tystyk i argentyńskie nie reje­
stru ją  odpowiednich pozycyj i tracim y należne nam

dewizy. N aprzykład  w statystyce polskiej za miesiąc 
lipiec 1937 r. w ykazana jest pozycja im portu 2,505 
ton kukurydzy  argentyńskiej w artości 416,000 złotych. 
Poselstwo na tę kukurydzę św iadectwa pochodzenia 
nie wizowało, zatem nie figuruje ta  p a rtia  w sta ty sty ­
kach argentyńskich na rachunku polskim i z tego po­
wodu nie możemy uzyskać w A rgentynie dewiz na 
im port tow arów  polskich do A rgentyny wzam ian za 
powyższy im port. N atom iast w listopadzie b. r. Po­
selstwo /aw izow ało świadectwo pochodzenia na 1,500 
t. kukurydzy  argentyńskiej, p a rtia  ta  będzie figuro­
wała tu ta j na rachunku polskim i z tego ty tu łu  o trzy­
m am y odpowiedni p rzydział dewiz na tow ary polskie.

SPADEK PRODUKCJI PSZENICY W ARGENTYNIE.
Według ostatecznych obliczeń św iatow ych zbio­

rów pszenicy w kam panii r. 1937/58 — znacznie słab ­
sze zbiory w tym  okresie w porów naniu do poprzed­
nich uzyskano w Argentynie.

UPAŃSTWOWIENIE PRZEDSIĘBIORSTW 
NAFTOWYCH W MEKSYKU.

Prezydent M eksyku w ydał zarządzenie o upańst­
wowieniu wszystkich przedsiębiorstw  naftow ych na 
te ren ie  M eksyku. Zarządzenie to odbije się p raw ­
dopodobnie na całokształcie gospodarki m eksykań­
skiej. W zw iązku z nim  Bank Meksyku zawiesił chw i­
lowo operacje dewizowe. K rążą pogłoski o deflacji 
w aluty  m eksykańskiej; nowy p ary te t m iałby wynosić 
5 pesów za 1 $  (dotychczasowa re la c ja  5,60 pesów za 
1 dolar.

HANDEL ZAGRANICZNY KUBY.
H andel Zagraniczny Kuby zarówno o ile chodzi 

o eksport ja k  i im port w ykazu je  sta ły  w zrost po­
czynając od roku 1953. Podczas gdy w roku 
1933, im port do Kuby w yniósł 42,359,920 dolarów  
a eksport 84,390,541 doi. w roku  1936 im port doszedł 
do 103,214,450 dolarów , a eksport do —- 154,784,864 do­
larów  wreszcie w roku 1937 odnośne cyfry  były: im ­
port 129,582,117 dolarów  a eksport 186,071,036 do la­
rów  dając  saldo dodatnie w wysokości przeszło 56 
milionów dolarów .

Na pierw szym  m iejscu w im porcie p roduktów  do 
Kuby sto ją  S tany Zjednoczone, k tó rych  im port do 
tego k ra ju  p rzek racza 80% całego im portu  w ogóle, 
d a le j idą: Anglia, Niemcy, F rancja , Belgia i Ho- 
Landia.

HANDEL ARGENTYŃSKI W STYCZNIU 1938 R.
W ciągu m iesiąca stycznia d a je  się zauw ażyć 

znaczny spadek eksportu  argentyńskiego, w sam ej 
rzeczy podczas gdy w styczniu roku ubiegłego ek ­
sport w yniósł 282,283,000 pezów w styczniu roku  b ie ­
żącego doszedł w szystkiego do 145,737,000 pezów, n a ­
jąć  się cy frą  145,801,000 pezów podczas gdy w stycz- 
tom iast im port zw iększył się i to znacznie, w y raża­
niu roku ubiegłego by ł 106,128,000 pezów, tak  więc 
po okresie ogrom nego salda dodatniego, ja k ie  w yka­
zały obroty  handlow e A rgentyny  w roku  1937, rok 
1958 jozpoczął się saldem  u jem nym  w ilości — 64 tys. 
pezów. Zm niejszenie eksportu  dotyczy przede w szyst­
kim  pszenicy, ku k u ry d zy  i siem ienia lnianego.
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Zgodnie ze s ta ty s ty k ą  a rgen tyńską  im port P o l­
ski do tego k ra ju  w ciągu m iesiąca stycznia w yniósł 
1.998.661 pezów to je s t przeszło 380 tys. pezów w ięcej 
niż w styczniu roku  1957, w stosunku do całego im ­
portu  argentyńskiego daje to 1,5%. Ta sam a sta tystyka 
a rgen tyńska  w ykazu je  eksport argen tyńsk i do P o l­
ski w ilości 1.401.825 pezów czyli o przeszło 430 tys. 
m niej niż w styczniu roku  ubiegłego, d a je  to 1% ca­
łego eksportu  argentyńskiego.

W edług s ta ty sty k i polskiej eksport do A rg en ty ­
ny wyniósł z P o lsk i w styczniu roku bieżącego 2.698 
tys. złotych a im port a rgen tyńsk i do Polski 2.633 tys. 
złotych co d a je  poraź pierw szy drobne saldo h an ­
dlowe w ilości 63 tys. złotych na naszą korzyść.

- i
SPRAWA IMPORTU DYKT DO ARGENTYN l .

W dniu 1 lutego Związek im porterów  d yk t w A r­
gentynie złożył m em oriał M inistrowi ro lnictw a 
w k tó rym  bron i interesów  im porterów  tego a rty k u łu  
k tó rzy  w ostatn ich  czasach są przedm iotem  ataków  
w yw ołanych rzekom o k o n k u ren c ją  ze strony  dyk t 
pochodzenia zagranicznego w stosunku do p ro d u k ­
tu krajow ego. Między innym i m em oriał podkreśla  
znaczenie zakupów  przez A rgentynę d yk t zagran icz­
nych dla w ywozu kazeiny i w skazuje na niem ożli­
wość i niecelowość zastąpienia d y k t zagranicznych 
p roduk tem  m iejscowym .

Biorąc asum pt z tego m em oriału czasopismo 
„M aderil“ b ron iące in teresów  przem ysłu  leśnego a r ­
gentyńskiego, którem u notabene nowy Minister rol­
n ictw a Józef P ad illa  w dwa dni po objęciu  tek i Mi­
n isterstw a przesłał au tograf zaznaczając, że p ro b le ­
my przem ysłu  leśnego będą przedm iotem  jego spe­
c ja ln e j uwagi, opublikow ało a r ty k u ł w stępny w to­
nie n iezm iernie zdenerw ow anym  w k tó rym  p rzy p i­
su je  autorom  m em oriału cele an typatrio tyczne . 
W arty k u le  tym  w skazuje, pow ołując się na cyfry 
D y re k c ji G enera lnej S ta ty s ty k i na stały  w zrost im ­
portu  d yk t k ió ry  w roku 1937 m iał dojść do 22.500 
tys. kilo przyczem  prym  w im porcie trzy m ają  P o l­
ska, R osja i F in landia, z czego im port Polski w roku 
1936 stał na p ierw szym  m iejscu z ilością 6.719.729 kilo.

A rty k u ł oskarża w spom niane k ra je  o p ra k ty k o ­
wanie dum pingu, przyczem  o ile chodzi o Polskę za­
znacza że koszty p ro d u k cji d yk t w tym  k ra ju  są n ie­
zm iernie n iskie w skutek bardzo m ałych płac robot­
ników  i zby tn ie j ilości godzin pracy. A utor a r ty k u łu  
naw ołu je odnośne w ładze do dokładnego zbadania 
system ów  jak im i k ie ru je  się handel i przem ysł tym  
produktem  zagranicznym  dla udow odnienia jego m e­
tod dum pingow ych.

STOSUNKI POLSKO - URUGWAJSKIE.

Do 1935 r. przyw óz produktów  urugw ajskich do 
Polski stałe w zrastał podczas gdy nieuregulow any w y­
wóz tow arów  polskich ograniczał się do niewielkich 
cyfr. W 1936 r. nastąpiła korzystna zmiana.

O ficjalne dane statystyczne urugwajskie, które 
jednakże nie p rzedstaw iają dostatecznie ściśle fak tycz­
nego stanu w ym iany, w ykazują następujący stan 

^obrotów z Polską (w pesach u rugw ajsk ich):

Wywóz do Polski Przywóz z Polski
z U rugw aju do U rugw aju

1935 768.8^b 34.90b
19 ab 263.477 168.242

6 mieś. i9ab 229.739 78.302
8 mieś. 1997 209.437 337.297

W ciągu pierw szych 7-nnu miesięcy 1937 r. zdo-
laliśm y uzysKać, poraź pierw szy, dodatnie saldo oi- 
mnsu nanoiow ego z Urugwajem ze w zględu na uzyska­
ne dew izy z ty iu iu  niedoboru, wredlug zestaw ień Ran- 
ku R epubliki U rugwajskiej, w roku poprzednim . w.dy- 
oy w Urugwaju nie m iały  zastosow ania przepisy de­
wizowe, kiore zostały podane w poprzednim  rozdziale, 
tu n iezaw odnie m oglibyśm y zw iększać obecnie bar­
dzo szybko eksport i staie posiadać bilans dodatni. 
iYiestety jednak Urugwaj, w ooec tak szybkiego w zro­
stu eksportu towarow polskicli, stwarza trudności 
w przydzielaniu  kw ot dew izow ych, które by zaspaka­
jały całkow icie nasze potrzeby. Według zestaw ień  
nanku itepum iiii Urugwajskiej . Polska posiadała uo- 
datnie saiuo w i9X> r. w w ysokości funtów  szterun- 
gow 2 /.lo3 .— a w ciągu y-ciu pierw szycn m iesięcy  
jy37 r. U 12.b07,—. W tych  w arunkach bank  ten 
z trudnością przydziela kw oty dew izow e dla i  oiski, 
biorąc pod uw agę obow iązujące w tym  w zględzie prze­
pisy, az do cńw ili odpow iedniego w yrów nania się b i­
lansu. Wobec tego ostatnio m usiano zrezygnow ać  
z szeregu tranzakcyj i dalszy w zrost w yw ozu naszego 
na rynek urugw ajski będzie zależał w chw ili obecnej 
od w ielkości zakupów  produktów  urugw ajskich, to 
jest w ełny i skór.

Celem zabezpieczenia m aksim um  dewiz na rachun­
ku Polski w Banku R epubliki Urugwajskiej — św ia­
dectwa pochodzenia na eksport produktów  u rugw aj­
skich do Polski są wizowane od pewnego czasu dopię­
to wówczas, gdy eksporter przedstaw i odpowiednie 
zaświadczenie tego Banku.

G łównym i a rtyku łam i wywozu z Polski do Uru­
gw aju są: żelazo, d ru t i cynk; drzewo ta rte  i dykty , 
k tó rych  eksport wzrósł z powodu w ycofania się Rosji 
ze względu na zerwanie stosunków z Urugwajem ; k a r­
bid i biel cynkow a; m aszyny włókiennicze; rozpoczęto 
wywóz niektórych, wyrobów teksty lnych oraz innych 
tow arów  w niewielkich ilościach.

Jakkolw iek chwilowo Polska nie posiada dosta­
tecznej ilości dewiz na pokrycie bieżącego eksportu 
de U rugw aju, to jednakże należy się spodziewać, że 
sy tuacja  zostanie w yjaśniona i p rzy  w zrastających  za­
kupach produktów  urugw ajskich, a przede wszystkim  
wełny i skór, należy się liczyć z przydziałem  odpo­
wiedniej ilości dewiz na tow ary  polskie.

Z tego powodu kupiectw o polskie w interesie w ła­
snym  winno u trzym yw ać ścisły kon tak t z tak  solid­
nym  rynkiem , jakim  jest U rugwaj.

Najlepszą form ą w spółpracy jest bezpośredni kon­
tak t kupiectw a polskiego z rynkiem  urugw ajskim . 
W w ypadku zasadniczych trudności w tym  zakresie 
można korzystać przy  opracow yw aniu U rugw aju  z po­
średnictw a w Buenos Aires. Natom iast utrzym yw anie 
kontak tu  z rynkiem  urugw ajskim  za pośrednictwem  
innych ośrodków handlow ych w Europie jest niecelo­
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we. Pośrednictwo obce w stosunkach z Urugwajem co­
raz bardziej zanika wobec szybkiego rozwoju gospo­
darczego tego kraju .

KONTROLA DEWIZ W NIKARAGUA.

W N ikaragua w prow adzono nowe przep isy  de­
wizowe usiaw ą z dnia 23 g rudn ia  1937 r. uzupełnioną 
dek re tem  z dnia 18 stycznia 1958 r.

E ksport podlega uprzedniem u pozw oleniu Ko­
m isji K ontroli operac ji dewizowych. Dewizy o trzy ­
m yw ane z eksportu  w inny być odstąpione bankow i 
państw ow em u w N ikaragua, k tó ry  o tw iera raciiunek 
w w alucie zagran icznej eksporterow i. Ten ostatni 
może wówczas sprzedać dewizy po ku rsie  ustalonym  
m iędzy stronam i przy  zastosow aniu pew nych w aru n ­
ków, posiadaczow i pozw olenia na zakup dewiz w y­
danego przez Komisję. K upujący  dewizy płaci po­
datek  w wysokości 10%.

Układy kom pensacyjne p ry w a tn e  podlegają 
uprzedniem u pozw oleniu Kom isji K ontrolnej. P o ­
zwolenie na wwóz nie je s t w ym agane z w y jątk iem  
tow arów  pochodzących z k rajów , z k tó rym i N ika­
ragua zaw arła  uk ład  kom pensacyjny . Pozw olenia na 
zakup dewiz są ważne w ciągu 20 dni. D ew izy k tó re  
pochodzą z innych źródeł niż eksport produktów  m o­
gą być negocjow ane w sposób wolny. K om isja Kon­
tro li p rzy zn aje  co kw arta ł poszczególnym  im porte­
rom  kon tyngen ty  dewiz skalku low ane w edług śred ­
niej cyfry  tranzakcji zaw artych  w ciągu 5 la t od 1932 
do 1936.

EKSPORT KARTOFLI DO ARGENTYNY.

W edle danych  sta tystycznych  argen tyńsk ich  im ­
portow ano do A rgen tyny  w ciągu stycznia r. b. 
12.740.501 kg. k a rto fli na nasiona, z czego 1.012.424 
kg. z Polski. W ten sposób P olska za ję ła  czw arte 
m iejsce w im porcie k arto fli na nasiona po Kanadzie, 
D anii i Estonii. Zw racam y uwagę naszych ekspo rte ­
rów  na ten rynek .

PRODUKCJA BAWEŁNY W PERU.

P ro d u k c ja  baw ełny w P eru  uległa znacznem u 
w zrostow i w ciągu XX wieku. Tak podczas gdy w ro ­
ku  1900 p rodukcja  w yniosła w szystkiego 7 tys. ton, 
w roku  1920 w yniosła już  34 tys. 129 ton w 1950 — 
55.036 tys, ton i w 1937 84 tys. ton. W roku  bieżącym  
oblicza się p rodukcje  na przeszło 90 tys. ton. G łów ­
nym i nabyw cam i baw ełny peruw iańsk ie j są: A n­
glia, N iem cy i Japonia.

DEWALUACJA PEZA W URUGWAJU.

U stawa o dew aluac ji peza w U rugw aju  weszła 
w życie 18 stycznia r. b. U staw a postanaw ia, że je d ­
nostką m onetarną R epublik i je s t pezo zaw ierające 
0.585.018 gram ów. P a ry te t z fun tem  szterlingiem  w y­
nosi 7,60 pezów za jeden  fun t szterling.

PRODUKCJA BAWEŁNY W ARGENTYNIE

K om itet państw ow y baw ełny określił p rzestrzeń  
zasiewu baw ełny  na rok 1937-1938 na 419 tys. h e k ta ­
rów z czego 300 tys. w te ry to riu m  Chaco. P ro d u k c ja

w roku  1936-37 w yniosła 113.139 ton siem ienia b a ­
w ełnianego i 31.170 ton w łókien baw ełnianych.

Należy zaznaczyć, że w te ry to rium  Missiones, 
gdzie z n a jd u ją  się liczne kolonie polskie p rzestrzeń  
zasiana pod upraw ę baw ełny wynosi 4.500 hektarów .

PRZEPISY DOTYCZĄCE IMPORTU KARTOFLI 
I NASION KARTOFLANYCH DO ARGENTYNY.

Każda p artia  kartofli, przyw ożona do A rgentyny 
pow inna być zaopatrzona o ile chodzi o karto fle  na 
nasiona św iadectw em  pochodzenia, św iadectw em  za­
ładow ania i św iadectw em  fitopatologicznym  stw ie r­
dzającym , że oczko je s t zdrow e i wolne od za raz­
ków Synchtrium , Endiobioticum  Schilb Perć, P htoori- 
niaea opercu lella (Zell: L eptino tarse decem lineata 
Say). O ile chodzi o im port kartofli na konsumcję, 
to po trzebne je s t św iadectwo fitopatologiczne i za ła ­
dowania.

ARGENTYNA. — IMPORT WĘGLA I KOKSU.

Poniżej podajem y w yciąg ze s ta ty sty k i a rg e n ty ń ­
skiej za 1936 rok, ob razu jące im port węgla, b ry k ie ­
tów i koksu do A rgentyny  (w tonach):

W ęgiel kam ienny
1934 r. 1935 r. 1936 r.

A nglia . . . . . . 1.983.170 1.933.984 1.948.503
POLSKA . . . . . 29.012 114.608 219.542
Niem cy . , . . . . 284.525 156.540 167.526
H olandia . . . . . . 61.511 106.608 153.407
Belgia . . . . 5.055 82.066
Stany Zjednocz. . . . 41.968 13.394 30.397
C h i l e .................... . . 67.332 44,812 27.532
T u rc ja  . . . . — 3.600
Z. S. R. R. . . . 1.381 360
U nia Płd. A fryk. . . 11.166 11.054 —

Razem ton . . 2.479.954 2.387.741 2.632.933

Przyw óz węgla kam iennego do A rgen tyny  wzrósł
z 1.307.623 ton w pierw szym  półroczu 1936 r. do
1.438,384 ton w tym że okresie 1937 r.

B rykiety
1934 1935 1936

A nglia . . . . . . 231.384 • 219.681 128.424
Niem cy . . . . . . 16.372 23.430 49.145
H olandia . . . . . — — 505
POLSKA . . . . . — — 410
Belgia . . . . . . — 20 —

Razem  ton . . . . 237.756 243.131 178.484

Przyw óz b ryk ie tów  zm alał z 119.482 ton w pierw -
szym półroczu 1936 r. do 24.545 ton w tym że okresie
1937 r.

K o k s
1934 1935 1936

A nglia . . . . . . 17.155 16.993 17.887
Niem cy . . . . . 9.715 8.721 14.664
POLSKA . . . . . 300 510 2.885
Belgia . . . . . . — — 794
H olandia . . . . . — 627 411
U nia P łd.-A fryk. . . — 5 —
C hile . . . . . . 1 — —

Razem  ton . . . . 27.171 26.856 36.641
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Przyw óz koksu wzrósł z 20.413 ton w ciągu 
pierw szego półrocza 1936 r. do 23.593 ton w tym że 
okresie  1937 r.

ARGENTYNA. — IMPORT ZIEMNIAKÓW.

Im port ziem niaków  do A rgentyny  kształtow ał się 
w sezonie jesiennym  r. 1957 następu jąco  (w k ilo g ra­
mach) :

ziem niaki ziem niaki
K raj konsum cyjne sadzeniaki

pochodzenia paździer- listopad paździer- listopad
nik nik

A ustria  . . . 275.000 61.200 33.376 641.280
Niem cy . . . — — 72.000 475.194
Belgia . . . 5.220.808 744,296 — —
C zechosłow acja — 34.965 — —

K anada . . . — — — 18.158.687
D ania . . . . — 564.308 3.096.258 8.879.760
Estonia . .. . — — 252.000 1.339.500
F ra n c ja  . . . 1.112.334 160,150 — —
W ęgry . . . 1.165.500 — — 1 1 . 2 0 0

H olandia . . 36.653.861 8.273.058 190.754 462
A nglia . . . . 1.034.280 623.147 — 1.309
Litw a . . . . — — 44.800 . 1 2 0 . 0 0 0

Stany Zjedn. . 4.712.461 1.095.060 — 741.519
Nowa Zelandia — 974.372 — —
POLSKA . . — — — 903.002
Szw ecja . . . — 1 0 — 1.500
B razylia . . . 75.000 — — —
C hile . . . . 27.200 — — —
W łochy . . . 162.888 — — —
Jugosławua . . — — 11.000 —

Razem kg. 48.439.332 12.530.566 3.700.188 31.273.413

Im port ziem niaków  konsum cyjnych  z Polski nie 
dał w tym  roku  żadnych rezu ltatów  z powodu zbyt 
wysokich cen w porów anuiu  do oferow anych przez 
konkurenc ję  O becnie sezon zakupów  ju ż  został skoń­
czony.

Z sadzeniaków  im portow ano polskie sadzeniaki 
„R agis“. W w ypadku zaofiarow ania w iększych ilości 
tego gatunku , niezaw odnie znalazłyby  one w A rgen­
tyn ie  zbyt. Bardzo znacznie zw iększyła A rgentyna 
przyw óz sadzeniaków , gdyż im portow ano w poprzed­
nich la tach :
1934 r. 86.274 kg. 1935 r. 236.996 kg., 1936 r. 6.872.161 kg.

N ależy się spodziewać, że jeśli w aru n k i k lim a­
tyczne w najb liższym  sezonie będą odpow iednio ko ­
rzystne, to w zrośnie znacznie p ro d u k c ja  ziem niaków  
w A rgentynie w przyszłym  roku  w zw iązku z im por­
tem  w iększych ilości sadzeniaków . Jedną bowiem  
z najw ażn iejszych  przyczyn  spadku p rodukcji ziem ­
niaków  w A rgen tyn ie było zdegenerow anie się sadze­
n iaka krajow ego.

MEKSYK. — ROZWÓJ DOSTAW DYKT 
I FORNIERÓW.

R ozm iary im portu d y k t i fo rnierów  do M eksyku 
ob razu je  poniższe zestaw ienie:

K raj pochodź. 1936 1937
styczeń czerw iec

llOi.Ć W a r t o ś ć 1!ÓŚĆ W a r t o ś ć
w Kg. w p . I I I . W Ky. w p. Ul.

Dykty zwykłe: . 1.700.205 640.350 1.135.118 453.378
P olska . . . . 1.452.333 330.872 105.812 247.704
S tany Zjedn. . 444.835 189.865 329.145 163.071
Niem cy . . . 73.377 53.765 6.519 5.391
Japonia . . . 55.517 19.252 81.719 30.757
H iszpania . . 33.1,50 22.440 — —

Belgia . . . 21.611 10.136 — —

H olandia . . 10.050 9.374 — —

F ra n c ja  . . . 5.266 3.322 11.163 6.201
F in landia . . 4.066 1.324 — —

Łotw a . . . .  
Forniery

. — — 760 254

iM ahagoni etc.): 86.000 130.875 72.517 158.022
H iszpania . . 52.754 87.690 4.010 2.404
Stany Zjedn. . 24.430 26.255 24.196 32.583
Niem cy . . . 4.753 11.165 29.279 74.759
POLSKA . . . 3,697 5.339 6.883 11.827
F ra n c ja  . . . 346 372 7.570 35.372
F in land ia  . . — — 579 1.077
C zechosłow acja 

1 zł. =  0,70
20

ct.
54 — —

Jak ze s ta ty sty k i w ynika, ogólny im port dyk t 
i fornierów  w 1937-ym roku  w zrósł znacznie w porów ­
nan iu  z rokiem  ubiegłym , p rzy  czym w pierw szym  
półroczu tego roku  im port osiągnął p raw ie  67% je ­
żeli chodzi o wagę i 70% w artości ogólnego przyw ozu 
roku ubiegłego.

P rzyw óz z Polski s to jącej na pierw szym  m iejscu 
w śród dostawców d y k t na ry n ek  m eksykańsk i, osią­
gnął już  w pierw szym  półroczu roku  1937 wagowo 
67%, czyli że wzrósł p ropo rc jonaln ie  do ogólnego im ­
portu , w artościow o zaś w ynosi 75% ogólnego im ­
portu.

P orów nyw ując liczby im portu  z pozostałych 
państw , stw ierdzić należy, iż poza P o lską wzrósł 
znacznie im port d y k t ze S tanów  Zjednoczonych, Ja ­
ponii i F ra n c ji oraz że po jaw iły  się dyk ty  łotew skie 
przed  tern n ieim portow ane. N atom iast spadł znacznie 
im port d y k t z Niemiec. D y k ta  niem iecka je st w ysoko 
gatunkow a i zapotrzebow anie je j  na ry n k u  m eksy­
kańsk im  je s t małe. W pierw szym  półroczu 1937-go ro ­
ku nie notow ano im portu  z H iszpanii, Belgii, H olandii 
i F in landii, k tó re  to państw a w roku  1936 im portow a­
ły łącznie za około 45,000 pes.

Zwrócić należy uw agę na stały  w zrost im portu  
dy k ty  japońsk ie j. W pierw szym  półroczu roku  1937 
im port ten w ynosił wagowo 147%, w artościow o blisko 
157% w stosunku do roku  1936.

D yk ta  japońska  powoli zdobyw ać zaczyna sobie 
rynek  m eksykańsk i i w yp ierać  inne państw a. W 
chwili obecnej d y k ta  japońska  sprzedaw ana je s t po 
tych sam ych cenach co d y k ta  polska.

D otychczasow ym  głównym  dostaw cą fornierów 
by ła H iszpania. Na skutek  sy tu ac ji po litycznej im ­
po rt z H iszpanii fornierów  w 1937 roku  spadł do m i­
nimum. M iejsce H iszpanii za ję ły  inne państw a, 
w pierw szym  rzędzie Niemcy, k tó re  w om aw ianym  
okresie przyw iozły  w pierw szym  półroczu za 74,000 
pes. wobec 11,000 pes. w ciągu 1936-go roku.
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W zrost przyw ozu zanotow ano również i z Polski, 
z około 5,000 pes. w roku  1956 na blisko 12,000 
w pierw szym  półroczu 1937 roku. P rzyw óz w drugim  
półroczu okaże się niew ątpliw ie jeszcze wyższy od 
pierw szego półrocza.

F o rn ie ry  polskie uznane są ogólnie za dobre, i Me­
ksyk  m ógłby d la nich stać się pow ażnym  rynkiem  
zbytu. Im porterzy jednakże skarżą  się na  n iedosta­
teczne dopilnow anie przez eksporte ra , tak  ważnego 
w danym  w ypadku, opakow ania; podczas gdy fo rn ie­
ry  innych k ra jó w  przychodzą w solidnym  opakow a­
niu, fo rn iery  polskie u ję te  w delikatne  obicie, n ad ­
chodzą często uszkodzone i popękane, a czasem n ie­
zdatne do użytku. Zrozum iale jest, iż podobne tra n s­
po rty  zniechęcają odbiorcę do naszego a rtyku łu . Usu­
nięcie przez eksporterów  te j w ady m ogłoby w płynąć 
na dalsze zw iększenie im portu  szczególnie wobec ko­
rzystne j kon iu n k tu ry  pow stałej nasku tek  odpadnięcia 
na czas dłuższy tak  groźnej konkurencji, ja k ą  na ry n ­
ku m eksykańsk im  stanow iła H iszpania.

MEKSYK -  REGULOWANIE PRZYWOZU DROGĄ 
ZMIAN CELNYCH.

Krytyczna sytuacja finansowa Meksyku, zmusi­
ła rząd do posunięć, mających na celu utrzymanie 
kursu waluty.

W praw dzie zaw arcie z końcem ubiegłego roku 
układu ze Stanami Zjednoczonymi, które zobowiąza­
ły się kupow ać w dalszym ciągu również i w 1938 
roku srebro  m eksykańsk ie po ustalonym kursie, 
w prow adziło pew ne uspokojenie, lecz nie wstrzyma­
ło ucieczki kapitałów .

W edług ostatnich jed n ak  wiadom ości te leg raficz­
nych S tany Zjednoczone p rzesta ły  kupow ać srebro, 
a ku rs pesa spadł o 40%, p rzy  czym  kupcy  w strzy ­
m u ją  się od tran sa k cy j zagranicznych.

W dążeniu  do p rzeciw działan ia dew aluac ji pesa 
rząd m eksykańsk i postanow ił ograniczyć im port, 
zwłaszcza że spadek cen w S tanach Z jednoczonych 
przy równocześnie w zrasta jących  cenach k rajow ych  
groził dalszym  zw iększeniem  im portu  ze Stanów, 
stanow iącego już  i tak  50% ogólnego przyw ozu do 
M eksyku.

W celu przeciw działania zwyżce im portu  posta­
nowiono podwyższyć staw ki celne dla szeregu a r ty ­
kułów . (

Poszczególne staw ki zw iększone zostały od 25% 
do 567%. T ary fa  posiada dwie kolum ny — wyższą, 
obow iązującą do 30 kw ietn ia 1938 roku, i niższę k tó ­
ra  będzie obow iązyw ać od 1 m aja. T ary fa  w chodzą­
ca w życie od 1 m a ja  je s t nieco w yksza od do tych­
czasowej, nie je s t jed n ak  tak  p roh ib icy jna, ja k  staw ­
ki pob ierane do 30 kw ietn ia.

Nowa ta ry fa  do tknęła w pierw szym  rzędzie Sta­
ny Zjednoczone, będące głów nym  dostawcą ry n k u  
m eksykańskiego, d a le j N iem cy, F ran cję , Belgię, 
Anglię.

W zakresie  im portu  in te resu jącego  Polskę, w po­
w ażniejszych pozycjach  podw yższone zostały staw ki, 
jak  nas tępu je :

Pozycja Tar. Celn.
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Nie podwyższono staw ek na pozostałe a rtyku ły  
polskiego eksportu  do M eksyku, ja k  słód, szynki 
w puszkach, b iel cynkow ą, tkan iny  w ełniane, fo rn ie­
ry, bere ty , b lachy cynkow e i t. p.

ZAWIESZENIE ZAKUPÓW SREBRA PRZEZ U. S. A. 
W MEKSYKU.

Z W aszyngtonu donoszą o obniżce ceny srebra, za­
kupyw anego przez Skarb U. S. A. z 45 do 44 ct. za 
uncję. O bniżka ta pozostaje w zw iązku z zaw iesze­
niem  zakupów  sreb ra  przez U. S. A. w M eksyku. Za­
w ieszenie to m ające trw ać aż do odw ołania — nosi 
ch a rak te r re to rsji, do tk liw ej zresztą dla gospodarki 
m eksykańsk ie j — za w yw łaszczenie am erykańsk ich  
przedsiębiorst naftow ych.

JAPONIA INTERESUJE SIĘ NAFTĄ 
MEKSYKAŃSKĄ.

W japońskich kołach naftow ych krążą pogłoski, 
jakoby  ze strony japońskiej — w zw iązku z ostatnio 
w ytw orzoną w Meksyku sy tuacją gospodarki nafto ­
wej — w ysunięta została propozycja pod adresem 
Meksyku nabycia w ielkich ilości n afty  z kopalń i r a ­
finerii m eksykańskich, jak  również technicznej w spół­
p racy  japońskiej p rzy  budowie wodociągów oraz u- 
rządzeń portow ych na w ybrzeżu Pacyfiku.

SYTUACJA RYNKOWA I WALUTOWA KOLUMBIE
Przesilenie kawowe, które nastąpiło w listopadzie 

1937 roku, w yw ołując spadek cen kaw y, a więc i w ar­
tości eksportu Kolumbii — musiało pociągnąć za sobą 
również skurczenie się przywozu.

W prowadzone natychm iast przez rząd kolum bij­
ski zarządzenia dewizowe m iały właśnie na celu za­
chowanie równowagi między wywozem i przywozem. 
AYydawały się one być na pozór niedostateczne, gdyż 
choć uzależniały term iny zapłaty  za tow ary im porto­
wane od w pływ u w alut za eksport, to jednak nie 
w prow adzały żadnych ograniczeń odnośnie w ydaw a­
nia pozwoleń przyw ozow ych.

Zachodziło więc niebezpieczeństwo, że kupiectwo 
kolum bijskie w ysyłać będzie za granicę zamówienia 
nadm ierne, a w w yniku dostawcy zagraniczni o trzy ­
m yw ać będą należności za tow ary sprzedane ze znacz­
nym opóźnieniem. P rak tyka w ykazała jednak, że oba­
wy nie były  słuszne, gdyż kupiectw o ograniczyło sa­
m orzutnie zamówień ia.

Pozwolenia przywozowe, które do października 
1937 roku w ynosiły przeciętnie 10,5 milionów dolarów 
miesięcznie, spadły w listopadzie do 64%, a w grud­
niu skurczyły się do Vs części.

Poważne zredukowanie zamówień zagranicznych 
dopom aga oczywiście do przyw rócenia równowagi 
w gospodarce w alu tow ej K om isji D ew izow ej,—rych-
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lejszego niż można było spodziewać się tego począt­
kowo. K urs pesa ustabilizow ał się ponow nie i nieina 
obaw co do jego dalszego spadku.

Niedawno zaległości w zapłatach za tow ary im ­
portow ane wynosiły dwa miesiące. Obecnie najd łuż­
sze zwłoki w ynoszą już ty lko pięć tygodni, a należy 
się spodziewać, że już w krótce im port do Kolumbii, 
choć zmniejszony, likw idow any będzie znowu nor­
m alnie i bez zwłok dłuższych niż te, k tórych w ym a­
gają zw ykłe form alności w ynikające z odnośnych re- 
głam entacyj.

MOŻLIWOŚCI ROZBUDOWY WYMIANY TOW ARO 
W EJ GUATEMALI Z POLSKĄ.

Z analizy obrotów handlow ych między Polską 
i Gwatem alą, dokonanej na podstaw ie s ta tystyk  h an ­
dlu zagranicznego obu krajów , w ynika, że główny a r ­
tykuł eksportu  G uatem ali do Polski, m ianowicie k a ­
wa, w ywożony jest do Polski zaledwie w części bez­
pośrednio, znaczne natom iast ilości idą za pośrednic­
twem głównie Niemiec i Holandii, na składy do H am ­
burga i Am sterdam u.

W interesie całokształtu w ym iany tow arow ej pol- 
sko-guatem alskiej leży ubezpośrednienie zakupów  
i pow iązanie ich ze wzmożeniem eksportu dostaw to ­
w arów  polskich. S y tuac ja  rynkow a w G uatem ali 
przedstaw ia się obecnie następująco:

Na bibułkę papierosową zaw arty  został przed 
trzem a m iesiącam i k o n trak t z F rancją , d y k ta  je s t do­
tąd, przez nieliczne zresztą fab ryk i mebli, zupełnie 
nieznana, tak  iż w prow adzenie tego a rtyku łu  w ym a­
gać będzie pewnego czasu. Im port słodu jest niezna­
czny, ponadto jed y n y  b row ar guatem alsk i zaopatru je  
się w słód węgierski. O ile nasze ceny by łyby  konku­
rency jne, wówczas m ożnaby uplasow ać w G uatem ali 
rocznie około 150 ton słodu. Szynki m iałyby zbyt, do­
tychczasowe jednak próby się nie udały  wobec gorą­
ca, panującego w Puerto Barrios. Niemieckie naczy­
nia em aliowane są, dostarczane dzięki x\ski markom, 
po dużo lepszej cenie od naszych. To samo odnosi się 
do ru r i artykułów  żelaznych, m ających duży rynek 
zbytu, k tórych  ceny jednak śą niekonkurencyjne.

Niezależnie jednak od tych chwilowych trudności, 
istnieją w G uatem ali możliwości uplasow ania szeregu 
artykułów  polskich, zwłaszcza w łókienniczych i kon­
fekcyjnych, które w pow ażnych ilościach sprow adza­
ne są również z Niemiec i Czechosłowacji. Możliwości 
zbytu mogą mieć koszule bawełniane, w yroby dzia­
ne wełniane, tkan iny  bawełniane, wełniane i ze sztucz­
nego jedw abiu, stożki kapeluszowe, k raw aty , chustki 
i t. p. Z zakresu innych przem ysłów  prócz artykułów  
w yliczonych poprzednio G uatem ala im portu je  naczy­
nia fajansow e i porcelanowe, blachy, gwoździe i drut.

Księga adresowa w Meksyku.
W celu rozwoju stosunków handlowych 

polsko-meksykańskich D epartam ent H andlu 
Zagranicznego Rządu Meksykańskiego przy ­
stępuje do w ydania Księgi Adresowej, w k tó­
rej będą podane adresy wszystkich firm, m a­
jących zainteresowanie w handlu z Meksy­
kiem-

Wobec powyższego firm y, które pragnęły­
by umieścić swój adres w wspomnianej Księ­
dze Adresowej, proszone są o przesłanie do 
Konsulatu Stanów Zjednoczonych M eksyku 
w W arszawie, ul. W. Górskiego 6 następują­
cych danych:

Nazwa firm y i adres. — Adres telegraficz­
ny. — Używany codę. — Im port jakiego ro­
dzaju towarów lub produktów  z Meksyku in­
teresuje firmę — Eksport jakiego rodzaju 
produktów  lub towarów do Meksyk interesu­
je firmę. — Referencje bankowe.

Umieszczenie powyższych danych w Księ­
dze Adresowej nastąpi bezpłatnie.

Zatarg naftowy w Meksvku.
Spraw a zatargu wynikłego z powodu 

upaństw ow ienia kopalni naftow ych w Mek­
syku, będących własnością tow arzystw  pół- 
nocno-am erykańskich i angielskich — nabra­
ła rozgłosu światowego i znana jest niew ątpli­
wie Czytelnikom Biuletynu z relacji prasy  co­
dziennej.

U państw ow ienie to, będące w gruncie rze­
czy wywłaszczeniem z iluzorycznym odszko­
dowaniem, jest wyrazem panujących w Mek­

syku prądów , inspirow anych przez żyw ioły 
radykalne, w yw ołał silną reakc ję  w yw łasz­
czonych tow arzystw .

Rząd prezydenta Cardenasa będzie miał 
z tego powodu poważne trudności m iędzyna­
rodowe.

Po energicznej nocie protestacyjnej rządu 
Północno-Amerykańskiego — w ystąpił z nie­
mniej energicznym protestem i angielski Fo- 
reign Office.

P rasa tych  k ra jó w  nie k ry je  swojego o- 
burzenia — a new -yorski „F inancial News44 
wręcz zaleca rządowi prez. Cardenasa zasto­
sowanie w swoich posunięciach „dobrych oby­
czajów 44.

W przeciw nym  razie — pisze „F inancial 
News“ — obecny ustró j w M eksyku nie mógł 
by być uw ażany za trw ały, a błędy ekono­
miczne doprow adzą do w ojny cywilnej, k a ta ­
strofalnej dla prez. Cardenasa i jego polityki- 
Dotychczas — dodaje pismo — W aszyngton 
nie chciał zwalczać regimu prez. Cardenasa. 
Słusznie czy nie słusznie mówiono, że prez. 
Roosevelt jest życzliwy dla tego regimu, po­
nieważ obaw ia się p rzen ikan ia  do A m eryki 
Południowej idei hitlerowskich. Lecz są prze­
cież granice cierpliwości W aszyngtonu i S ta­
ny  Zjednoczone m a ją  w iele potężnych 
środków, by wywrzeć nacisk ekonomiczny „na 
M eksyk“. Przvtoczone powyżej słowa „Finan­
cial News44 są tak  wiele mówiące, że nie w y­
m agają komentarzy. Zainteresowane sfery 
Hafciarskie w ykorzystają niewątpliw ie wszel­
kie środki by obronić swoje interesy. j  q
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Zainteresowanie Ameryka Łacińska 
w świecie żeglugowym

El interes por la America Latina en los circulos de la navegacion mundial.
En este articulo se demuestra el interes 

que presenta Argentina para la naruegacion 
mundial. En los puertos de esta Republica se 
concentra un enorme intercambio especial- 
mente en carbon, hierro, metales, cemento, ma- 
dera, maąuinas en lo que concierne la impor- 
tacion y  en cereales, futras, carne, lana y  
cueros en lo que atańe a la exportaciom El 
articulo dedica tambien un gran parrafo al

interes que se eoidencia en Polonia por la co- 
municacion martima eon los paises de Ameri­
ca Latina. Existen actualmente dos lineas Po- 
lacas regulares entre el puerto Polaco Gdynia 
y  los paises del Atlantico — Brasil, Uruguay 
y Argentina. Muy pronto sera dada a la cir- 
culacion una moderna motor nave que se esta 
construyendo.

Jak  donosi „Journal de la  M arinę Mar- 
chande“ z dn. 17 m arca 1938 r„ do portów  Re­
publiki A rgentyńskiej zawinęło w r. 1937— 
3.245 statków  o tonażu netto 11.408.981 
co w porów naniu z r. 1936 stanowi w zrost 
o 479 statków  i 1.361.628 ton netto. Pierw sze 
m iejsce zajęła  bandera angielska 36.94% to­
nażu, drugie grecka — 12,5%, trzecie n ie­
m iecka — 7,62%, czw arte ita lska 6,34%, p ią ­
te — am erykańska (U.S.A.) 4,69%. To samo 
pismo donosi o pierw szym  bezpośrednim  
transporcie 70 tys. skrzyń  owoców z Bahia 
Blanca do Europy. O gólny eksport owoców 
z wym. portu  oceniany je st w  bieżącym  se­
zonie na 500 tys. skrzyń. D otychczas owoce 
z Bahia Blanca by ły  w ysyłane do Buenos 
Aires, gdzie je  przeładow yw ano na statk i 
transoceaniczne, odtąd statk i tak ie  z odpo­
w iednim i chłodniam i będą zaw ijać po owo­
ce do portu  załadow ania.

Czasopismo angielskie „F airp lay“ z dn. 
17 m arca r. b. w korespondencji z Buenos 
Aires (datow anej 21 lu ty  b. r.), w rubryce p. 
t. „R iver P latę News“ podaje  następujące 
w iadom ości:

Do po rtu  Buenos Aires zawinęło w m. 
styczniu 217 statków  o tonażu 805.219 n, r. t.. 
co w porów naniu z takim  miesiącem roku 
ubiegłego stanowi spadek o 182 sta tk i — 
501.754 n. r. t. Bandera b ry ty jsk a  zm niej­
szyła się w  tym  obrocie o 292.296 n. r. t., 
niem iecka w zrosła o 23,799, grecka spadła 
o przeszło 112.895 n. r. t.

N astępnie po inform acjach o objęciu 
urzędow ania przez nowoobranego p rezy ­
denta D ra  Roberta. M. O rtiz ‘a oraz o pogar­
szaniu się sy tuacji gospodarczej A rgentyny 
w związku z nieurodzajem , korespondent 
stw ierdza, że rok ubieg ły  by ł w yjątkow o po­
m yślny m. in. i pod względem budżetowym . 
M ianowicie budżet A rgentyny w r. 1937 zo­

stał zam knięty  nadw yżką 10.000.000 pes. 
p rzy  nienotow anych w  dotychczasow ej h i­
storii tego k ra ju , ogólnych w ydatkach  bud­
żetowych w kwocie 1.242.700.000 pes. 
Kurs pes. zł. 140. (za 100 pes. — o rien tacy j­
ny).

D ale j korespondencja donosi o zamówie­
niu w Niemczech przez rząd argen tyńsk i 2 
statków  prom ow ych za cenę 1.647.211 pes., 
k tó re  m ają być użyte do kom unikacji m ię­
dzy Puerto  Oeańipo i Bella Yista, o u rucho­
m ieniu połączenia lotniczego do Asuncion 
w P aragw aju  przez Pan-A m ericain A irw ays 
— jest to 45 k ra j obsługiw any przez wym. 
tow arzystw o, którego linie lotnicze oblicza­
ne są na 73,400 kim. długości. W reszcie um ie­
szczone są liczby ilu stru jące  eksport n a j­
w ażniejszych artyku łów  z Buenos Aires 
w rn-ou styczniu r. b. (w naw iasach dane za 
mc styczeń 1937): mięso wołowe świeże 
397,647 ąu arte rs  (402.530), mrożone 189.874 
(45.873), mięso baranie  229.041 (513,348); zbo­
ża ze w szystkich portów  A rgentyny w yw ie­
ziono w m. styczniu (w tonach): pszenicy 
234.639 (758 013 w styczniu 1937), kuk u ry d zy  
102.372 (955.108) nasion oleistych 205.417 
(218.865b ow a 100.755 (37.127), ryżu 316
(5,318), jęczm ienia 60.957 (56.561). Ogółem 
w artość eksportu w  m. styczniu r. b. w ynosi
145.737.000 pes., w ykazu jąc w porów naniu 
z takim  miesiącem r. ub. spadek o 136.546.000 
pes. czyli o 48.4%, natom iast wagowo eks­
port w  tym  czasie zm alał z 2.401.000 ton do
913.000 ton czyli o 62%. Eksport w  m. stycz­
niu r. b. pod względem wagi jest n a jm n ie j­
szy za okres ostatnich 10-ciu lat.

N adto podana jest inform acja, że stosow­
nie do zarządzenia Mr. Kennedy. — przew o­
dniczącego M orskiej Komisji w U.S.A. (któ­
ry  ostatnio ob ją ł stanowisko am basadora 
w Londynie), w krótce na trasie N owy Jork

Józef Korolkiewicz
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— Buenos Aires m ają  być uruchom ione trzy  
duże luksusow e s ta tk i liniow e „C aliforn ia“, 
„V irginia“ i „Pennsylw ania".

W tym że num erze „F airp lay“ umieszczo­
na jest następna korespondencja w k tó re j 
podany je st szacunek zbiorów w A rgen ty ­
nie oraz praw dopodobny eksport zbóż w cią­
gu r. b. (3.000.000 to n ); w artość im portu do 
A rgentyny w m. styczniu r.b. 145.801.000 pes.), 
w k tórym  to im porcie pierw sze m iejsce za­
ję ły  Stany Zjednoczone A m eryki Północnej, 
następnie idą Zjednoczone Królestwo, N iem ­
cy, Ita lia  (podając w artość im portu z tych 
państw . K ażdy num er „F airp lay" zaw iera 
i inne korespondencje z A rgentyny, w  szcze­
gólności inform acje dotyczące ry n k u  frachto­
wego, w k tórym  podaw ane są przybliżone 
kw oty  tow arów  przygotow yw anych do w y­
słania z portów  La P la ty , oraz szacunek to­
nażu (statków) w tych portach, w zględnie 
znajdującego się w drodze do A rgentyny 
i B razylii, wreszcie notow ania staw ek frach ­
towych.

Powyższe fragm entaryczne i na chybił 
tra fił w ybrane inform acje, k tó re  spotyka się 
we w szystkich w iększych pism ach i czaso­
pismach żeglugowych świata, świadczą o du­
żym znaczeniu A rgentyny dla żeglugi m ię­
dzynarodow ej oraz o zainteresow aniu się 
i ożyw ionej w spółpracy gospodarczej w ięk­
szych państw  z tym  k rajem , a ja k  skądinąd 
wiadomo i z innym i k ra jam i A m eryki Łaciń­
skiej.

O bsługa obrotów  portów  A rgentyńskich, 
k tó re w  piśm iennictw ie fachow ym  objęte są 
jednym  mianem La P lata, zw raca na siebie 
w yjątkow ą uw agę państw  m orskich. W por­
tach tvch bowiem, skupia się olbrzym i obrót 
tow arów : węgiel, żelazo, metale, cement, 
drzewo i inne surowce oraz maszyny, samo­
chody, samoloty, m anufak tu ra  i t. p. w yroby 
przem ysłow e w  przyw ozie, natom iast różne­
go rodzaju  zboża, owoce, kaw a, mięso, skó­
ry, w ełna i t. d. w  wywozie. M ilionowe obro­
ty  tow arow e stanow ią bardzo isto tny  alim ent 
m orskich transportów  w skali św iatow ej, 
w szczególności gdy się uw zględni duże odle­
głości, na k tó rych  tow ary  te sa przewożone, 
gros bowiem  te j  w ym iany odbyw a się na 
szlaku do i z Europy.

P rzy  sposobności należy  podkreślić, że 
rynek  frachtow y La P la ty , obok swoich roz­
miarów, ma jeszcze inny  rys ch a ra k te ry ­
styczny, różniący go od innych ośrodków  za­
ładowczych. T ranzakcje  na przewóz, a więc 
um ow y m iędzy załadowcami i arm atoram i 
w zględnie ich przedstaw icielam i są tu zaw ie­
rane z regu ły  na specja lnej giełdzie frach to ­
w ej. W ten sposób załadow cy są zabezpieczeni 
do pew nego stopnia przed nadbiernym i staw ­
kam i frachtow ym i i przed porozum ieniam i 
obcych arm atorów , tak, iż naw et istn iejąca 
tam konferencja  żeglugowa stosu je  się z re ­

guły  do notow ań giełdowych. W związku 
z próbą podwyższenia m inim alnych stawek 
frachtow ych przez Tram p Shipping Admini- 
strative* Comńlittee, o sli. 5/—na jesien i r. ub., 
załadow cy argentyńscy  zdecydowanie p rze­
ciw staw ili się tej próbie i p rzy  te j sposobno­
ści została podniesiona spraw a rozbudow y 
handlow ej floty narodow ej, k tó ra  dotych­
czas je st stosunkowo m inim alna.

G dy już  mowa o banderze narodow ej, to 
wśród w szystkich k ra jó w  A m eryki Łaciń­
skiej najw iększa i najw ięcej rozbudow ana 
jest flota handlow a Brazylii, gdzie od dłuż­
szego już  czasu w ykazu ją  duże zrozum ienie 
znaczenia w łasnej bandery  i nie szczędzą 
środków  państw ow ych i zorganizow anych 
w ysiłków  społecznych w tym  k ierunku.

Naogół jed n ak  k ra je  A m eryki Południo­
wej, z uw agi na słabo rozw inięty  dotych­
czas przem ysł, m ają bardzo mało tonażu 
handlowego, a posiadany tu i ówdzie tonaż 
obsługuje przew ażnie transpo rty  p rzybrzeż­
ne i śródlądowe, natom iast obro ty  tow arow e 
transoceaniczne obsługiw ane są przez inne 
k ra je  z Anglią na czele. Do czasów pow o­
jennych  A nglia drzierży ła  pod tym  w zglę­
dem praw ie we w szystkich k ra jach  A m ery­
ki Południow ej bezw zględne pierw szeństw o. 
W ruchu sthatków  ogarniała bandera b ry ty j­
ska przeszło 50% obrotów. W ciągu ostatnich 
lat k ilku  bandera ta  jest stopniowo i syste­
m atycznie w ypierana przez inne k ra je  m or­
skie, natom iast szybko zwiększa swój udział 
bandera niem iecka, k tó ra  szczególnie rozw i­
ja  obsługę regu larną z w szystkim i k rajam i 
i portam i A m eryki Południow ej. N iem ieckie 
linie regu larne dysponują tu  z regu ły  nowo­
czesnymi, szybkim i statkam i m otorowym i 
i skutecznie k o n k u ru ją  z liniam i u trzym y­
w anym i przez inne bandery . Że w ym ienim y 
dla p rzyk ładu  Chile gdzie w uzupełnieniu 
swoich linii transoceanicznych organizu ją 
w łaśnie m iejscow ą linię dowozową między 
Chile i Yenezuelą, gdzie niem iecka flota han ­
dlowa ma już  dzisiaj głos decydujący.

Polska żywo in teresu je  się rozw ojem  sto­
sunków  gospodarczy z k ra jam i A m eryki Ł a­
cińskiej i to n ie ty lko  z B razylią i A rgen ty­
ną, gdzie m am y najw iększe skupiska naszej 
em igracji, lecz, ja k  to zresztą dobrze jest 
wiadomem czytelnikom  Biuletynu i z innym i 
k ra jam i. O perspektyw ach rozw oju tych sto­
sunków  gospodarczych, w skazując na duże 
możliwości i po trzeby  ich pogłębienia u k a ­
zał się ostatnio refera t Bogusława Żórawskie- 
go w pierw szym  zeszycie k w arta ln ik a  M or­
skiego Kolegium Ekonomicznego w Gdyni 
pod wym ow nym  ty tu łem  „U praw a Morza". 
Pom ijam y tedy  te spraw y, odsyłając zainte­
resow anych do wymienionego kw artaln ika. 
Nie możemy pominąć jed n ak  naszego zainte­
resow ania i dorobku w  zakresie naw iązania 
bezpośredniej kom unikacji z Polski do Ame­
ryki Południow ej.
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żącego zostanie tu ta j oddany do użytku je ­
den z dwóch budujących  się statków  moto­
rowych, co znakom icie uspraw ni kom unika­
cję pod polską banderą zarówno z uwagi na 
znaczne skrócenie czasu podróży (szybkość 
17 węzłów) ja k  i o w iele większą pojemność 
ładowni tow arow ej i nowych jednostek. 
Tonaż każdego z tych statków  pasażersko - 
tow arow ych obliczony jest na około 11.500 
ku w połowie roku 1939.

Nowe statki pozwolą na uczęstotliw ienie 
połączeń i uspraw nią pod każdym  względem 
obsługę linii, k tó ra  dotychczas wobec stałego 
rozw oju obrotów tow arow ych jest w tym  
zakresie nie w ystarczająca.

Obok towarów, k tóre są i mogą być prze­
wożone na statkach linii regularnych, w y­
stępuje w obrotach z A m eryką Południową, 
głównie w wywozie do A rgentyny węgiel, 
k tó ry  musi być obsłużony przez statki tram ­
powe. Dotychczas eksport tego surowca 
w rozm iarach ca 250 tys. ton obsługiw ały 
statki obce — przew ażnie greckie. O statnio 
w związku z w prow adzeniem  przez m iędzy­
narodow e tow arzystw a ubezpieczeniowe do­
datkow ych, nadm iernie w ygórow anych opłat 
ubezpieczeniow ych za te transporty , powsta-

Zainteresow ania te u jaw n iły  się już 
w r. 1923, k iedy  to po raz pierw szy w dzie­
jach Polski zaw inęła nasza bandera do por­
tów Rio de Janeiro, Santos, Paranagua. Ban­
derę polską zaprezentow ał tam  wówczas sta­
tek szkolny „Lwów44, k tó ry  inaczej niż dzi­
siaj, m iał na pokładzie niety lko dziarskich 
m arynarzy  - uczniów Państw ow ej Szkoły 
M orskiej, kandydatów  na pierw szych po l­
skich oficerów m arynark i handlow ej, lecz 
i tow ary  przeznaczone dla Brazylii. Od r. 
1928 m ieliśm y bezpośrednią regu larną kom u­
n ikację  do portów  A m eryki Płdn., obsługi­
waną przez banderę fińską. D opiero w r. 
1931 zaw inął tam  pierw szy polski statek  han ­
dlow y „Żeglugi P o lsk ie j'4, a od listopada 
1935 roku s. s. „W isła44 należący do> tego to­
w arzystw a rozpoczyna stałą obsługę na tym  
szlaku, to ru jąc  drogę do uruchom ienia pol­
sk iej linii regu larnej. W krótce potem, bo w 
końcu lutego 1936 roku odpływ a z G dyni sta­
tek  tow arzystw a „G dynia-A m eryka44 Ł. Ż. s. s. 
„Pułask i44 do Rio de Janeiro, Buenos Aires, 
Santos i Montevideo, inauguru jąc  linię regu­
larną pasażersko-tow arow a. W październiku 
tego roku wchodzi na tę linię drugi statek  
s. s. „Kościuszko44, co zapewnia przecienie 
jeden  odjazd na miesiąc. W końcu roku b ie­
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ło zagadnienie uruchom ienia w łasnych sta t­
ków tram pow ych oraz ubezpieczenie zarów ­
no statków  ja k  i w ęgla na ry n k u  polskim. 
Jest to zagadnienie bardzo nie łatw e, gdyż 
w ym aga znacznego kap itału , nie m niej je d ­
nak, pod groźbą u tra ty  zdobytej pozycji, 
trzeba szukać w  kró tk im  czasie rozw iązania 
na drodze uruchom ienia własnego' tonażu, co 
przyczyniłoby  się n iew ątpliw ie do ożyw ienia 
stosunków  gospodarczych z A m eryką Połud­
niow ą i z konieczności um ożliw iłoby w ejście 
naszej b andery  na szerszą płaszczyznę w spół­
p racy  m iędzynarodow ej, a zatem  może się 
okazać punktem  zw rotnym  w rozw oju pol­
sk iej m arynark i handlow ej.

Pow racając do linji regularnych dodać na­
leży, że z Gdyni — G dańska mamy jeszcze 
dwie linie obce u trzym ujące  bezpośrednie po­
łączenia z B razylią i A rgentyną. Jedna z nich, 
jak  ju ż  w spom nieliśm y w yżej, p racu je  od 
la t 10-ciu i zapew nia dw a regu larne  połącze­
nia na miesiąc, d ruga szw edzka d a je  m nie j­
szą liczbę połączeń.

Ogółem z naszych portów  mamy cztery do 
pięciu połączeń na miesiąc, nie licząc odjaz­
dów nieregularnych . S taw ki frachtow e p rzy  
eksporcie kształtu ją  się naogół na poziomie 
staw ek z portów  zachodnio - europejskich, 
a naw et na niektóre tow ary zdarzają się staw ­
ki niższe. Pomimo olbrzymich przestrzeni (po­
nad 10.000 kim.) koszt przewozu tow arów  nie 
jest zbyt wysoki i kalku lu je  się mniej więcej 
zależnie od rodzaju  i objętości na poziomie 
kosztów  przew ozu kolejow ego np. z Łodzi 
do G dyni. Zatem bezw zględna w ysokość ko­
sztów transportu  morskiego' p rzy  kom unika­
cji bezpośredniej, n ie  może stanow ić p rze­
szkód w rozw oju w ym iany tow arow ej z B ra­
zylią, A rgentyną i U rugw ajem .

Mniej korzystnie układa się fracht przy 
imporcie z Brazylii, tu ta j bowiem konferencja 
żeglugowa nie chce się zgodzić na obniżkę 
frachtów  do poziomu staw ek do portów za- 
chodnio-europeiskich. Można jednak żywić 
nadzieję, że z biegiem  czasu, w  m iarę w zro­
stu przew ozów  pod w łasną banderą, a więc 
i w pływ ów  na konferencję, i pod tym  w zglę­
dem uda się zrów nać nasze p o rty  z portam i 
zachodnio-europejskim i.

Gorzej uk ładają  się stosunki kom unikacyj­
ne z Polski do Yenezueli, Kolumbii i w szyst­
kich portów zachodnich Ameryki Południo­
wej, a więc z portam i Ekwadoru, Peru i Chi­
le. Z tym i krajam i brak  jest, niestety, kom u­
nikacji bezpośredniej, a odnośne próby na­
w iązania takiego połączenia np. na jesieni 
r. ub. przez szwedzkiego arm atora Johnson 
Linę, nie odniosły dotychczas pożądanego re­
zultatu  i w ym iana towarowa odbyw a się na­
dal z przeładunkiem  w portach zachodnio­
europejskich, lub też w portach Ameryki Pół­
nocnej.

Należy jednak podkreślić, że wym. arm a­
tor, a ostatnio i pewna linia niemiecka intere­
suje się nadal możliwością zachodzenia do na­
szych portów i przy obecnej koniunkturze że­
glugowej jest duże prawdopodobieństwo, że 
odnośny swój zam iar zrealizuje, pod w arun­
kiem oczywiście, że ożywią się obroty tow a­
rowe na tym  szlaku. Obecnie, przy transpor­
tach, z przeładunkiem , pobierane są tu ta j do­
datki frachtowe, w porów naniu z portam i b a­
zowymi, w wysokości sh. 7/6 przy eksporcie 
i sh 15/— p rzy  im porcie za tonę, w zględnie 
m etr sześć.

Kończąc nasze uwagi dotyczące kom uni­
kac ji m iędzy Polską i A m eryką Łacińską za­
znaczyć w ypada, że kom unikacja ta  ma jesz­
cze pewne braki, ale z roku na rok się popra­
wia i uspraw nia, pozw alając na dalsze pogłę­
bianie stosunków gospodarczych i na u trzy ­
manie łączności z licznym wychodźtwem pol­
skim w Brazylii i innych krajach  Ameryki 
Południowej, k tórych rozwój i znaczenie go­
spodarcze szybko wzrasta.

Dzięki posiadaniu własnego dostępu do 
morza i dzięki rozwojowi polskiej bandery, 
nie ma przeszkód na tu ry  technicznej, byśm y 
w tym  rozwoju nie mogli brać udziału. Z roku 
na rok będzie tam niewątpliw ie w zrastać za­
potrzebowanie zarówno na żywą siłę ludzką 
ja k  w y tw ory  p racy  ludzk iej, k tó re  mogą być 
przez nas dostarczane. Chodzi tylko o należy­
te organizow anie oraz ciągłe uspraw nianie 
te j w ym iany — byśm y nie byli b iern i i w y­
korzystyw ani, lecz zajęli w te j m ierze pozy­
cję czynną.
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Obchód 10-lecia działalności Izby H. P. Ł. A.
D la uczczenia 10-lecia pracy Izby Handlo- 

.wej Polsko-Łacińsko-Amerykańskiej — odbę­
dzie się w dniu 4 czerwca b. r. w Hotelu Euro­
pejskim o godz. 20,30 bankiet. Przewidziane 
jest wygłoszenie przemówienia na tem at pio­
nierskiej działalności Izby.

Osoby, pragnące wziąć udział w bankie­
cie proszone są o kierowanie zgłoszeń do Se­
kretariatu  Izby, do dnia 20 m aja b. r-
Posiedzenia Zarządu i Rady Izby H. P. Ł. A.

W dniach 22 i 24 lutego oraz 29 marca, b-r 
odbyły się pod przewodnictwem Prezesa Izby. 
p. Emila Modryckiego — posiedzenia Zarządu 
i Rady Nadzorczej Izby H andlowej Polsko- 
Łacińsko-Amerykańskiej. "W toku obrad zała­
twiono następujące spraw y:

1) Sekcji Naukow ej Izby,
2) Koła Młodych przy Izbie,
3) Redakcji .,B iuletynu4’,
4) Spraw personalnych,
5) Subwencji,
6) Zatwierdzenia bilansu Izby na rok 1937,
7) Zatwierdzenia budżetu Izby na rok 1938.
8) Kooptowania do Zarządu Izby Dyr. Mi­

chała Pankiewicza,
9) Obchodu dziesięciolecia pracy na polu 

bankowym Członka Honorowego Izby Preze­
sa Dr. H enryka Grubera.

10) Przyjęcia nowych członków.
Uczczenie przez Izbę H. P. Ł. A. 10-lecia 
działalności Prezesa Dr. Henryka Grubera.

Uchwalono wysłać depeszę gratulacyjną 
oraz utw orzyć jednorazowe stypendium  aka­
demickie im. Jubilata — w wysokości zł. 200.

Pożegnanie p. Min. Dr. Skowrońskiego.
Z okazji w yjazdu do Brazylii nowomiano- 

wanego Posła R- P. Pana M inistra Dr. Sko­
wrońskiego oraz pobytu w Polsce Attache 
Handlowego Poselstwa R.P. w Buenos Aires— 
Pana Marczyńskiego — odbyły się w aparta­
mentach pryw atnych Pana Prezesa Izby 
przyjęcia, w których wziął udział szereg osób 
ze św iata finansowego i gospodarczego.

Dom Polonii Zagranicznej.
W grudniu 1937 r. powstał Komitet Budo­

wy Domu Polonii Zagranicznej im. M arszałka 
Józefa Piłsudskiego. Na czele Komitetu Bu­
dowy stanął P. Prezes Dr. Bronisław Hełczyń- 
ski; na czele Komitetu Zbiórki — P. Prezes 
Dr. H enryk Gruber.

Prezes Izby Polsko-Łacińsko-Amerykan 
skiej, P. Dyr- Emil Modrycki wszedł do Pre­
zydium Komitetu Budowy — jako główny 
Skarbnik i Przewodniczący Sekcji Finansowej.

Na cele budowy — Bank P. K. O. wyasy­
gnował zł. 10.000— ; P. K. O. zł. 20.000.—.

Wszyscy Członkowie Izby proszeni są 
przyczynić się ze swej strony do powiększe­
nia funduszów Komitetu Budowy.

W płaty należy przesyłać na konto P.K.O. 
Nr. 10.13 lub do Banku P. K. O (ul. Jasna 9) 
na rk. Komitetu Budowy.

W celu podpisania aktu erekcyjnego budo­
wy — przedstawiciele Komitetu Budowy zo­
stali w dniu 19 m arca b. r. przyjęci przez P a ­
na P rezydenta R. P„ przez Pana M arszałka 
Śmigłego - Rydza oraz przez P- Marszałkową 
Piłsudską, zaś w dniu 24 m arca b.r. — przez 
Księdza Prym asa Hlonda.

Stypendia i subwencje.
Celem uczczenia 10-lecia pracy na polu 

bankowym Prezesa Dr. H. G rubera — Bank 
P.K.O., poza udzieleniem subwencji Izbie 
Handlowej Polsko-Łacińsko-Amerykańskiej, 
wyznaczył cały szereg subwencji dla absol­
wentów, ewentualnie słuchaczy Wyższych 
Szkół Handlowych. Pierwszeństwo w ubiega­
niu się o otrzym anie subwencji m ają członko­
wie Koła Młodych przy Izbie Handlowej Pol- 
sko-Ł,acińsko- Amerykańskiej.

Z tej samej okazji zostały ufundow ane 
przez Bank P-K.O. i otworzone czytelnie: 

w Buenos Aires,
w P aryżu  w Dpmu Polskim, oraz 
w Tel-Aviv.
Poza tym należy zaznaczyć, że Bank P. K. 

O. w roku ubiegłym powołał do życia czytel­
nie im. Prezesa Dr. H enryka G rubera w Frey- 
ming - Merlebach i w Lens.

Zacieśnia to bezpośrednią współpracę Ban­
ku P. K. O. z terenem emigracyjnym-

Subwencja dla Izby Argentyńsko - Polskiej 
w Buenos Aires.

Izba H andlowa Polsko-Łacińsko-Amery­
kańska udzieliła Izbie Handlowej Argentyń- 
sko-Polskiej w Buenos Aires jednorazowej 
subwencji w kwocie zł. 200.—

Odczyty i prelekcje.
W pierwszym kw artale 1938 r. odbyły się 

w Izbie następujące odczyty i prelekcje:
w styczniu — p. Inż. Janusza M uszyń­

skiego — „W enezuela i Kolumbia4’,
w lutym  — p- Józefa Olechnowicza — 

„A rgentyna44,
w marcu — p. Konsula M. Fularskiego — 

„Paragw aj44.
w kw ietniu — p. A ttache Handlowego Po­

selstwa RP. w Bueons Aires — p. Antoniego 
Marczyńskiego „Stosunki handlowe polsko- 
argentyńskie44.



Str. 58 BIULETYN POLSK< ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKI

Kursy języków  przy Izbie
Kursy wyższy i niższy języka hiszpańskie­

go prow adzi P. Minister W ładysław M azur­
kiewicz; kurs języka portugalskiego—p. Mgr. 
Sranisław Las.

Sekcja Naukowa.
Sekcja Naukowa Izby pracuje pod kierow­

nictwem p. Min. Wł. M azurkiewicza przy 
współudziale Koła Młodych

Koło Młodych przy Izbie H. P. Ł. A.
Koło Młodych przy Izbie H. P. Ł. A. pra­

cuje w dalszym ciągu w ścisłej łączności 
z Izbą.

Z biura Izby H. P. Ł. A.
Celem uspraw nienia obsługi inform acyj­

nej Członków Izby Handlowej Polsko-Łaciń- 
sko-Amerykański ej w zakresie stosunków 
handlowych pomiędzy Polską a krajam i Ame­
ryki Środkowej i Południowej — Izba p rzy ­
stąpiła do w ydaw ania „Małego Biuletynu", 
k tóry jako dodatek do wydawanego przez 
Izbę „Biuletynu Polsko-Łacińsko-Amerykań­
skiego” ukazyw ać się będzie w miarę groma­
dzenia się aktualnego m ateriału inform acyj­
nego. .I-szy egzemplarz „Małego Biuletynu" 
ukazał się 17 m arca r.b.
Zmiany personalne w biurze Izby H. P. Ł. A.

Z dniem 1 stycznia br.. przestał pełnić obo­
wiązki dotychczasowy kierow nik biura Izby 
p Mgr. M arian Wojdyłło, pow racając do za­
wodu dziennikarskiego.

Z dniem 25 lutego br. funkcję Zastępcy 
Kierownika Biura Izby objął p. Mgr. A leksan­
der K ahane — wieloletni Referendarz w D e­
partam encie Handlowym M inisterstwa Prze­
mysłu i Handlu. P. K ahane objął równocześ­
nie R eferat Eksportowy Izby.

Funkcje Sekretarza biura Izby pełnić bę­
dzie w dalszym ciągu znawca stosunków go­
spodarczych na gruncie łacińsko-am erykań- 
skim — p. Kazimierz Miedzianowski, prow a­
dząc jednocześnie Referat Im portowy Izby.

Biuro Izby przy ul. Mokotowskiej 12 m- 1 
czynne jest dla interesantów  w godz. od 9-ej 
do 15-tej.

Komitet Redakcyjny „Biuletynu P. Ł. A.44
R edakcja Biuletynu Polsko-Łacińsko-Ame­

rykańskiego pozostaje pod kierownictwem 
Komitetu Redakcyjnego do Prezydium  które­
go weszli: pp. Prezes Izby, Dyr. Emil Mo- 
drycki, Wiceprezes b. Minister W ładysław 
Mazurkiewicz. Wiceprezes lnż. Jan Kruszew­
ski.

Poza tym do grona Komitetu zaproszono 
wielu wybitnych znawców zagadnień polsko- 
łacińsko-am erykańskich, między innym i zna­
nego podróżnika i pisarza p. D yr Mjr. B. Le-

peckiego. Prezesa Zarządu M iędzynarodowe­
go Towarzystwa Osadniczego, Konsula P ara ­
gwajskiego Mieczysława Fularskiego, Dyr. 
Michała Pankiewicza, p. Józefa Olechnowi­
cza, Radcę W iktora Rosińskiego, Dyr. Tdenry- 
ka B ulowa i innych.

Nowymi korespondentami Biuletynu P. Ł. 
A. zostali w Argentynie: p. Dyr. Tadeusz Wa- 
sung — z siedzibą w Posadas, oraz Attache 
Handlowy Poselstwa R P. w Buenos-Aires p. 
Antoni M arczyński. W M eksyku — p. Zdzi­
sław Zarzewski. W Chile — p. W ładysław 
Markowski. W Yenezueli — p. Janusz Mu­
szyński.

Sekretariat Komitetu Redakcyjnego objął 
w charakterze P. O- Redaktora O dpow ie­
dzialnego p. Mgr. A leksander Kahane. Na za­
stępcę sekretarza Komitetu Redakcyjnego za ­
proszono p. Józefa Olechnowicza.

Inaguracja Sekcji:
W dniu 1 lutego br. odbyła się inaugu ra­

c ja  Sekcji A rgen tyńsk iej; w dniu 29 m arca 
— inaugu rac ja  Sekcji P arag w ajsk ie j Izby.

W yjazdy na tereny Ameryki Środkowej 
i Południowej.

W dniu 23 m arca b. r- wyjechał do W ene­
zueli K orespondent Izby LI. P. Ł. A. p. Inży­
nier Janusz Muszyński.

W ciągu swego pobytu w k ra ju  p. Inż. 
J. M uszyński naw iązał kon tak ty  z szeregiem 
firm przem ysłow ych i handlow ych, k tórych  
ew entualne reprezen tacje  obejm ie na W e­
nezuelę.

K orespondencję należy kierow ać pod 
adresem : Ign. Janusz M uszyński, Caracas
Venezuela — A. C. A parł ad o 1285.

W końcu m aja r. b. w yjeżdża do M eksy­
ku korespondent Izby p. Jan Zakrzewski. 
Pan Zakrzewski, k tó ry  już  otrzym ał szereg 
polskich przedstaw icielstw  na M eksyk, mo­
że się jeszcze podjąć reprezen tacji firm  pol­
skich, zainteresow anych tym  rynkiem ; 
w celu ew entualnego porozum ienia się z w y­
mienionym należy  zgłaszać się do b iu ra  
Izby H. P. Ł. A. codziennie od g. 12-tej do 
15-tei.

W początkach m aja  b. r. w yjeżdża do 
Chile korespondent Izby p. W ładysław  M ar­
kowski, k tó ry  na m iejscu pracow ać będzie 
dla polskiego eksportu na ten rynek.

Zainteresow ane firm y eksportow e pro­
szone są o skom unikow anie się z p. M ar­
kowskim, k tó ry  byw a codziennie w biurze 
Izby H. P. Ł. A. w godzinach 10-ta — 15-ta.

Obchód rocznicy 10-lecia „Codziennego 
Niezależnego Kuriera Polskiego44 

w Argentynie.
P rzypadająca  w dniu 22 lutego b.r. rocz­

nica 10-lecia „Codziennego Niezależnego K u­
riera  Polskiego” w A rgentynie — organu Ko­
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lonii Polskiej w  Buenos - Aires — była przez 
ogół kolonii obchodzona bardzo uroczyście.

Specjalny num er jubileuszow y „K uriera”, 
w ydany nadw yraz starannie, zaakcentow ał 
upływ  pierwszego 10-1 ecia istnienia dzienni­
ka.

R edakcja pisma otrzym ała cały szereg de­
pesz i listów  gratu lacy jnych . Podczas u rzą­
dzonego w dniu 25 lutego b. r. p rzy jęcia  ju ­
bileuszowego w  lokalu R edakcji — ustne 
życzenia dalszej owocnej p racy  składali 
„K urierow i” liczni przedstaw iciele Kolonii 
Polskiej z Posłem R. P. p. M inistrem  Dr. 
Zd zisławem Kurni ko wskim na czele.

„R edakcja i W ydaw nictw o K urie ra” 
o trzym ały rów nież g ra tu lac je  od w ychodzą­
cego w A rgentynie „Głosu Polskiego” oraz 
gazet rosy jsk ich  i litew skich.

Do życzeń złożonych dołącza R edakcja 
B iuletynu Polsko - Łacińsko - A m erykań­
skiego rów nież sw oje najlepsze g ra tu lacje  
dalszej owocnej w ieloletn iej p racy  na niw ie 
dziennikarsk ie j, k tó rą  tak  chlubnie rep re ­
zentu je od la t 10-ciu C odzienny N iezależny 
K urier Polski w A rgentynie.

Badania nad usprawnieniem metod 
polskiej ekspansji handlowej.

Na terenie R ady H andlu Zagranicznego 
odbyw ają się konferencje, m ające na celu 
uspraw nienie metod ekspansji handlowej 
z Polski do krajów  zamorskich. Ostatnio od­

była się Konferencja w sprawie rynków  Ame­
ryki Środkowej i Południowej z udziałem 
przedstawicieli: Izby Handlowej Polsko-Ła- 
cińsko-Amerykańskiej, domów eksportowych, 
Linii Żeglugowych i innych instytucji zainte­
resowanych. Wkrótce odbędzie się podobna 
konferencja  w spraw ie ekspansji handlow ej 
Polski do A m eryki Północnej i Chin.

Konferencje te łączą się z akcją subwen­
cjonowania przedstawicieli handlowych za­
granicą, która ma być realizowana program o­
wo przez Komisję Reprezentantów H andlo­
wych zagranicą.

Zaległe składki członkowskie.
P. T. Członkowie Izby, zalegający z opła­

tą składek członkowskich, proszeni są aby 
zechcieli uiścić je w najbliższym czasie.

Tabelę stawek podajem y poniżej:
Banki i związki gospodarcze . . . .  300.—
Spółki A kcyjne i S- z o. o. opłacające

patent I k a te g o r ii ............................... 200.—
Spółki Akcyjne i S- z o. o. opłacające

patent II k a t e g o r i i ......................... 100.—
I irmy jaw ne i spółki opłacające p a­

tent III kategorii . • .................... 50.—
K o n s u lo w ie ...............................• . , 50,—
Osoby pryw atne ■ ...............................50.—

Równocześnie upraszam y P. T. Członków 
Izby o w płacanie składek na konto Izby w 
P. K. O. Nr. 17377 lub przesO anie do Banku 
Polska Kasa Opieki S. A. ul- Jasna 9.

Inauguracja Sekcji Argentyńskiej
La inaiiguracion de la Seccion Argentina.

Trata de la inauguración de la sección ar­
gentina de la Caniara Polono-Latino-Ameri- 
cana el 1 de Febrero del ano en curso y da, 
un resume de la conferencia sobre Argentina, 
que eon este motiuo fue pronunciada por el 
Seńor Olechnowicz, quien durante 2 a nos 
pasę en Buenos-Air es trabajando en el Banco

Pol a co.
El Seńor Olechnowicz dió una amplia ca- 

racteristica de las fuentes principales de la 
producción argentina y subrayo la gran im- 
portancia de este pais en la economia mun­
dial. Hablo tambion de las actividades de! 
Banco Polaco en Buenos-Aires.

D nia i-go lutego odbyła się inauguracja 
Sekcji Argentyńskiej w głównej sali Izby 
1 landlowej Polsko-Łacińsko-Amerykańskiej, 
przy ulicy Mokotowskiej 12.

Inaugurację zagaił Prezes Izby, przew od­
niczący Sekcji A rgentyńskiej p. Emil Modryc- 
ki, zapraszając do stołu prezydialnego p. Mi­
nistra M azurkiewicza, przewodniczącego Sek­
cji Naukow ej Izby, D yrektora Stefana Benze- 
ia, Wiceprezesa Inż. Jana Kruszewskiego 
i Konsula dr. Mieczysława Stamirskiego.

P rzy  zapełnionej szczelnie sali i w obecno­
ści przedstawicieli Korpusu Konsularnego, 
przedstawicieli Ministerstw Spraw Zagranicz­
nych oraz Przemysłu i H andlu, Związku Izb,

sfer gospodarczych i młodzieży wygłosił p re­
lekcję na tem at „Argentyna Gospodarcza” p. 
Józef Olechnowicz, k tóry  po dłuższym poby­
cie w Argentynie powrócił kilka miesięcy te­
mu do kraju-

W przeszło godzinnym referacie obficie 
ilustrowanym  cyfram i statystycznym i, prele­
gent u jął całokształt gospodarki argentyń­
skiej. Ze względu na to, że num er niniejszy 
zaw iera już kilka artykułów  omawiających 
spraw y argentyńskie — streszczenie referatu 
p. Olechnowicza umieścimy w numerze n a­
stępnym, narazie zaś ograniczymy się do po­
dania najistotniejszych momentów poruszo­
nych przez prelegenta. Po wstępie, w którym
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scharakteryzow ał prelegent w paru  słowach 
swoje w rażenia z osobistego zetknięcia się 
z A rgentyną i A rgentyńczykam i i po podaniu 
słuchaczom w paru  słowach podstawowych 
wiadomości geograficznych, historycznych i u- 
strojowych o tym wielkim i bogatym kraju , 
omówił prelegent główne źródła bogactwa A r­
gentyny, a więc hodowlę i rolnictwo, podkre­
ślając, że poza korzystnym i w arunkam i n a­
turalnym i, jakie posiada A rgentyna dla roz­
woju tych dziedzin swojej gospodarki — do­
szły one do tak  wielkiego rozkw itu przede 
wszystkim dzięki usilnej i celowej pracy.

Monotypowość rolnictw a pozwala Argen­
tynie tanio w ytw arzać wielkie ilości ziemio­
płodów na eksport. Forsowanie nowych u- 
praw  — a więc przede wszystkim upraw y 
baw ełny i roślin oleistych — jak  również roz­
wój upraw y wina i sadownictwo, stworzą 
w niedługiej przyszłości nowe źródła bogac­
twa kraju . Bawełna argentyńska w inna za­
interesować przem ysł włókienniczy polski. 
W dziedzinie hodowli osiągnęła A rgentyna 
im ponujące wyniki, nie tylko co do ilości po­
głowia lecz przede wszystkim co do podnie­
sienia rasy. Zwrócił przy tym prelegent rów ­
nież uwagę na możność większego niż to ma 
miejsce dotychczas zaopatryw ania się w weł­
nę pochodzenia argentyńskiego. O m aw ia­
jąc przem ysł argentyński i szybki rozwój nie­
których jego gałęzi, przytoczył prelegent sze­
reg liczb zaczerpniętych z ostatniego spisu 
przemysłowego.

Podkreślił wymowę terytorialnego rozmie­
szczenia przem ysłu oraz szczególne znaczenie 
jaki posiada dla k ra ju  przem ysł mięsny- O- 
mówił historię i znaczenie gospodarcze mroże­
nia i chłodzenia mięsa. Mówiąc o przemyśle 
argentyńskim , prelegent podkreślił, że ja k ­
kolwiek k ra j ten nie ma danych naturalnych 
(brak węgla i żelaza) by stać się krajem  wiel- 
ko-przemysłowym — mimo to jednakże nie­
które gałęzie przem ysłu argentyńskiego roz­
w ijają się w bardzo szybkim tempie, czyniąc 
Argentynę w zakresie tych przemysłów p ra ­
wie albo już zupełnie samowystarczalną (włó­
kiennictwo, przem ysł obu wio wy).

Prelegent podkreślił to szybkie w yrastanie 
poszczególnych dziedzin gospodarki argen­
tyńskiej — rozbudowywanie ich od razu na 
wielką skalę „na w yrost“. Kooperacja kól go­
spodarczych z czynnikami rządowymi jest 
harm onijna i oparta jest na zasadzie umożli­
wienia obywatelom bogacenia się. Zrównowa­
żenie w ostatnich latach budżetu państw ow e­
go spowodowało skasowanie lub obniżenie 
szeregu podatków. Omówiwszy po krotce 
spraw y komunikacji, ruchu prtowego itd. — 
prelegent poruszył jedynie pobieżnie i w za­
rysach ogólnych spraw y związane z im igra­
cją i kolonizacją, szczególnie polską, oraz 
spraw y związane z rozwojem polskiej żeglu­

gi na Oceanie Południowym — i handlem 
polsko - argentyńskim. Pobieżne potraktow a­
nie tych, tak  żywotnych i doniosłych dla nas 
tematów uzasadnił prelegent koniecznością 
specjalnego potraktow ania tych zagadnień 
i poświęcenia im osobnych referatów  — co 
niewątpliw ie będzie miało miejsce w ram ach 
prac B iura Studiów Izby. Niniejszy zaś odczyt, 
obejmując w założeniu swoim tem at bardzo 
obszerny z konieczności jest ogólnikowy. Przy 
omówieniu spraw  im igracyjnych — zwrócił 
referent uwagę słuchaczów na fakt, iż im i­
gracja z Polski w roku 1937 wysunęła się li­
czebnie na pierwsze miejsce- Poruszając spra­
wy demograficzne — prelegent .uw ydatnił ro­
lę jaką  odegrali cudzoziemcy w rozwoju go­
spodarczym A rgentyny — i podkreślił zna­
czenie, jakie posiada dla A rgentyny kwestia 
zaludnienia niew ykorzystania dotychczas go­
spodarczo obszarów. Znany uczony i sta­
tystyk  argentyński Alberdi u ją ł to w po­
wiedzeniu „Gobernar es poblar“ — rządzić 
to znaczy zaludniać. Reasum ując omówienie 
struk tu ry  gspodarczej Argentyny — prele­
gent podkreślił jej jednostronność i zależność 
od światowych rynków  zbytów. Jednakże nie 
— przeinwestowanie przemysłowe, brak spe­
kulacji giełdowej, oparcie bogactwa na pro­
dukcji wartościowych i niezbędnych — a na­
wet ekskluzyw nych surowców (ąuebracho 
częściowo — skóry surowe) — w zm acniają 
odporność Argentyny na kryzysy. Powstanie 
i rozwój kolei żelaznych — żeglugi parowej 
chłodnictwa wciągnęły Argentynę do orbity 
gospodarki światowej —- zw iązując ją  nieroz- 
dzielnie z handlem międzynarodowym, poz­
w alając Argentynie w ykorzystać swoje moż­
liwości i odgrywać odpowiednią rolę w go­
spodarce światowej. T radycyjne zaintereso­
wanie kapitałów  angielskich i szczególna za­
leżność od angielskiego rynku zbytu (około 
30 procent całości eksportu argentyńskiego) 
trzym ają Argentynę w orbicie interesów go­
spodarki im perium w ielkobrytyjskiego — co 
staje się chwilami dla Argentyny uciążliwym 
(kwestia ulokowania produkcji mięsnej w 
związku z konferencją ottaw ską — trak ta t 
Roca-Runciman itd.).

O m aw iając system dewizowy i w yjaśn ia­
jąc zasady na jakich oparty jest argentyński 
system dewizowy — prelegent zwrócił szcze­
gólną uwagę słuchaczów na istnienie w Bu­
enos Aires polskiej placówki bankow ej — 
Baneo Polaco — będącego oddziałem Banku 
Polska Kasa O pieki w Warszawie, oraz o- 
świetlił pracę Baneo Polaco w zakresie opie­
ki nad em igracją — przede wszystkim zaś, 
w zakresie rozwoju stosunków handlowych 
polsko - argentyńskich. Przy tym  prelegent 
w yjaśnił jaką rolę odegrał dotychczas Baneo 
Polaco i jaką gra w dalszym ciągu w sprawie 
kontroli i zapewnienia importerom towarów
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polskich potrzebnych im dewiz. Szczególną łem dewiz po kursach oficjalnych — z takimiż 
wvmowę miało dorównanie cyfr statystycz- cyfram i za la ta  następne — kiedy skup de- 
nych z lat 1932 i 1933 kiedy właśnie czynio- wiz, pochodzących z eksportu do Polski skon- 
no importowi z Polski trudności z przydzia- centrowany został w Banco Polaco-

Inauguracja Sekcji Paragwajskiej
W siedzibie Izby H andlow ej Polsko-Ła- 

cińsko-A m erykaóskiej odbyła się inaugura­
c ja  sekcji p aragw ajsk ie j Izby. Zebranie za­
gaił prezes sekcji p. Emil M odrycki, nacz. 
dyr. Banku P. K. O., po czym odczyt o P a ra ­
gw aju, jako  o teren ie gospodarczym, w ygło­
sił dyr. M. Fularsk i, konsul honorow y P a ra ­
gw aju. O dczyt ilustrow any był przezroczam i.

Na zebraniu obecni byli m iędzy innym i 
przedstawiciele M.S.Z., M.P. i PI., M.O.S., Kor­

pusu Konsularnego państw południowo-ame­
rykańskich, D yrekcji Naczelnej Linii Żeglu­
gowych G dynia - Ameryka, Syndykatu Emi­
gracyjnego i inni.

Na zakończenie zebrania prez. M odrycki 
życzył now opow stałej sekcji ow ocnej pracy.

W języku  hiszpańskim  złożył podzięko­
w anie przedstaw icielom  K orpusu K onsular­
nego wiceprezes Izby p. M inister Wł. M azur­
kiewicz.

Ankieta Izby Handlowej Polsko -Łacińsko-Amerykańskiej
Izba Handlowa Folsko-Łacińsko-Ainery- 

kańska przystąpiła do prac, mających na ce­
lu zwiększenie obrotów handlowych pomię­
dzy Polską, a 21-ma krajami Ameryki Środ­
kowej i Południowej, których rynki nie są 
jeszcze w należyty sposób wykorzystane dla 
pełnej ekspansji polskiego eksportu.

Również import z wymienionych kra­
jów  — zwłaszcza import surowców, nie został 
dotychczas należycie opracowany.

Stan taki winien możliwie jaknajszybciej 
ulec zmianie, zwłaszcza wobec rozpoczęcia 
w najbliższym czasie pertraktacji między 
rządem polskim, a rządami poszczególnych 
państw Ameryki Łacińskiej — o traktatowe 
unormowanie stosunków handlowych mię­
dzy Polską a wymienionymi państwami.

Prace nad wzmożeniem obrotów handlo­
wych polsko-lacińsko-amerykańskich winna 
poprzedzić analiza dotychczasowych obro­
tów jak również stosunków handlowych 
między firmami polskimi, a ich kontrahenta­
mi łacińsko-amerykańskimi. Analizę tych 
stosunków oprze Izba Handlowa P. Ł. A. na 
ankiecie, która została rozpisana do wszyst­
kich firm polskich, zainteresowanych ryn­
kami Ameryki Środkowej i Południowej. 
Kierownictwo Biura Izby uprasza niniej­
szym P. T. firmy o zwrot wypełnionego for­
mularza ankiety w czasie możliwie jaknaj- 
krótszym pod adresem Izby Handlowej Pol­
sko - Łacińsko - Amerykańskiej: Warszawa, 
Mokotowska 12 m. 1.
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N o t o w a n i a
NOTOWANIA GIEŁDY ZBOŻOWEJ 

W BUENOS-AIRES Z DNIA 4.IY.1938 ROKU.

(Ceny w pesach loco wagon w porcie).

Pszenica p ó ł t w a r d a ......................... 78 kg. $ 11.05
Pszenica t w a r d a ................................... 78 kg. $ 10.85
Pszenica m ię k k a ................................... 78 kg. $ 10.75
Owies b i a ł y ........................................ 49 kg. $ 6.50
O w i e s ................................... ..... . . . 47 kg. $ 6.40
Jęczm ień b r o w a r n i a n y .................... 65 kg. $ 8.70
Jęczm ień p a s te w n y .............................. 62 kg. $ 8.50
Ż y to ............................................................. 73 kg. $ 10.50
Siemię ln iane 4% zanieczyszczone . $ 15.—
K ukurydza żółta s t a r a .................... $ 10.—
K ukurydza 40-to dniow a sta ra  . . $ 10.70

Skonto za dostaw ę luzem bez opakow ania: 
pszenica 100 kg. $ 0,09, k u k u ry d za  100 kg. 0.085

NOTOW ANIA GIEŁDY BAW EŁNIANEJ 

(bez ko tyzacji).

$  — oznacza pesa papierowego.

g i e ł d o w e
NOTOW ANIA GIEŁDY HODOW LANEJ

W ełna krzyżow a cienka
z C o r r ie n t e s .....................

W ełna krzyżow a cienka
6.000 kg. $ 14.—

z K ordylierów  . . . . 4.000 kg. $ 9.—
W ełna m ie s z a n a .................... 5.000 kg. $ 11.— 10.50
W ełna z 2-go strzyżenia . . 4.500 kg. $ 10.50 10.30
Wełna z 2-go strzyż, g ruba . 24.000 kg. $ 11.50 10.50
W ełna g r u b a ......................... 5.000 kg. $ 8.80 8.20
W ełna krzyżow a z Pam py . 3.000 kg. $ 10.—
W ełna z j a g n i ą t .................... 2.000 kg. $ 5.—
Skórki owcze z sezonu . . 12.500 kg. $ 0.76 0.72
Skórki n iesortów ane . . . 7.000 kg. $

$
0.65 0.52

Skórki z j a g n i ą t .................... 900 kg. 0.60 0.50
Skórki k ró tk ie  włosie i strz. 4.000 kg. $ 0.55 0.40
Skóry b y d lę c e ......................... 500 szt. $ 8.— 7.50
Skóry solone z rzeźni . . . 100 szt. $ 0.40
Skóry z cieląt mł. i n ienarod z. 150 szt. $ 7.50
Skóry k o ń s k ie ......................... 180 szt. $ 0.58 0.55
Szczecina .................................... 2.600 kg. $ 21.50 19.—

NOTOW ANIA SKÓR, SPRZEDANYCH 
Z FRIGORIFIKÓW .

W oły wagi kg. 24 i $ 64.—
Woły w agi kg. 23 $ 75.— 69.—
W oły wagi kg. 24 i :/2 $ 70.— 71.—
W oły wagi kg. 22 i V \ $ 68.—
W oły wagi kg. 20 $ 64.—

Kursy niektórych dewiz południowo-amerykańskich na Giełdzie Pieniężnej w Londynie.

15.3 16.3 17.3 18.3 21.3 22.3 23.3 24.3 25,3 28,3 29 3 30.3 3 1.3 1,4 4 4 5.4 6 .4 7 .4 8,4

B u e n o s  A i r e s ........................................... 19.28 19,25 19.23 19,14 19,18 19,25 19.44 19,40 19,70 20,10 20 20,05 20,07 20 08 20,05 20,02 19,93 19,96 19,80

V a l p a r a i s o .................................................. 123 125 125 125 125 125 125 125 125 125 125 125 125 125 125 125 125 125 125

R i o  d e  J a n e i r o  . . . . 2 l3/re 2 ,;,/l6 2 i3/ie 2ł3/l6 2 ,:7i0 213/i6 2 ,;,/« 2 ,:1/16 2 ' > 213/l6 2 13/l«i 2ł3/ie 2n /)0 2 i;,/ie 2 l3/i0 213/ie 2 ,'7i0 2 ,3/ie 2 in/i0

M o n t e v i d e o ............................................ 21 21 215 211 2 1 f 21 ! 2 1 | 21 ‘ A 2 1 'A 2074 203/4 20 ! 20! 2 ' ! 2 0 ! 20 'A 19! 19! 19!

L i m a .............................  . . . , 201 20 i 2 0 | 20! 20 2 0 | 20! 2 0 ! 20 2 0 ! 2 0 ! 20 20! 20! 2 0 | 2 0 | 21 21 21

K ursy w olne n iek tó rych  dewiz na G iełdzie P ien iężnej w Buenos Aires.

15.3 16.3 17.3 18.3 21.3 22.3 23.3 24.3 25.3 28.3 29.3 30.3 31.3 1.4 4 .4 5.4 6 4 7 .4

*. a n g . 19,27 19,30 19,24 19,12 19,25 19,41 19,43 19 43 19,75 20,07 20,08 20,06 20,03 20,03 20 ,— 19,97 19,94 19,91

100 D o la r . 387,25 388,75 387,30 386 .— 387.45 391.— 391,45 391,80 398.35 404,50 403,55 403,75 404,40 404,40 403. | 402,50 401,80 401,53

100 F r. S zw , 88,70 89,25 89,05 8 8 ,— 88,96 89,65 89,81 89.80 91.30 92,65 92,75 92,70 92,75 92,75 92,70 92,40 92,10 92,20

K ursy o ficjalne pozostają bez zm iany.
Banco Central kupuje dewizy pochodzące z eksportu po kursach stałych, w stosunku pes. 15 za Ł. 

Im porterzy posiadający uprzednie pozwolenia wwozu (..permisso previo“) mogą nabyć dewizy po kursach
w stosunku pes. 16 za Ł.

STOPY DYSKONTOWE

poprzedn.
2V2% Londyn . . . . 30.YT.32 _ 2 %
U/2 % N.-York . . . . 27.VIII.37 — 1 %

3V2% P aryż . . . . . 12.XI.37 — 3 %

2V2% B ruxe]la . . . . 15.V.35 — 2 %

2 % Berno . . . . . 26.XI.36 — U/2%
5 % Rzym.................. . 18.Y.56 — 4V2%

poprzedn.
VI*%o Buenos-Aires . . 7.11.38 — 41/* %
3 %  W arszaw a . . 17.XII.57 — 4V*%
5 %  Berlin . . . . . 21.IX.32 -  4 %

5 % G dańsk . . . . 2.1.37 -  4 %

2V2% A m sterdam . 5.XII.36 -  2 %

3 %  Stokholm . 3.XII.3 ’ — 2 H * %
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Z a ł a t w i a  w s z e l k i e  
c z y n n o ś c i  b a n k o w e :
Inkasa towarowe, weksli, czeków i innych 

dokumentów. Akredytywy towarowe. SKUP 
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B A N K  P, K.  O.
w ramach przepisów dewizowych

W Y D A J E -
akredytywy i czeki kompensacyjno-turystyczne na Francję, Jugo­
sławię, Bułgarię, Węgry, Czechosłowację, Rumunię, Włochy, etc.

W Y K O N Y W A
przekazy pieniężne do Francji, Palestyny, Ameryki i innych 
krajów,

K U P U J E -
wszelkie waluty i czeki zagraniczne oraz travelers czeki (Ame­
rican Express Company) w dolarach i funtach,

Z A Ł A T W I A
inkaso weksli, dokumentów, konosamentów, etc.,

S K U P U J E -
dewizy pochodzące z eksportu polskiego.

U D Z I E L A
kredytów emigrantom na cele rolniczo - osadnicze, tudzież, 
kredytów pod zastaw pupilarnych papierów wartościowych etc.

P R Z Y J M U J E
wkłady na książeczki, rachunki bieżące za pośrednictwem 
Oddziałów zagranicznych,

C H R O N I
wychodźców oraz swoich klientów przed wyzyskiem i strata,

U D Z I E L A
bezpłatnie informacyj i porad,

P R Z E P R O W A D Z A
wszelkie tranzakcje bankowe w ramach statutu.

B A N K  P. K, O .
zas tęp u je  na te re n ie  F ranc ji ,  P a les tyny  i A m e ry k i  
P ocztow a K asę O s zczęd n o śc i (P .K .O .)


